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Nr. 57. 


Piątek, 12 


Marca 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południe 
% Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nuwer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 hal., 
poczta 16 hal. -- Biura Redakcyi i Adminisiraeyi 
tlica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż haus- 
Manu |, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od. opłaty 
Telefon Redzkcyi Nr. 88. 


Prsnamerstia 


zamiajscowa: 


. 32 K., | śwłeróracznia 8K. —- b 
18 K. | mieslęsznie 2K.70h. 


rocznie 
półrocznić 


W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik nr.ukowy | litaracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik preaumeiowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K. | ówłerórscznia . 


6 K. 
12 K. | włesięnznio . 


2 K. 


resznis 
półregzsłia . . 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższam postanowieniem z dnia I 
Marca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
Powiatowemu lekarzowi weterynaryjnemn, 
Pryderykowi Friedowi w Przemyślu, zło- 
ty krzyż zasługi z koroną. 


Władysław Jedynakiewiez, rządo- 
Wo upoważniony geometra, przeniósł swą 
siedzihę urzędową z dniem 1 marca b. r. ze 
Lwowa do Tarnowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Rada państwa. 


Z Izby panów. 


Izba panów odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem P. Prezydent Ministrów br. Bie- 
nerth przedstawił nowy gabinet i wygłosił 
mowę tej samej mniej wiecej treści, eo w 
Izbie posłów. Mowę swą zakończył P. Prezy- 
dent Ministrów prośbą 0 poparcie Rządu w 
Rowym składzie przez Izbę. 

Przedłożenia rządowe i wnioski prze- 

èzała Izba komisyom. 

Posiedzenie zamknięto o godz. pół do 8 
Wieczorem. 


| Przemówienie br. Bienertha, wygłoszone 


na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów. 


P. Prezydent Ministrów br. Bienerth, 
pomimo wrzawy i nieprzyjaznych okrzyków 
z ław czeskich radykałów, zabrawszy głos, 
mówił następująco: 

Wyscka Izbo! W poważnej i ciężkiej 
chwili przystępuje Rząd, którego nowych 
członków pozwalam sobie równocześnie wys. 
Izbie przedstawić, do nowej sesyi. 


Pozwólcie Panowie, że przedewszystkiem 
powiem słów kilka o zagranicznem po- 
łożeniu. Stanowisko austro-węgierskiej Mo- 
narchii w okresie przesilenia, które przeży- 
wamy obecnie, ujawnia się w dwu momen- 
tach, a to w zawarciu porozumienia z rzą- 
dem tureckim i w oświadczeniu, które złożył 
serbskiemu rządowi królewskiemu austro-wę- 
gierski poseł w Belgradzie, s którego to o 
świadczenia treść znana jest z komunikata 
z d. 6 marca. Zaraz na początku akeyi, któ- 
ra doprowadziła do rozszerzenia praw zwierzch- 
ności Monarchy na Bośnię i Hercegowinę, 
układał sobie e. k. gabinet, że w drodze ro- 
kowań bezpośrednich z Portą skłoni Tureyę 
do uznania nowego prawnego stanu w owych 
prowincyach. Cel ten, jak powszechnie wia- 
domo, osiągnięto po długich i mozolnych 
rokowaniach przez podpisanie protokołu, w 
którym Turcya wyraźnie uznaje aneksyę. 
Bezsprzecznie ponieśliśmy wielkie ofiary, aby 
w drodze pokojowej dojść do tego porozu- 
mienia. Jeżeli jednak zważy się, że ugoda z 
Turcyą nadaje Monarchii w międzynarodo- 
wym sporze po aneksyi Bośnii i Hercego- 
winy wobee każdego niezaprzeczony tytuł 
prawny i że dalej przed Monarchią otwarły 
się poważne widoki utrzymania jeszeze przy- 
jaźniejszego i serdeczniejszego, aniżeli do- 
tychczas, stosunku z Turcyą, z którą Austro- 
Węgry łączy tak wiele politycznych i go- 
spodarczych interesów, to trzeba z pewno- 
ścią przyznać, że ofiary ponieśliśmy nie na- 
daremnie. O zawarciu ugody zawiadomiono 


mocarstwa, które podpisały traktat berliński, | jeszcze ciągle tego rodzaju, że wymagają sta- į 


Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ. 
XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


— Niczego się już nie spodziewam — 
Wola? gwałtownie. Jestem bankrut, zrujno- 
any, zniszczony, unicestwiony. Wszystko 
zawiodło. Dobrze, żeś zaczęła mówić o tej 
Sprawie. Trzeba skończyć, trzeba powiedzieć 
rawdę, zedrzeć z oczu opaski. Jestem ban- 
Tni zupełny, więc odejdę, nie mogę ci być 
Uężarem. 
+, — Ależ Andrzeju, zaczęła łagodnie, 
äteż słuchaj, ja się nie skarżę, nie narzekam. 
— Nie możesz chyba wymagać, aże- 


bym ja, mężczyzna był u ciebie na utrzy- 
maniy. 

. . — Wszystko się da naprawić... prze- 
minie. 


a — Nie się nie da naprawić! Jestem 

amany, upadły, słyszysz — upadły mate- 
janie i moralnie. Jestem nie, zero! Mam 
cze tylko tyle ambicyi, że skoro nie będę 
m ości sam sobie wystarczyć, to zginę, 
„obie ciężarem nie będę. Słyszysz, dla 

50 odchodzę. 


dzia „7 Nieprawda — rzekła z niewypowie- 
Przyj... mutnyra spokojem — to nieprawda. 
vechała tamta, ja wiem, opuszezasz mię 


a niej. Szalony! 


Spuścił głowę i nie odrzekł ani słowa. 


Ueny ogłoszeń: 
miejróe 20 hal. 

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hal., nadeuta- 
ne po GC hal. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soketowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne. 


Wiersz potitowy lub joge 


i należy z całą pewnością oczekiwać, że mo- | nowczej czynności, pogotowia i skupienia 


carstwa te przyjmą przesłaną im wiadomość 
z zadowoleniem. 

Pomyślny wynik naszych rokowań z 
Tureyą zmniejszył w znacznej mierze naprę- 
żenie położenia w Europie, chociaż ono dziś 
jeszcze w zupełności nie zniknęło. Niejasne 
jeszcze dziś, jeśli idzie o Monarchię, są jej 
stosunki polityczne wobec Serbii i Czar- 
nogóry. Oba te państwa po aneksyi pomi- 
mo, że nie naruszyła ona żadnego z ich 
praw, podniosły szereg żądań, które atoli 
nie są możliwe do spełnienia i przeprowa- 
dzenia. (Głosy: Bardzo słusznie). Wierny 
metodzie, która okazała się korzystną w ro- 
kowaniach z Turcyą, Rząd Monarchii już od 
samego początku zamierzył przeprowadzić ro- 
kowania bezpośrednio z Serbią. Dążąc do te- 
go nie dał się wyprowadzić z równowagi i 
spokoju przez dochodzące z Serbii alarmują- 
ce wiadomości; pozwolił, by czas działał, a 
przez krok, który z polecenia Rządu uczynił 
austro-węgierski poseł w Belgradzie u rządu 
serbskiego, chciały Austro-Węgry dać spo- 
sobność Serbii do bezpośredniego rozpoczęcia 
rokowań. Dzięki radom mocarstw, udzielo- 
nym Serbii, nie jest rzeczą wykluczoną zwrot 
Serbii ku realniejszej i praktyczniejszej po- 
lityce. W tem przypuszczeniu Austro-Węgry 
będą gotowe prowadzić z największą przy- 
chylnością rokowania z Serbią w kwestyach 
handlowych i ekonomicznych, jeżeli Serbia 
zmieni stanowisko swe wobec Bośnii i złoży 
nam oświadczenie, że znowu pragnie powró- 
cić do przykładnych, przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich z Monarchią. (Potakiwania). Wy- 
stępując wobec Turcyi i Serbii w wyżej na- 
kreślony sposób, sądziliśmy, że w znacznej 
mierze postępujemy w interesie pokoju eu- 
ropejskiego i że spotkamy się ze zgodą u 
wszystkich mocarstw, z któremi utrzymujemy 
stosunki jak najprzyjaźniejsze. Chociaż je- 
dnak w sytuacyi zagranicznej nastąpiła po- 
prawa i zwiększyły się widoki utrzymania po- 
koju, to jednak stosunki międzynarodowe są 


— Niechno się panie nie kłócą, zau- 


— Andrzeju, na miłość Boską, opamię- | ważył Filip — bo sią budynek gospodarzo- 


taj się. 

Załamał rozpaczliwie ręce. 

— Opętanie, opętanie! Co ja temu wi- 
nien, eo ja pocznę? 

— Ha, tradno — idż! 

Przerażała go jej rezygnacya. 

— A ty? 

— Q nie bój się... Ja żyć muszę. 

— Jula, gdybym mógł.... 4 


— Skoro się opamiẹtasz, wróć.... do dzieci. 


XIX. 


Jóźka od maglarki wpadła na podwórko 
z krzykiem: 

— Ten pan tę panią puścił w trąbę! 

Panna Wlorentyna, która siedziała z ro- 
botą przy otwartem oknie, wychyliła głowę. 
Jaki pan? 

— A ten, co to żyli przedtem na wiarę. 

Jóżka poszła w tan dokoła podwórza 
wyśpiewująe na różne tony: Puścił w trąbę, 
puścił w trąbę! 

Ale szewcowa ze sklepiku przyniosła 
bliższe informacye. 

— Była u rządcego — opowiadała — 
żeby ją zwolnił z mieszkania od pierwszego, 
ale takiby tam słuchał... Powiada — od 
świętego Jana... i już! 

— Ale kto? 

— A no ta, co to koło Wiatrowskich, 
wie pani, eo się truła.... 

W tej chwili wytoczyła się z bramy 
sama pani Wiatrowska. Szła godna, pełna 
powagi i namaszczenia. 

— Ładny gagatek, ten pani Oksza — 
zwróciła się do hafciarki — ładny kwiatek! 

— Dlaczegoż mój? 

— A, bo to go pani zawsze broni... 
Nie wiem eo tam między wami było... 

— (o miało być? Bardzo proszę! 


wi psuje. A co do tego kramu, to Filip wie 
wszystko najlepiej. 

— To niech pan gada! 

— (o wiem to dla siebie. Przed czło- 
wiekiem się nie nie ukryje, mówił chełpli- 
wie, Filip ma nos nie od parady. 

— To niech pan nie wtyka tego nosa 
do nie swoich interesów — wtrąciła złośli- 
wie panna Florentyna — bo go kto panu 
przytnie. 

— Niech się pani nie boj. 


— Ja się też nie boję — niewielka 
byłaby szkoda. 
— No, moi państwo — biadała pani 


Wiatrowska, gadajcie co chcecie, ale to nie- 
ładnie, ażeby tak zostawić kobietę z dwoj- 
giem dzieci na Opatrzności Boskiej. Co ta- 
kie biedactwo pocznie ? 

— A eo to kobieta to już nic? — za- 
częła bafciarka z przekonaniem. Może męż- 
czyzna pracować, może i kobieta! Taki czło- 
wiek, jak pan Oksza, ma eo innego na gło- 
wie — cele wyższe! Nie można wymagać od 
poety, żeby się zaorywał, jak wół, jak jaki 
urzędnik kolejowy, albo inny. 

— Ech, ech, pani od tego czytania, to 
już też fijołki w głowie zakwitły. A czemu 
to taki ma być lepszy od innych. Ożenił się, 
ma dzieci, to jego psie prawo pilnować do- 
mu a nie latać za jakąś tam lafiryndą, choć- 
by to była sama księżniczka. 

— Ha, serce nie sługa..., 

— Doprawdy, obraza Boska z takiem 
gadaniem — oburzyła się już na dobre pa- 
ni Wiatrowska. — To wolno latać? 

— To jeszcze nie dowiedzione. 

— Phy! — wykrzywił się ironicznie 
Filip. — To ja coś wiem o tem. 

Zbliżył się tajemniczo do okna i zni- 
żając głos opowiadał: 


wszystkich sił państwowych. (Potakiwania). 
W takich chwilach muszą wszyscy, którzy 
powołani są do wspólnego rozstrzygania, pa- 
miętać o ciężkiej odpowiedzialności, jaka na 
nich cięży wobec siebie samych, kraju, Mo- 
narchii i przyszłości. (Oklaski). 

Powody, które w czasach zwyczajnych 
wpływają na kształtowanie się działalności 
stronnictw, muszą obecnie ustąpić miejsca 
myśli o interesie ogólnym ojezyzny (okla- 
ski), gdyż nie może być żadnej wątpliwości, 
iż tem skuteczniej będziemy mogli uwyda- 
tnić nasze stanowisko w zespole państw eu- 
ropejskich, jeżeli w miejsce waśni wewnętrz- 
nych nastąpi skupienie wszystkich sił wew- 
nętrznych. (Oklaski). 

Musi przeto obecnie zapanować między 
stronnictwami zawieszenie broni, musimy na 
razie odłożyć to wszystko, co nas rozgory- 
cza i zwykło nas rozdwajać, jak to zresztą 
czyniły zawsze w podobnych czasach inne 
parlamenty. (Potakiwania). 

Rząd jawi się dziś przed wys. lzbą 
w zmienionym po części składzie. 
Już pierwotnie zaznaczony przejściowy cha- 
rakter gabinetu zmienił się na kształt sil- 
niejszy. Znane wydarzenia ostatnich czasów 
kazały odstąpić od zamiaru złożenia gabinetu 
z łona stronnictw. Rząd koalicyjny ma tylko 
wówczas rękojmię istnienia, jeśli jest pewien 
poparcia stronnictw rządowych, a to jest 
tylko wtedy możliwe, jeśli stronnietwa te 
mogą pogodzić się co do pewnych wspól- 
nych celów. Ponieważ w ostatniej sesyi prze- 
ciwieństwa bardzo zaostrzyły się i wyklu- 
czyły podobne programatyczne zjednoczenie, 
musiano na razie sznkać rozwiązania odpo- 
wiedniego dzisiejszemu stanowi rzeczy. W tym 
celu weszli do Rady Korony mężowie, któ- 
rzy według swego pochodzenia narodowe- 
go i przekonań politycznych uchodzić muszą 
jako w pełnej mierze reprezentanci swych 
narodowości, a wypróbowani w długoletniej 
służbie państwowej powołani są do utrzy- 
mania dobrych tradycyj austryackiej admi- 
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— Jak się idzie Szeweką ulicą pod gó- 
rę, jest taki murek, co aż na trotuar wystę- 
puje. Za murkiem zaraz, niby nie — furtka. 
Ledwo ją znać między kamieniami. No to ja 
państwu powiem: Dzień w dzień późnym wie- 
czorem — kluczem trach — już! Ma klucz, 
jak Boga kocham! Chodziłem mu po piętach, 
ani się spostrzegł. 

— No, no, ktoby to pomyślał — takie 


wielkie państwo! — zauważyła szewcowa. 
— Phy, pani się dziwi! — mówił drwią- 
co Filip — pani się dziwi z takiej rzeczy, 


bo pani nie zna świata. Ja, com po wielu 
domach sługiwał, już się niczemu nie dziwię! 

Przez podwórze przechodziła Julia, pro- 
wadząc za ręce dzieci. W gromadce uciszyło 
się. Patrzyli na nią z niekłamanem współ- 
czuciem. Widok małych dzieci, opuszczonych 
wzrusza serca najtwardsze. Tylko Jóżka, ska- 
cząc jak opętana, wyśpiewywała zawzięcie: 
puścił w trąbę! Szewcowa schyliła się i, pod- 
nosząc grudkę ziemi, szmyrgnęła nią na roz- 
krzyczaną dziewczynę. 

— A czego się tak drzesz, bąku! 

— Mój Boże, takie aniołki kochane! — 
mówiła rozezulona pani Wiatrowska. — Po- 
myśleć, jeżeli matka targnie się znowu na 
życie! Ach, ach, jacy ludzie są podli! 

Filip nadął się dumnie. 

No, niech się tak pani o drobiazg 
nie boi. Już ja tam swoje zrobiłem. Przyje- 
dzie tu ktoś niedługo. Mam ja na panicza 
sposób. 

— Ej, panie Filip, pan się doigra — 
ostrzegała panna Florentyna. 

— Moja rzecz! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nistracyi i przestrzegania ustaw ze zrozumie- 
niem rzeczy. W ten sposób, jak sądzę i spo- 
dziewam się, położono kładkę, prowadzącą od 
Rządu do reprezentacyi ludów i na odwrót. 
Pragniemy i pracujemy w tym kierunku, by 
kładkę tę zastąpił silny most parlamentarny, 
a w tych usiłowaniach nie wprowadzi nas 
w błąd, ani powątpiewanie o szczerości na- 
szych zamiarów, ani konieczność poniesienia 
ofiar osobistych. 

Zadania teraźniejszego Rządu są ściśle 
określone już przez podwójny jego charakter, 
mianowicie przez zjednoczenie się żywiołów 
urzędniczych, ściśle biurokratycznych z poli- 
tycznymi i parlamentarnymi. Za najprzedniej- 
szy swój obowiązek uważa Rząd postępować 
zawsze ściśle zgodnie z konstytucyą i usta- 
wami. (Głosy: brawo! brawo!) Podkreślam 
to z naciskiem, ażeby już w tej chwili za- 
pobiedz wszelkim obawom i nieporozumie- | 
niom. Konstytucya jest naszą gwiazdą prze- 
wodnią, ustawa naszym pancerzem i ostoją. 
Jeśli Rząd nie jest Rządem parlamentarnym 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, to jest je- 
dnak Rządem, który pragnie iść i działać 
w zupełnej zgodzie z parlamentem. Obowiąz- 
kiem Rządu jest poprzeć parlament w jego 
działalności. Stworzenie jednak wszystkich 
rękojmij pod tym względem nie jest zada- 
niem Rządu samego, muszą w tem w równej 
mierze i z równą odpowiedzialnością współ- 
działać parlament i stronnietwa. (Oklaski). 
Nie wystarcza jedynie teoretyczna zapowiedź 
chęci do życia i pracy. Także po stronie za- 
stępstwa ludów, musi przeważać dążenie do 
opanowania przeszkód, które narażają na 
szwank istnienie naszej młodej Izby ludowej. 
Jest to wprawdzie dowodem wielkiego za- 
ufania do konstytucyjnego usposobienia Rzą- 
du, jeśli się od niego wyłącznie żąda uzdro- 
wienia parlamentu, jednakowoż parlament 
nie może objąć roli biernego widza. (Oklaski). 

Parlament musi sam pracować nad 
tem, aby uwolnić się od stosunków, wśród 
których każdy dzień jest właściwie dziełem 
przypadku. Przedewszystkiem zaś parlament 
nie może nadal prowadzić procesu własnego 
rozkładu. (Oklaski). Jako najsilniejszego do- 
wodu sił żywotnych parlamentu oczekuje cała 
opinia publiczua tego, iżby parlament wstąpił 
na drogę, którą mu Rząd wyznaczył za po- 
mocą swego przedłożenia o zmianie regula- 
minu, — iżby w miejsce przestarzałego po- 
stępowania stworzył nowe formy jednoczące 
wolność z porządkiem i nie czynił swej egzy- 
stencyi zawisłą od widzimisię znikomej mniej- 
szości. (Oklaski). 

Szanowni Panowie! Nie zapuszczając 
się w doktrynerskie wywody, śmiem przecież 
dać wyraz ogólnemu przekonaniu ludów, że 
parlament tak samo jak Rząd i w tej samej 
mierze jest organem państwowym z wyraźnie 
określonymi obowiązkami wobec Państwa. Za- 
daniem zastępstwa ludów nie może być z pe- 


8) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


PRZYJACIÓŁKA. 


Z francuskiego. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Chodził po swojej pracowni wielkimi 
krokami z rozpiętą bluzą, której poły powie- 
wały w około niego. 

— Ach! jakże nienawidzę twego męża... 
Nie ma nawet roku, jak jesteś jego Żoną.... 
cóż to za człowiek z niego? Czyż można żą- 
dać czegoś bardziej rozkosznego, czegoś ła- 
twiejszego, jak zapewnienie szczęścia kobiecie 
takiej, jaką ty jesteś? A on, żeni się z dzie- 
wczyną młodą, śliczną, dobrą, naiwną, którą 
kocha, przysięga jej wierność, opiekę, miłość, 
a w rok później ja zdradza. I jak zdradza! 
Z jaką kobietą? Ach! wiedziałem dobrze, iż 
on jest lekkorayślny, ale nigdy nie przypu- 
szczałem, że będzie tak nikczemny. A co do 
niej, już od pierwszego dnia nieufność we 
mnie budziła... Serce mnie nie myliło. 

_ Zatrzymał się przed nią: 

~. — (zy się czego domyślałaś ? 

's— Taki nie... Domyśliłam się od razu, 
że Filipowi potrzeba ruchliwego trybu życia 
i że kobieta nadto lubiąca spokój, żadnej 
władzy nad nim mieć nie będzie. Wtedy, 
aby mu się podobać, starałam się podzielać 
wszystkie jego upodobania; byłam tak samo, 
jak on, rozproszona, rozgorączkowana, goniąca 
nieustannie za rozrywkami. Nie było to tem, 
o czem marzyłam, — ale go kochałam; 
wszystko łatwem mi się wydawało. Ale on, 
on się bez tradu domyślał, że wolałabym 
inną egzystencyę. Pani de Nyves, to co in- 
nego; jest elegancka, zalotna, pełna życia, 
posiada odrębny wdzięk, którego ja nie mam; 
ona pali się do życia; ja sama, jestem skro- | 
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wnością stawanie w sprzeczności do Państwa 
i jego warunków istnienia. Jeżeli parlament 
daje Państwu eo się Państwu należy, to słu- 
ży także narodom, gdyż nie istnieje żadna 
sprzeczność między interesami ludów a inte- 
resami Państwa. Co Rząd ma uszynić, ażeby 
ze swej strony stworzyć warunki dla zdro- 
wego rozwoju parlamentn, to jest rzeczą ja- 
sną; musi i będzie starał się o to, aby za- 
prowadzić uspokojenie i porządek. Jednym 
z najprzedniejszych środków w tej mierze 
jest bezpartyjna, ściśle wypełniajaca ustawy, 
wolna od wszelkich jednostronnych wpiywów 
administracya. Wielki rozwinięty aparat służ- 
by państwowej musi we wszystkich swych 
częściach od najniższego do najwyższego szcze- 
bla funkcyonować bez zarzutu i cieszyć się 
bezwarunkowem zaufaniem całej ludności bez 
różnicy narodowości, wyznania, politycznego 
czy społecznego stanowiska. Ponieważ Rząd 
widzi swoje zadanie w utrzymaniu takiej 
silnej i wolnej od wpływów administra- 
cyi, to też dbać będzie, aby administracya 
była sprawowana w duchu bezstronnej spra- 
wiedliwości i wykluczała wszelkie podejrze- 
nia, jakoby działalność swoją czyniła zawisłą 
od jakiegokolwiek weta. Jesteśmy pod każ- 
dym względem niezawiśli. Nie stoimy też pod 
znakiem własnego uprzedzenia wobec kogo- 
kolwiek. Chcemy być i będziemy sprawie- 
dliwi wobec wszystkich. (Oklaski). W poro- 
zumieniu z Radą państwa dążymy do prze- 
prowadzenia ściślejszego i dulszego progra- 
mu pracy. 

Scislejszy program, wyznaczony na czas 
przed świętami Wielkiej Nocy obejmuje te 
dwa terminowe przedłożenia, których rychłe- 
go załatwienia wymagają ważne interesy. 
Przedewszystkiem jest to przedłożenie w spra- 
wie kontyn$entu rekrutów na rok bieżący. 
Uchwalenie normalnego kontyngentu rekruta 
musi być oznaczone jako bezsporne i wyłą- 
czone z obrębu codziennych walk, jako spra: 
wa jedynie konieczności państwowej, która 
rozumie się sama przez się. Przedłożenie to 
ma takie znaczenie już w spokojnych czasach. 
a tem bardziej w okresie, kiedy w zagrani- 
cznem położeniu nie powróciła jeszcze zupeł- 
na równowaga i kiedy siła Państwa musi 
być zapewniona ponad wszelką wątpliwość. 
Wtenczas są potrzeby siły zbrojnej o wiele 
bardziej niż kiedykolwiek sprawą Państwa i 
ludów, mie sprawą Rządu czy też stronnictw, 
od zaspokojenia bowiem tych potrzeb zale- 
żne jest międzynarodowe stanowisko Monar- 
chii i jej zdolność do sojuszów, a żaden par- 
lament nie zechce stanąć w sprzeczności z 
takimi zasadniczymi i kardynalnymi intere- 
sami państwowymi. 

Dalszem ważnem, a zarazem związanem 
z terminem przedłożeniem jest projekt usta- 
wy o wykupnie prywatnych linij Towarzy- 
stwa kolei państwowych, kolei północno-za- 
chodniej i południowo-półnoenej niemieckiej 


kolei łączącej. Jak wiadomo, umowa z za- 
rządami Towarzystw kolejowych jest związa- 
na z terminem, którego utrata spowodowa- 
łaby konieczność ponownych mozolnych ro- 
kowań. Nie mogę nie wspomnieć o tem, że 
przez akcyę upaństwowienia administracya 
państwowa otrzymmałaby ważny środek dla 
popierania krajowych interesów gospcdar- 
czych; względy te przemawiają za jak naj- 
szybszem załatwieniem przedłożenia. 

Dalszy punkt programu wskazuje na 
wielką liczbę ważnych przedłożeń, które za- 
równo z ogólno-państwowego punktu widze- 
nia, jak i ze stanowiska nieodzownej konie- 
czności odpowiadają interesom i życzeniom 
ludności. Wymieniam przedewszystkiem prze- 
dłożenia politycznej natury, w pierwszej li- 
nii ustawę o aneksyi. Po dojściu do skutku 
porozumienia z Tureyą, załatwienie tej usta- 
wy w obu ciałach ustawodawczych będzie 
dowodem zupełnej zgody woli Korony z wo- 
lą narodów obu państw, zastąpionych w par- 
lamentach. 

Nadto Radzie państwa przedłożone będą 
wniesione już w ubiegłej sesyi przedłożenia 
w sprawie językowej w Czechach, które mają 
na celu stworzenia podstawy i punktu wyj- 
ścia dla dalszych rokowań. Zbytecznem by- 
łoby osobne zaznaczenie, że pozytywny wy- 
nik pogodzenia się spierających się narodo- 
wości w Czechach byłby błogosławieństwem 
dla królestwa Czech i Państwa. Przedłożenie 
o włoskim wydziale prawniczym ma rozwią- 
zać trudną narodowościową Sprawę sporną, 
która kilkakrotnie sprowadzała zgubne na- 
stępstwa, a rozwiązać ją w ten sposób, że 
studentom włoskiej narodowości w samej 
stolicy Państwa przyznane będzie duchowe i 
kulturalne prawo przynależności. 

Nadto przedłożony będzie wys. Izbie 
budżet na rok bieżący, do którego szybkiego 
przedyskutowania szanowni Panowie z pe- 
wnością tę samą wagę przykładać będą, jak 
Rząd, gdyż wszyscy mamy równy interes w 
tem, aby nie zakorzenił się znów prowizo- 
ryczny tylko sposób regulowania budżetu. 
Położenie finansów państwowych i ich ure- 
gulowanie będzie jednem z najpoważniejszych 
zadań wysokiej Izby. Czasy, w których z po- 
wodu pomyślnej gospodarczej konjunktury 
naturalny wzrost dochodów Państwa szedł 
w parze z wzrostem wydatków, przeminęły 
już. Okres nadwyżek kasowych jest zdaje się 
na najbliższą przyszłość zamknięty. Tym- 
czasem liczyć się musimy nietylko z natu- 
ralnym wzrostem wydatków, ale także z sze- 
regiem akcyj, które są już w toku, a z wa- 
żnych powodów muszą być przeprowadzone, 
spowodują zaś znaczne zapotrzebowanie kre- 
dytu. Nie możemy atoli spodziewać się, że 
same przez się otworzą się nam źródła do- 
chodów z rosnącego dobrobytu, musimy ra- 
czej dbać o najbliższą przyszłość. Roztropna 
oszczędność z jednej strony, dobrze obmy- 


mna, niedoświadczona, jestem ciągle para- 
fianką i Filip nudził się ze mną. Była wdową 
po najlepszym przyjacielu Filipa; z początku 
uważałam za rzecz całkiem naturalną, że czę- 
sto się widujemy z sobą, a przytem, dawała 
mi rady co do ubierania się i była dla mnie 
serdeczna, bardzo serdeczna. Później, mia- 
łam kilka powodów do obawy, ale nie chcia- 
łam oddalić jeszcze więcej Filipa od siebie 
moją zazdrością... Ach! dziś rano, w prze- 
ciągu kilku godzin domyśliłam się wielu 
rzeczy, pomiędzy innemi tego także, iż czysta 
miłość młodej kobiety nie ma żadnej mocy 
w obec doświadczonej miłości starszej kobiety. 

Mówiła jeszcze więcej; oparty o stół z 
zaciśniętemi ustami, z bijącem sercem, słu- 
chał, skrzyżowawszy ręce na piersiach. 

Myszki spały w swojem szklanem wię- 
zieniu, blady płomyk unosił się z lampy ga- 
zowej, psy nie odzywały się, skulone w swoich 
budkach a przyćmieny chmurami promień 
słońca oświecał stojący na bibliotece biust 
Pasteura. 

Jerzy uporczywie widział przed sobą po- 
stać Filipa śmiałą, zdobywcezą, nieczułą. Ach!. 
jak okrutne obelgi pragnąłby rzucić mu w 
twarz za jego podły postępek i z jaką gwał- 
townością zmusić go, aby błagał o przeba- 
czenie. 

Germana powstała z miejsca i nagle po- 
chyliwszy głowę na piersi, płakać zaczęła. 
Mimowolnym ruchem objął ją w pół. Trzymał 
ią jak dziecko, tuż przy sobie; przymykała 
oczy, łzy spływały po jej policzkach, zwilżały 
rzęsy, te długie rzęsy, które cień na twarz 
rzucały. Ale on, pomimo wszystkiego, dozna- 
wał pewnego zażenowania i powtarzał po pro- 
stu, serdecznie z nieśmiałością : 

— (iermano.... Germano.... Germano.... 

Upłynęło kilka minut; usunął ją deli- 
katnie i poprowadził do trzeinowego fotela, 
stojącego naprzeciw okna. Spostrzegła w ma- 
łem lusterku swoją twarz zapadniętą, zapu- 
chnięte oczy i przerażona, cofnęła się mimo- 
woli. Jerzy pochylił się nad nią: 

— Błagam ciebie, Germano, bądź mę- 
żna. Płakać na nie się nie zda. Trzeba się 
zastanowić co chcesz uczynić, co powinnaś 
uczynić. Czy sądzisz, że Filip wróci ? 

— Nie wiem.... nie nie wiem. 
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— Ale ty sama — mówił dalej z nagłą 
irytacyą, która go zadziwiła — czy godzisz 
się na jego utratę? a ponieważ ciebie porzu- 
cił, czy jest już niczem dla ciebie? Czy bę- 
dziesz żądać rozwodu ? 

Spojrzała na niego zdumiona. 

— Rozwodu! rozwodu? ach! nie! nigdy 
się nie rozwiodę... Będę zawsze jego żoną. 

— A więc na co się decydujesz? Je- 
żeli mogę ci się na co przydać, rozporządzaj 
mną. Niema niczego na cobym się nie zdobył, 
aby tylko szczęście ci wrócić. 

— Cóż ja mogę decydować? Będę cze- 
kać, nieprawdaż? najlepiej czekać... 

Jednocześnie patrzyła na niego zanie- 
pokojona. On zapytał: 

— Napisałaś do twoich rodzieów ? 

— Nie. 

— Nie pisz jeszcze nie. Podobna wia- 
domość ich wzburzy... Rzeczywiście, cze- 
kajmy... Czy wiesz, gdzie się znajduje Filip? 

— Tak... Nie ukrywał tego przedemną... 
Jedzie do Szwajcaryi, do Lucerny. 

— A zatem, trzeba zachować absolutną 
tajemnicę o tym wyjeździe, aby uniknąć roz 
maitych plotek. Musisz opowiadać, że ważne 
interesy zmusiły Filipa do wyjazdu. Ja sam 
pojadę do Szwajcaryi, pomówię z nim, będę 
się starał go przywieść tutaj napowrót. Czy 
mnie upoważniasz do tego? 

— "Tak, Jerzy. 

— Niepodobna, aby się nie wstydził 
swego postępku, aby nie miał wyrzutów su- 
mienia... Kocha ciebie, uległ podstępnemu 
obałamuceniu... Jutro wyjadę. 

— Ty to zrobisz? Zrobisz to? 

— A któż ma zrobić, jeżeli nie ja, je- 
żeli nie cheemy jeszcze: powiadomić twoich 
rodziców? 

— Ach! Jerzy! Jerzy! 

Czuł, że wzmaga w nim wzruszenie; 
i zrywając pospiesznie bluzę z siebie: 

— Musisz ztąd iść, Germano — rzekł 
— może tu przyjść jaki lekarz dyżurny lub 
student, a nie trzeba, aby ciebie kto widział 
w takim stanie. 

Otarła oczy chustką, a potem zapuściła 
welonik. 

— Proszę ciebie, podaj mi rękę. 


ślany daleko idący plan finansowy z drugiej, 
o to są środki, ażeby i w przyszłości uczy” 
nić zadość wymogom państwa nowoczesnego 
i pogodzić te wymogi z finansowemi siłami 
Państwa. Będzie zadaniem parlamentu po- 
przeć Rząd w jego usiłowaniach budżeto= 
wych i wspólnie z nim ustalić na wielką 
skalę i dłuższy czas zakreślony program f- 
nansowy. W tych ramach zajmie także ob- 
szerne miejsce sanacya finansów krajowych. 
Gdyby w wydaniu bonów państwowych, do- 
donanem przez Rząd, miano upatrywać sprze- 
czność z programem, przezemnie nakreślo- 
nym, to zauważa:n już teraz, że P. Minister 
skarbu niebawem przy najbliższej sposobno- 
ści udzieli Izbie szczegółowych i jak sądzę 
także zupełnie zadowalających wyjaśnień 0 
owem, wedlug naszego zdania, zupełnie be 
zarzutu i uprawnionem tymczasowem zarzą: 
dzeniu. 

Na polu socyalno- politycznem wnie- 
sione są przedłożenia, połączone z obietnicą, 
której wypełnienia niecierpliwie oczekują sze- 
rokie koła ludności. Na samem czele znaj- 
duje się projekt o powszechnem ubezpiecze- 
niu społecznem. Powtarzałbym rzeczy już do- 
kładnie znane, gdybym chciał ponownie przed- 
stawiać znaczenie tego przedłożenia. Muszą 
urzeczywistnić się radosne nadzieje milionów 
pracujących; słabi, starzy i inwalidzi pracy 
muszą otrzymać silnie zapewnione, przez 
nich samych nabyte prawo do zaopatrzenia, 
zamiast poniżającej jałmużny. Wśród ludno- 
ści zapanowałoby uczucie najprzykrzejszego 
rozczarowania, gdyby tak dobroczynne dzieło, 
zapowiedziane przez Koronę i przygotowane 
według najlepszych chęci przez Rząd, miało 
upaść wśród zamieszek narodowych i walk 
stronniczych. 

Nadto będą musiały być załatwione inne 
jeszcze ważne przedłożenia, czyniące zadość 
długoletnim życzeniom ludności, jak projekt 
ustawy o wyborze komisyi robotniczej w gór- 
nictwie, ustawa o pomocenikach handlowych, 
projekty ustaw karnych, dotyczących mło- 
dzieży, ustawy o zapobieganiu i rozszerzaniu 
chorób zaraźliwych, projekt ustawy o elektrf= 
czności, ustawa o zwalczaniu zarazy wśró 
bydła. Nadto zamierza Rząd wnieść przedło* 
żenie dotyczące dalszego rozwoju kolei lokal- 
nych, w ramach finansowej możności Państwa. 

Co do czasowego i rzeczowego podziału 
tego programu prac, to Rząd porozumie SIę 
z Wysoką Izbą. 

Szanowni Panowie! Rząd otwiera Ra- 
dzie państwa rozległe i obfite w plony pole 
do pracy; nie dajemy czczych przyrzeczeń, 
ale gotowe podstawy do obrad, wyniki mo- 
zolnej pracy i rzeczowego rozmyślania. Po- 
słowie będą mieli sposobność objawić w sku- 
teczny sposób znajomość żywotnych potrzeb 
Judności. Jest zadaniem i prawem zastępstwa 
ludów zbadać te przedłożenia Rządu, przyjąć 
je, zmienić, lub odrzucić; Rząd zaś, a także 


Szła zwolna jak gdyby drżące nogi w 
ginały się pod nią i silnie opierała się Na 
ramieniu Jerzego. i 

Minęli długi korytarz pierwszego pig 
tra, zeszli ze sehodów i znaleźli się na po” 
dwórzu, nie spotkawszy nikogo. W bramie 
stróż im się ukłonił. Preparant jeden wcho- 
dził do szpitala; drugi wychodził z gołą gło” 
wą, towarzysząc jakiemuś obcemu gościowi: 

Nigdzie blisko nie było powozu. Ger- 
mana z Jerzym musieli dojść aż do bulwaru 
Pasteura. Było święto : musieli jeszcze prze” 
być kilka kroków przy odgłosie muzyki. Qer- 
mana wsiadła do fiakra; przez otwarte okno 
karetki jeszcze ją pocieszał: 

— Odwagi! odwagi! | 

Biła piąta godzina. Jerzy machinalnie 
szedł razem z tłumem. Katarynki przy karu- 
zelach, trombony i pistony teatrzyków, bę: 
bny, ryk lwów, chrzęst flobertów, krzyk! 
dzieci, świst maszyn parowych, wszj” 
stko to mięszało się, tworząc ogłuszającj 
hałas. „R 

Jerzy snuł się pomiędzy kioskami ! 
barakami, cały pogrążony w bolesne i pełne 
oburzenia rozmyślania i czasami, mimowo!: 
głośno je wyrażał: „Nędznik!... biedne dzie 
cko.... Jak ona musi cierpieć l... a ta pani 
de Nyves, która nazywała się jej przyJś” 
ciółką!...* : 

Doszedłszy do końca alei, znalazł 51 
przed cyrkiem płóciennym, gdzie zwoływano 
na przedstawienie; był to cyrk nowy, ŚWIE” 
tny, podobny do tych, którymi się zachwy” 
cał, będąc małym chłopcem, eo roku w Owe!” 
nii, na jarmarku w Saint-Urbain. Cyrków” 
ka w błękitnych trykotach, z płaszczem 2% 
rzuconym na ramiona, siedząc na krześt® 
pogardliwie wtłum się wpatrywała, a klown 
w malutkim kapelusiku na fałszywej łysinić 
ze słońcem, księżycem i wszystkimi pia 
tami vymalowanymi na jedwabnych m4 
kach, rozpoczynał przemowę, uderzająć ke 
w wielkie czarne płótno, na którem kre ć 
wypisano program przedstawienia. Orkiestz 
grała walca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ludność, mają prawo ze swej strony domagać 
Się od parlamentu pozytywnego objawienia 
swej woli. W każdym razie parlament nie 
Smile odmówić pracy Państwu, usunąć się od 
Pracy i przez to wstrzymywać rozwój Pan- 
stwa. (Ożywione potakiwania). Każdy parla- 
ment ma o tyle znaczenie w Państwie i spo- 
łeczeństwie, o ile je sobie zdobędzie przez 
własną twórczą działalność, tę jedyną miarę 
pożyteczności wszelkich publieznych urzą: 
dzeri, (Oklaski). Parlament, który służy ne- 
todowi i Państwu, stoi silnie jak skała; by- 
oby straszną głupotą chcieć podkopywać 
podwaliny swej siły. Parlament jednakże, dla 
którego obce są warunki życia obywateli 
Państwa i który traci łączność z realnemi 
potrzebami ludu, jest obey ludowi. Na tem 
polega odpowiedzialność parlamentu wobee 
Państwa, wobec jego mandantów i wobec 
siebie samego, w tym duchu istnieje odpo- 
wiedzialność poselska wobec odpowiedzialno- 
ści ministeryalnej. (Oklaski). 

Wysoka Izbo! Rząd zaprasza wysoką 
zbę na sesyę pracy w przekonaniu, że wspól- 
ne, pełne poświęcenia działanie dla dobra pu- 
blicznego, zarazem jest najlepszem przygoto- 
waniem do wewnętrznego pokoju. Połączcie 
Się Panowie z nami, by ten cel osiągnąć, a 
Zgotujecie ojczyźnie piękną i pełną hłogosła- 
Wieństwa przyszłość. 

(Długotrwałe oklaski, P. Prezydent Mi- 
nistrów odbiera liczne gratulacye. — Wrzawa 
na ławach czeskich radykałów). 


Obrady Izby posłów. 


Po przemowie bar. Bienertha oświad- 
czył Prezydent Pattai, że pedczas mowy 
P. Prezydenta Ministrów, pp. Choe, Lisy, 
Zemlicka i Kallina, mimo kilkakrotnych upo- 
mnień, naruszyli rozmaitymi okrzykami go- 
dność Izby, zaburzyli porządek obrad. P. 
Choc użył słów „kłamstwo, oszustwo“, p. Lisy 
wołał „pfuj“. Przewodniczący przywołuje tych 
posłów do porządku za oburzające nieposza- 
nowanie godności parlamentu. (Oklaski). 

P. Nemetz uczynił wniosek otwarcia 
dyskusyi nad oświadczeniem bar. Bienertha. 

Wniosek odrzucono. 

Odczytano następnie pismo P. Prezy- 
„denta Ministrów, zawiadamiające o podzięko- 
waniu rządu włoskiego za uczucia i sympa- 
tye okazane przez Izbę przy sposobności ka- 
tastrofy trzęsienia ziemi w południowych Wło- 
szech. 

P. Prezydent Ministrów złożył 
na stole Izby 28 przedłożeń, wymienionych 
w swej przemowie. 

Przewodniczący podał do wiado- 
mości, że uproszono go, aby przedłożenia rza- 
dowe o utworzenie włoskiego wydziału pra- 
wniczego, oraz o upaństwowieniu kolsi Pół- 
noeno - zachodniej i Towarzystwa kolei pań- 
stwowych przydzielić bez pierwszego czytania 
komisyom. 

Ponieważ nikt nie sprzeciwił się teinu, 
przewodniczący czyni zadość tej prośbie. 

Komisya kontroli długów państwowych 
Rady państwa nadesłała dwa sprawozdania: 
jedno, w którem komisya prosi o ponowne 
ustalenie ustawowych podstaw swego zakresu 
działania; drugie, o dokonanem przez Rząd 
wydaniu bonów państwowych, jakoteż o współ 
działaniu komisyi w tej transakcji. 

Wnioski nagie uczynili pp.: Su- 
stersie w sprawie zapobieżenia uprzy wile- 
Jowaniu t.zw. banku agrarnego i stanowiska 
Rządu w tej sprawie; Klofacz w sprawie 
Zatrudnienia Wiktora Maseka, jako rzekome- 
go agenta prowokacyjnego w praskiej poli- 
cyi; Stransky w sprawie mięszania się 
administracyjnych władz sądowych do pro 
cesu cywilnego, który toczy się w sądzie 
krajowym w Wiedniu; dr. Hein w sprawie 
rzekomego prześladowania prasy czeskiej. 

Odezytano następnie 180 wniosków 
zwyczajnych. 

Interpelacyę wniósł między innym: p. 

iamand 1. w sprawie konfiskat dzienni- 
karskich w Krakowie; 2. w sprawie odmó- 
wienia ochrony władz konsularnych w Rossyi 
pewnemu austryackiemu poddanemu. — P. 
Choe wniósł interpelacyę w sprawie wdro- 
żenia śledztwa sądowego przeciw posłom z 
Czeskiego stronnictwa socyalistów narodo- 
wych. Interpelant twierdzi, że Rząd do- 
chodzenia te zarządził, chcąc się mścić za 
Opozycyę tych posłów. Dochodzenia te są 
endencyjne, są, wedle p. Choca, narusze- 
Niem prawa nietykalności poselskiej. Interpa- 
nt zapytuje, jak Rząd usprawiedliwi podo- 
ne jaskrawe naruszenie ustaw ? 

Przy końcu posiedzenia w zapytaniu do 
Przewodniczącego p. Markow wskazniące 
E zamianowanie dr. Dulęhy Ministrem ro- 
akiem dla Galicyi, protestował przeciw je- 
Rostronnemu mianowaniu polskiego przed- 
lesa ciela stronnictwa ministrem byłego kró- 

wa Czerwonej Rusi: mowca zapytał Prze- 
38 Riczącego, czy gotów jest przedstawić P. 
Iezydentowi Ministrów, aby w przyszłości 
BU mianowaniu galicyjskiego Ministra ro- 
ausè zechciał uwzględnić również istnienie 
ajat  ackiech Małorossyan „vulgo Rusinów, 
n J w przyszłości galicyjscy Ministrowie 
Prawiali politykę kraju i ludności, a nie zaś 


Politykę partyjną. 


Prezydent Pattai odpowiedział: Poseł 
Markow wystosował do maie zapytanie, czy 
pewne wątpliwości, które on żywi wobec no- 
wo mianowanego P. Ministra dr. Dalęky 
zecheę podać do wiadomości P. Prezydenta 
Ministrów i przedstawić mu to. Wedlug $ 
68 regulaminu każdy poseł może sam inter- 
pelować P. Prezydenta Ministrów. Sprawa ta 
nie wchodzi tedy w zakres urzędowania Pre- 
zydyum Izby i nie jestem w możności co- 
kolwiek w tej mierze zarządzić, zwłaszcza, 
że P. Prezydent Ministrów itak obacny jest 
tutaj i mowę posła Markowa słyszał. ( Weso- 
łość i oklaski). 

Sukretarzami Izby wybrani zostali mię- 
dzy inuymi pp: Jabłoński, Łukasie- 
wiez, Rnebenbauer, gospodarzami pp. 
Finki Vukovie. 

Na tem posiadzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba na obrady o go- 
dzinie 11 przed południem. — Na porządku 
dziennym: Wybery koimisyi, pierwsze czy- 
tania ustawy o kontyngencie rekruta. 


Ze strennietw i klubów. 


Posłowie polsey i czesey od- 
byli wczoraj wspólną naradę celem zażegna- 
nia sporu czesko-polskiego na Śzląsku. Ze 
strony polskiej wzięli w tei naradzie udział 
PE. Stwiertnia, Londzin, Łazerski, Stoje- 
łowski, Zarański i Buzek, ze strony czeskiej 
pp.: Kramarz, Bulin, Szramek, Rollsbera i 
Kallina. Przewodniczył p. Kramarz. Uchwa- 
lono wszełkiemi siłami dążyć do załatwienia 
sporu, na razie zaś doprowadzić do zawie- 
szenia walki. Dnia 19 marca odbędzie się 
nowa konferencya, na której będzie dokła- 
dnie przedstawiony stan sporu. 

Corr. Zentrum donosi, że czescy rady- 
kali nis zamierzają wstępować do Unii sło- 
wiańskiej z powodu tego, że statut Unii pa- 
raliżuja swebodę poszczególnych stronnictw. 


Dyplomacya eurcpejska. 


(it) Że ostateczne rozwiązanie przesi 
lenia bałkańskiego tak się przeciąga, przypi- 
sać naloży przedewszystkiem słabości i chwiej- 
ności dyplomacyi europejskiej, która działa 
bez planu, kierunek swojej akeyi nieustannie 
zmienia, w stanowczej chwili się cofa, wła- 
snej inicyatywy nie podtrzymuje, a takiem 
niejasuem i dwuznacznem postępowaniem Ta- 
czej szkodzi, niż pomaga interesom pokoju 
enropejskiego. Rozumiemy, iż Francya i Av- 
gua mnszą w obeenym stanie sojuszów ipo- 
rozuinień oglądzć się na Rossyę, ale mają one 
także prawo iobowiązek żądać, aby rząd ros- 
syjski przecież raz odsłonił swoje istotne 
plany izamiarj, bo Europie zależy na wyja- 
śpieniu międzynarodowej sytuacji, a nie na 
ratowaniu osobistej reputacyi dyplomatycznej 
p. Izwolskiego. Interesy Europy nie mogą być 
na szwank narażone z tego powodu, że p. 
Izwolski nie umie szezęśliwia wybrnąć z tru- 
dności, jakie wytworzyła jego własna nie- 
zręczna i nieszezera polityka. 

Zmienne koleje, jakie przechodziła do- 
tychezas Ewestya bałkańska, mogły dowodnie 
przekonać Europę, iż krytyczna faza stosun- 
ków bałkańskich ujawniała się zawsze wtedy, 
ilekroć Rossya njmewała w swoje ręce fa- 
ktyczny kierunek akcyi dyplomatycznej. Miano 
uzasadniorą nadzieję, iż zamierzona niedawno 
zbiorowa interwencya mocarstw w Belgradzie 
przyczyni się do politycznego otrzeźwienia 
Serbii i skłoni ją do porzucenia fikcyjnych i 
fantastycznych roszczeń i do wstąpienia na 
grunt polityki rvalnej, mogącej najskuteczniej 
zabezpieczyć jej pierwszorzędne interesy eko- 
nomiezne, handlowe i komunikacyjne. Tym- 
czasem Rossya przeszkodziła zbiorowej inter- 
wencyi i wystąjiły u akcyą na własną rękę. 
P. Izwolski nis chciał stracić sympatyj świata 
słowiańskiego, pragnad odegrać rolę opiekuna 
interesów serbskieh, ale chwycił się znown 
niezręcznej taktyki i otrzymał widocznie od 
Serbii odpowiedź niejasną i wykrętną, skoro 
powstrzymał ogłoszenie pierwotnego auten- 
tycznego jej tekstu i choć od tygodnia tekst, 
ten poprawia i prostuje, nie potrafi? mu tak 
długo nadać formy, w jakiej jego publikacya 
bylsby możliwa. Zobaczymy jeszcze, jakie na- 
stępstwa będzie miał jednostronny krok ros- 
syjski w Belgradzie, ale dotychczas okazuje 
się, 1ź nie przyspieszył on i nie ułatwił bez- 
pośrednich rokowań Austro Węgier z Serbią. 

P. Izwolskiemu nie sprzyja szczęście 
w pośrednictwie dyplomatyeznem. Jeżeli lo- 
jelne i przyjazne porozumienie Austro-Węgier 
z Tureyą przyszło do skutku, zawdzięczyć to 
należy właśnie tej okoliczności, iż nasza Mo- 
narchia prowadziła całą akcyę samodzielnie 
i bezpośrednio, nie używała do niej żadnega 
pośrednictwa i że ingerencya rossyjska była 
z niej z góry wykluczona. Pomyślny obrót 
przybierały także bezpośrednie rokowania Buł- 
garyi z Turcyą. Szło już tylko o ustalenie 
wysokości wynagrodzenia i nie ulegało ża- 
dnej wątpliwości, że zgoda da się bez tru- 
dności osiągnąć. Tymczasem nagle wmieszała 
się w tę sprawę Rossya i jako protsktorka 
Bułgaryi wystąpiła z własnym bałamutnym 
planem finansowym, który przerwał dalsze 
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rokowania i dziś nie wiadomo, czy wytwo- 
rzone tym planem nowe trudności dadzą się 
w sposób zadowalający załatwić. Również u- 
znanie Bułgaryi jako niezawisłego królestwa 
nie posunęło się naprzód, chociaż p. Izwol- 
ski usiłował je poprzeć przyznając ks. Fer- 
dynandowi królewskie honory dworskie w Pe- 
tersburgu. I dziś właśnie donosi Koeln. Ztg., 
iż najbliżsi sojusznicy Rossyi: Francya i An- 
glia nie chcą się solidaryzować z krokiem p. 
Izwolskiego i nie myślą sztucznymi sposo- 
bami przyśpieszać uznania królestwa bułgar- 
skiego. 

Przy tej sposobności słusznie stwierdza 
organ koloński, iż nadzwyczajna ruchliwość 
dyplomacyi rossyjskiej nie została dotąd 
uwieńczona praktycznymi rezutatami, a takie 
wrażenie, jakie się odnosi z ostatnich zajść 
w Belgradzie nie jest tego rodzaju, aby mo- 
żna z nfnością spoglądać w przyszłość, eho- 
ciaż Austro- Węgry swojem pojednawczem 
stanowiskiem w wysokim stopniu ułatwiły 
wyjście z trudnego położenia. Tak więc we 
właściwej chwili przypomniano dotychezasowe 
niepowodzenia dyplomatyczne p. Izwolskiego 
Wszak onegdaj najwybitniejsi członkowie 
Dumy rossyjskiej na konferencyi u p. Stoły- 
pina, oświadczyli się jednomyślnie za utrzy- 
maniem pokoju i odstąpili od dyskusyi nad 
polityką zagraniczną po oświadczeniu mini- 
stra skarbu, iż dyskusya taka mogłaby być 
niebezpieczna dla rossyjskiego kredytu i dla 
kursu rossyjskich papierów publicznych. Przy- 
wódcy Dumy wskazali przeto wyraźnie p.Izwol- 
skiemu kierunek rossyjskiej polityki zagrani- 
cznej. Winien on działać w interesie pokoju, 
popierać wszelkie kroki pojednawcze, łago- 
dzić i uśmierzać wyłaniające się trudności. 
Dotychczas w sprawach bałkańskich nie szedł 
p. Iawolski tą drogą. Trudności sam wywo- 
lywał, pojednawcze porozumienia powstrzy- 
mywał, a krytyczne stadyum zatargów nie- 
oględnie podtrzymywał. (zas już wielki, aby 
europejska dyplomacya wydobyła się z błę- 
dnego koła, w jakie je wpędziła niezręczna 
polityka p. Iawolskiego i aby podjęła powa- 
¿ną i energiczną interwencję, która odtrąca- 
jąc rozmaite osobiste ambicye i urojone pre- 
tensye, potrafiłaby zabezpieczyć wielkie po- 
kojowe interesy całej Europy. 


Na Bałkanach. 


Wiadomości z Węgier. 


W Budapeszcie głoszą, że rząd serbski 
odpowie na ostatni krok hr. Forgacha spe- 
cyalaą notą, która będzie wysłana za 8—10 
dnii sądzą, że konfiiktz Serbiąjużw najbliż- 
szym czasie będzie zupełnie pokojowo zala- 
twiony. 

Stronnictwa skoalizowane postanowiły 
w porozumieniu z rządem odbyć konferen- 
cyę i zaprotestować na niej przeciwko ustęp- 
stwom ekonomicznym dla państw bałkań- 
skich. Do konfereneyi tej przywiązują wielką 
wagę, jako do doniosłej demonstracyi poli- 
tyeznej. Według pogłoski postawiona będzie 
rezolueya tej treści, że większość Sejmu wę- 
gierskiego pochwala wycofanie przez rząd 
serbskiego traktatu handlowego, oraz wypo- 
wiedziane będzie żądamie, aby z Serbią nie 
wchodzono w żadne rokowania póty, póki 
będzie zajmowała wrogie wobee Monarchii 
austro-węgierskiej stanowisko. W końcu po- 
stawione będzie żądanie, aby w sprawie im- 
portu bydła nie przekraczano dzisiejszego 
kontyngentu. 


Stanowisko Niemiec. 


Berlińska Greselłschaftliche Corr., bar- 
dzo bliska niemieckiemu ministerstwu spraw 
zagranicznych, występuje stanowczo przeciw 
insynuacyi rossyjskiej, jakoby Niemcy mogły 
odmówić Austryi w potrzebie swej wojennej 
pomocy. Korespondencya twierdzi, że w razie 
potrzeby kansekwencye sojuszu muszą być 
wyciągnięte do ostatniego punktu, tembar- 
dziej, że wymaga tego także interes polity- 
czny Niemiec. 

Półurzędowa Süddeutsche  Reichskorre- 
spondenz otrzymała z Berlina następującą 
infermacyę w sprawie konferencyi żądanej 
przez Francyę, Anglię i Rossyę: Także Niem- 
cy nigdy nie zwalezały myśli zwołania kon- 
fereneyi. Niemcy mogą się jednakże tylko 
wtedy na nią zgodzić. jeśliby była dostate- 
cznie przygotowana. W celu zapewnienia po- 
kojowego wyniku konferencji jest rzeczą ko- 
nieezną, ażeby wszystkie sprawy sporne by- 
ły wprzód załatwione. Tego warunku je- 
dnakże dotychczas nie spełniono zarówno co 
do Serbii i Austryi, jakoteż eo do Turcyi i 
Bułgaryi. Chcemy konferencyi, w której Au- 
stro- Węgry dobrowolnie mogłyby brać udział, 
nie zaś konfereneyi, przed którą zawezwa- 
noby Austro-Węgry. Myśl zamienienia kon- 
ferencyi w jakiś sąd sprzeciwia się istocie 
międzynarodowych zjazdów, na których nie 
ma ani oskarżyciela ani oskarżonych, na któ- 
rych także nie rozstrzyga większość, lecz 
gdzie wszystko wyrównywane bywa w dro- 
dze ugodowej. Ponieważ nie można ani Au- 
stro-Węgier ani Niemiec skłonić do wzięcia 


udziału w konferencyi, zanim wszystkie od- 
nośne sprawy będa uporządkowane, zatem 
zwolennicy myśli konferencyi muszą uzbroić 
się w cierpliwość, aż w Berlinie i Wiedniu 
uznają, że przyszła chwila zwołania takiej 
konferencji. 


Stanowisko Rossyi. 


Do Ag. Havasa donoszą z Belgradu, 
że Rossya poleciła Serbii zmiany formalne 
w projekcie noty do mocarstw. Prawdopo- 
dobnie Serbia zmiany te przyjmie. Przypu- 
szczają, iż Austro- Węgry będą zadowolone 
z tej noty. 


Przewóz materyałów wojennych dla 
Serbii przez Turcyę. 


Z Konstantynopola donoszą: Wielki we- 
zyr zawiadomił posła serbskiego Nenadovića, 
że serbskie materyały wojenne, które już 
znajdują się w drodze, mogą być bez pize- 
szkody przewiezione z Salonik do Serbii. 

Koeln. Ztg. zaprzecza jednak temu sta- 
nowczo. Wedle jej informacyj rzecz ma się 
następująco: Serbia twierdzi, że wielki we- 
zyr udzielił jej ogólnego pozwolenia na prze- 
wóz materyałów wojennych. Twierdzenie to 
jest nieprawdziwe, gdyż w każdym wypadku 
trzeba było prosić o specyalne pozwolenie. 
Dziś po zawarciu ugody z Austro - Węgrami 
i przywróceniu dawnych szczerszych stosun- 
ków przyjaznych, Porta nie ma ochoty po- 
zwalać na przewóz tych materyałów. Serbia 
czyni usiłowania u ambasadora angielskiego, 
ponieważ część ładunku pochodzi z Anglii. 


Petersburg. Z dobrego źródła do- 
noszą, o ostatecznem zawarciu ugody rossyj- 
sko-tureckiej w sprawie długu wojennego. 
Min. Izwolski i Rifaet basza już się we 
wszystkich szczegółach porozumieli. Umowa 
przedstawia się jako kompromis między ros- 
syjską a turecką propozycyą co do wynagro- 
dzenia Turcyi przez Bułgaryę. 

Konstantynopol. Wiadomość o skon- 
centrowaniu wojsk tureckich, lub o specygl- 
nych zbrojeniach w wilajecie Skoplje, są przed- 
wczesne. Dotychczas nie poczyniono żadnych 
zarządzeń zapobiegawczych lub obronnych. 
Z tureckiej strony miarodajnej stwierdzają, 
że nie nadszedł jeszcze czas na to, a ze 
względu na połączone z tem koszta chcą 
chwilę tę odwlec jak najdalej. 

Konstantynopol. Depesze konsu- 
larne z Trapezuntu, Hrzerum i Miszu dono- 
szą o ruchach niepokojących wśród komitetu 
ormiańskiego i obawiają się wybuchu demon- 
stracyj v maju. Władze tureckie poczyniły 
zarządzenia zaradcze. Bardzo niepokojące ma 
być położenie w wilajetach: bagdadzkim i 
bassorskim. Dzienniki tutejsze otrzymują cią- 
gle depesze o rozmaitych walkach. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (12 marca): 

Grzegorza wielkiego. — Niecisława. — Pro- 
kopia. 

Wschód słońca o godzinie 5'46 rano, za- 
chód słońea o godzinie 5:21 po południu. 


JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał dziś rano do Krakowa, 
jutro zaś ndzielać będzie audyncyj w gmachu 
tamtejszej Delegatury. 

— Łe. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c.ik. armii ogłasza: 
Lekarzami asystentami w rezerwie zamianowąni 
zastępcy lekarzy asystentów: dr. Zoltan Zsig- 
mondy 10 r. huz., dr. Samuel Herzig 89 p. p., 
dr. Fryderyk Deutsch 95 p. p., dr. Rudolf 
Rauchenbichler 4 p. drag. 


— Ze. k. obrony krajowej. Pułkownik 
Gustaw Welschan z 6 p. uł. zamianowany ko- 
mendantem 2 p. uł. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. mianowany ks. Józef 
rucha zast, naucz. religii w gimn. w Bucza- 
czu. Odznaczony excpositorio canonicali: ks. 
Antoni Moczarowski, proboszez w Solce. Insty- 
tucyę kanoniczną otrzymali: ks. Edward Pa- 
sieczny na probostwo w Toustem, ks. Adam 
Hentschel na probostwo w Biłce szlacheckiej, 

Dyecezya krakowska Otrzymali kanoniczną 
instytucyę: ks. Stanisław Hałatek, prob. w Lu- 
bniu na probostwo w Wieliczce; ks. Władysław 
Mendyk, administrator w Wieliczce. na prob. 
w Wróblowieach; ks. Aleksander Rajda, wika- 
ryusz katedralny w Krakowie, na prob. w 
Spytkowicach ad Zator. Przeniesieni: ks. Fran- 
ciszek Foryś z Babie do Frydrychowie, ks. 
Franciszek Kotulecki z Frydrychowie do Babie, 
ks. Ludwik Płonka, z parafii św. Szczepana do 
kościoła katedralnego w Krakowie; ks. Adam 
Górkiewicz z Żywea do parafii św. Szczepana 
w Krakowie; ks. Edward Dziewoński z Kóz do 
Żywca; ks. Tadeusz Faberz z Międzybrodzia do 


Kóz; w Międzybrodziu posada wikaryusza z 
powodu braku kapłanów mie obsadzona, ks. 
Antoni Michalik Balwatoryaniu do Kościelca, 
ks. Stanisław Juras uwolniony z posady wika- 
ryusza w Trzebini i otrzymał 2 miesięczny ur- 
lop celem poratowania zdrowia, ks. dr. Be- 
nignus Dziadek Salwatoryanin przeznaczony na 
wikaryusza do Trzebinii. Mianowany admini- 
stratorem w Lubniu ks. Franciszek Kozłowski, 
wikaryusz % Myślenie. Posada II wikaryusza 
w Myślenicach zostanie nie obsadzona. Konkurs 
na probostwo w Lubniu rozpisany z terminem 
trwania do 5 kwietnia, ks. dr. Paweł Ryłko 
otrzymał dalszy półroczny urlop. 

Dyecezya przemyska. Przeniesiony ks. Ja- 
kób Jarosz, admiuistrator w Niebyleu, na po- 
sade wikarego w Komborni. Zamianowany pro- 
fesorem historyi kościelnej w dyecezyalnem za- 
kładzie teologicznym w Przemyślu ks. dr. Bro- 
nisław Karakulski, katecheta I gimn. w Rze- 
szowie. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej, Rada 
miasta Lwowa na odbytem wczoraj posiedzeniu 
tajnem nadała stypendya: z fundaeyi Sobczyń- 
skiego w kwocie 60 koron Karolowi Najdzie; 
z fundacyi Kiselki w kwocie 120 koron Ada- 
mowi Szykowi; z fundacyi Ducheńskiego po 
300 keron: Bromsławowi Bujakowi, uczniowi 
mosiężniczemu; Józefowi Swobodzie, uczniowi 
stolarskiemu; Antoniemu Drożańskiemu, ucznio- 
wi ślusarskiumu; "Tadeuszowi Wincentemu Jó- 
zefowi Liszankowskiemu, uczniowi blacharskie- 
mu; Stanisławowi Bobreckiemu, uczniowi trze- 
ciego roku kursu malarskiego w Szkole prze- 
iwysłowej i Edmundowi Kromerowi, uczniowi 
ślasarskiemu. 

Od cpłaty połowy czesnego uwolniono 
Helenę Wierzbicka, uczenicę licenm im. Królo- 
wej Jadwigi Dary z łaski przyznano Karolinie 
Berdakowej i Karolinie Kochmańskiej. Obywa- 
telstwo miejskie nadano Janowi ŻZelązce, maj- 
strowi szewskiemu. Adjunktem II klasy w X 
randze zamianowała następnie Rada Sienisława 
Kużniewicza, urzędnika Izby rachunkowej, a 
korespondentem miejskiej gazowni w X randze 
Antoniego Jaskowskiego. W końcu kasyerem 
miejskiej rzeźni w randze X. zamianowano 
Tadeusza Miączyńskiego. 

— Z Uniwersytetu. PP. Leser Awer- 
bach rodem ze Lwowa, Hirsch Regenbogen ro- 
dem z Cebrowa, Kisig Kleiman rodem z Czortkowa 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie 
doktorów praw. 

P. Abraham Mayer rodem z Zamarsty- 
nowa otrzymał na Uniwersytecie tutejszym sto- 
pień doktora wszech nauk lekarskich. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek dn. 12 b. m. Prof. Uniw. 
dr. J, Zakrzewski: O elektryczności (dokończe- 

‘nie z doświadczeniami). Zakład fizycz. Uniw. 
ul. Długosza 8. Pocz. o godz. 7/4 wieczorem. 

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Michała Walniekiego, gr. 
kat. proboszcza w Kobakach, na opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Białych 
Ostawach. 

— Towarzystwo politechniezne od- 
było wczoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie, Po zagajeniu obrad przez przewodni- 
czącego p. W. Rawskiego, przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie z czynności wydziału za 
rok ubiegły i udzielono mu absolutoryum z ra- 
chunków, poczem dokonano wyboru nowego wy- 
działu i komisyi lustracyjnej. Prezesem Towa- 
rzystwa wybrano ponownie p. Wincentego Raw- 
skiego. 

W końcu zamianowano członkami hono- 
rowymi Towarzystwa pp.: Karola Epplera, Ju- 
liusza Rossa i Tadeusza SŚwierzawskiego w. 
usnaniu ich długoletniej pracy w Towarzystwie. 

Dochody Towarzystwa wyniosły w roku 
ubiegłym 35.405 koron 6 hal., rozchody zaś 
33.491 kor. 87 hal, nadwyżka więc na rok 
bieżący wynosi 1.915 koron 19 hal. Prelimi- 
narz budżetu na rok bieżący wykazuje w do- 
chodach i rozchodach 41.973 korou 19 hal. 
przy nadwyżce 189 koron 69 hal. 

— KJ Towarzystwa lekarskiego lwow- 
skiego. VIII. posiedzenie naukowe w sprawie 
plonicy odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali Towarzystwa 
(ul. Dominikańska 1. 11, parter). Porządek 
dzienny: prof. Kučera Etyologia, epidemiologia, 
profilatyka płonicy; prof. Raczyński: Klinika i 
terapia płonicy; dr. Legeżyński: Statystyka sze- 
rzenia się i sposób tłumienia epidemii płoniey 
we Lwowie; dr. Obtułowiez: Statystyka szerze- 
nia się i sposób tłumienia epidemii płonicy w 
powiecie lwowskim. l 

. — Z Izby adwokatów. Pan Minister 
Gralicyi, dr. Władysław Dulęba wniósł do Wy- 
działu Izby adwokatów pismo, w którem c0- 
świadcza, że z powodu powołania go na sta- 
nowisko Ministra składa adwokaturę i prosi o 
wykreślenie go z listy adwokatów. P. Minister 
zapewnia Wydział, że będzie się czuł szczęśli- 
wy, jeśli w nowym zakresie znajdzie sposobność 
przyczynienia się do podniesienia moralnych 
i materyalnych interesów stanu adwokackiego. 
Wydział lzby adwokatów przyjął z żalem usta- 
wą wymagane złożeuie adwokatury przez dr. 
Władysława Dulębę do wiadomości i ustanowił 
substytutem do objęcia kancelaryi po nim i wy- 
kończenia spraw adw. dr. Stanisława Feuerstei- 
na we Lwowie, 
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— Nauka stenografii polskiej. Z po- | 


wodu nowych zgłoszeń osób interesowanych 
rozpoeznie się praktyczny kurs nauki stenografii 
w dniu 15 b. m. Trwać będzie 6 do 8 tygo- 
dni. W tym czasie mogą frekwentanci zaznajo- 
mić się dokładnie z zasadami pisma stenogra- 
ficznego i nabyć pewnej wprawy. Wykłada p. R. 
Poliński, autor wielu podręczników szkolnych 
do nauki stenografii. Warunki nader przystępne. 
Bliższych informacyj zasięgnąć i zapisywać się 
można w dniach 12 i 18 b. m. (w piątek i 
sobotę) w szkole im. T. Kościuszki, przy ul. 
Czarnieckiego 1. 1 (róg pl. Bernardyńskiego) od 
godz. 4 do 5 po południu. 

— Wystawa prae warstatów studen- 
ekich. „Muzeum szkolne“ lwowskie urządza 
wraz z „Ligą pomocy przemysłowej" w poło- 
wie kwietnia w lokalu swoim przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 21. wystawę robót wykonanych w 
ubiegłem półroczu w warstatach studenckich „Ligi 
pomocy przemysłowej“ we Lwowie i w war- 
statach szkolnych innych miast (Kraków, Prze- 
myśl, Tarnopol, Nowy Sącz, Podgórze, Tar- 
nów, Trembowla, Nowy Targ, Stanisławów, 
Kołomyja itd.). 

Wystawa potrwa dwa tygodnie, a na za- 
kończenie jej odbędzie się premiowanie najlep- 
szych prac na podstawie orzeczenia znawców, 
których zaprosi kuratorya lwowskich warsta- 
tów studenckich, 

Postępy uczuiów lwowskich szkół śre- 
dnich, pracujących od października z. r. w war- 
statach „Ligi pomocy przemysłowej”, są zdu- 
miewające. Uczniowie wykonywują z zamiłowa- 
niem i śvisłością wzorową różne przedmioty 
z zakresu stolarstwa: mebelki, półki, stoliczki, 
kasety, ramy do obrazów, budują sobie sanki; 
na oddziele ślusarskim robią okucia do nart, 
wyrabiają zamki, artystyczne przedmioty, po- 
pielniezki i t. d. 

Projektowana wystawa budzi łatwo zro- 
zumiałe zainteresowanie. 


— Spis abonentów sieci telefoni- 
eznych w Galicyi na rok 1909 już wyszedł, 
przyczem Dyrekcya poczt i telegrafów zwraca 
uwagę, że wykazane w tym spisie sieci telefo- 
niezne w Iwoniczu, Jazowsku, Krościenku nad 
Dunajcem, Łącku, Mogilanach, Rymanowie, Sta- 
rym Sączu, Szczawnicy i Zbarażu nie są jeszcze 
otwarte i otwarcie ich nastąpi dopiero na wio- 
snę b. r. 

— Piękny przykład do naśladowa- 
nia. Grono gości w pensyonacie „Liliana“ i 
w Zakładzie dr. Chramca w Zakopanem uchwa- 
liło w tych dniach następującą rezolucyę: 

„Ziarnko do ziarnka! 

W uznaniu doniosłości zadań szląskiej 
Macierzy szkolnej iw myśl rezolucyj wiecu na- 
rodowego w Krakowie uchwalamy na cele tej 
Macierzy dobrowolny podatek narodowy w na- 
stępującej formie: 

„Upoważniamy i prosimy Szan. Właści- 
cieli Zakładu, aby na rachunkach tygodniowych 
nalepiano znaczki Macierzy po 10 hal. i kwotę 
tę do rachunku wstawiano. Zachowanie tej tra- 
dycyi przekazujemy Szan. Właścicielom Zakładu, 
wszystkim następnym gościom i ich poczuciu 
narodowemu'. 


— Hojne zapisy. Z Wiednia otrzyma- 
jemy następujące autentyczne szezegóły o zapi- 
sach Ś. p. Brunnerowej: 

Dnia 26 lutego b. r. zmarła w Wiedniu 
Polka, Celestyna Brunnerowa z domu Kulezy- 
cka, zapisując w swym testamencie następujące 
legaty na cele pobożne i publiczne, uwzględnia- 
jac przedewszystkiem cele narodowe polskie: 1. 
Towarzystwu „Przytulisko polskie* w Wiedniu 
30.000 kor. jako kapitał zakładowy z tem prze- 
znaczeniem, że procenty mają być zużyte na 
celu Towaazystwa; 2. Towarzystwu „Biblioteka 
polska* w Wiedniu 20.000 kor. jako kapitał 
zakładowy na utrzymywaną przez to Towarzy- 
stwo polską szkołę prywatną i kolonię waka- 
cyjną z tem przeznaczeniem, że procenty mają 
być zużyte na powyższe cele; 3. Kongregacyi 
00. Zmartwychwstańców w Wiedniu 20.000 
kor. na cele polskiego kościoła na Kahlenbergu; 
4. Towarzystwu św. Wineentego a Paulo, istnie- 
jącemu przy polskim kościele w Wiedniu, 5000 
kor. do rozdania ubogim; 5. gminie m, Wie- 
dnia 5000 kor. na ubogich; 6. Konwentowi 
00. Franciszkanów w Wiedniu, jako jałmużnę 
26.000 kor.; 7. Konwentowi Sióstr Franciska- 
nek w Wiedniu 20.000 koron, również jako 
jałmużnę. > 

Egzekutorem testamentu został mianowa- 
ny przez zmarłą radca Dworu w Trybunale 
administracyjnym w Wiedniu, dr. Wilhelm Bin- 
der. Pertraktacyę spadkową prowadzi adwokat 
dr. Antoni Chmurski w Wiedhiu. 

— Urania w Filharmonii. „Serbiai Ser- 
bowie“ na ten aktualny temat wygłosi prelek- 
cyę prof. dr. Nitman w sobotę, 13 b. m, w 
lwowskiej Uranii, Doskonałe obrazy świetlne 
będą ilustrowały wywody prelegenta. Początek 
o godzinie 7 wieczorem, poczem nastąpi przed- 
stawienie „Uranii“. 

— Sprawa Mirosława Siezyńskiego. 
Obrońcy Mirosława Siezyńskiego, mordercy ś. p. 
Namiestnika Andrzeja hr. Potoekiego, wnieśli 
do Najwyższego Trybunału sądowego i kasa- 
cyjnego prośbę o delegacyę do rozprawy sądu 
pozagalicyjskiego lub przynajmniej nielwow- 
skiego sądu. 


+ Ś. p. Stanisław Homolacs, o któ- | spektora kolei państwowych we Lwowie 0 
rego nagłej śmierci w Wiedniu po krótce wezo- ł obrazę czci, popełnioną przez to, że w nr. 
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raj donieśliśmy, żywy brał udział w kołach | Głosu z dnia 1 listopada 1908 pojawiła się 


ziemian kraju. Był on najmłodszym synem Ed- notatka, w której 


warda i Klementyny ze Sławińskich, dawnych 
właścicieli Zakopanego. W młodym wieku, pra- 
wie wprost ze szkół pospieszył w roku 1868 
do walczących szeregów narodowych. Powróci- 
wszy, oddał się zawodowi ziemianina. Oże- 
niwszy się z Karoliną z Gostkowskieh, osiadł 
w pięknych Balicach pod Krakowem, które 
wnet zasłynęły, jako jedno z gospodarstw, wzo- 
rowo i intenzywnie prowadzonych. Dwór bali- 
cki, kierowany wraz z mężem ręką ś. p. Ka- 
roliny Homolacsowej, był przez wiele lat pię- 
knym typem dworu polskiego. Z ludem miej 
seowym i okolicznym związany serdecznym sto- 
sunkiem opieki i zaufania, nigdy nie opuszcza- 
ny, dla wszystkich był zawsze gościnnie o- 
twarty. Jako właściciel większych posiadłości, 
ś. p. Stanisław Homolacs wybrany do Rady 
powiatowej krakowskiej, wkrótce został jej wi- 
ceprezesem. Przez lat dziewięć piastując tę go- 
dność — wspólnie z ś p. Alfredem Milieskim — 
przeprowadził w r. 1882 założenie powiatowej 
Kasy oszczędności, która w tak poważną wy- 
rosła instytucyę finansową. W r. 1880 podczas 
pobytu Najj. Pana w Krakowie brał wybitny 
udział w urządzeniu w Snkiennicach wesela 
krakowskiego i okrężnego, które tak żywo za- 
pisały lud krakowski w pamięci Monarchy, iż 
mile wspominał go jeszcze zeszłego roku pod- 
czas pochodu jubileuszowego. 

Jako rolnik, brał $. p. Stanisław Homo- 
laes stały udział w Towarzystwie rolniczem o- 
kręgowam, a głównie w Towarzystwie rolni- 
czem Krakowskiem. W tem ostatniem, będącem 
reprezentacyą rolników Galicyi zachodniej, był 
wiceprezesem przez lat kilkanaście obok takich 
prezesów, jak Ś. p. Artur hr. Potocki, Ś. p. Jan 
hr. Tarnowski i ś.p. Eustachy ks. Sanguszko. 
Był też kuratorem szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie. Równocześnie zasiadał ś. p. Homolacs 
w Radzie nadzorczej Tow. wzaj. ubezp. i Tow. 
wzaj. kredytu. 

Na wszystkich tych posterunkach służby 
publicznej zostawił ś.p. Homolacs pamięć czło- 
wieka bardzo zrównoważonego, wytrawnego a 
ujmującego; miał ten szezególny dar, że umiał 
wszystkich pozyskać a nikogo nie zrazić. Pa- 
mięć swego nazwiska związał także z wielkim 
przemysłem w kraju: był jednym z trzech za- 
łożycieli i właścicieli wielkiej fabryki dachówek 
i drenów w Niepołomicach. 

W ostatnich latach wycofał się z życia 
publicznego. 

— Ostatni Brandenburg. Na zamku 
Domanze, na pruskim Szląsku, zmarł onegdaj 
Gustaw hr. Brandenburg, ostatni wnuk Fryde- 
ryka Wilhelma II. w 89 roku życia. Zmarły 
obrał karyeryę dyplomatyczną, był do r. 1887 
posłem państwa niemieckiego w Brukseli, po- 
czem usunął się w zacisze domowe. Jego śmierć 
przypomina jeden z najbardziej romantycznych 
okresów pruskiego dworu królewskiego, kiedy 
po Fryderyku Wielkim wstąpił na tron pruski 
jego synowiec Fryderyk Wilhelm H. Król był 
pod urokiem hrabiny Lichtenau, córki ubogiego 
muzyka, której nadał szlachectwó, darował roz- 
ległe dobra i pół miliona talarów. Hrabinie 
Dónhofowej udało się wyrugować z serca króla 
hrabinę Lichtenau. Złączyła się z nim w r. 1790 
węzłem morganatycznym. Nastała rozpaczliwa 
walka obu rywalek, zakończona zwycięstwem 
hr. Lichtensu. Dónhofowa musiała w r. 1792 
dwór opuścić. Z tego morganatycznego związku 
przyszło na świat dwoje dzieci: Wilhelm hr. 
Brandenburg i Julia hr. Brandenburg. Synem 
Wilhelma był właśnie zmarły onegdaj Gustaw, 
ostatni potemek rodu hr. Brandenburgów. 

— Pomnik nad grobem Ś. p. Anto- 
niego Durskiego. Wydział V. (Lwowskiego) 
okręgu sokolego wydał okólnik do 36 gniazd 
swoich z gorącem wezwaniem do urządzenia 
wieczorów z ćwiczeniami, poświęconych pamięci 
naczelnika Durskiego, z przeznaczeniem dochodu 
na pomnik dla niego, względnie na zapewnie- 
nie pozostałym po nim sierctom znośnego bytu. 

W niektórych gniazdach odbyły się już 
wieczorki takie z bardzo dobrym skutkiem, a 
i inne okręgi idące za głosem okręgu V., roze- 
słały podobny okólnik swoim gniazdowm. 

W niedzielę 14 b. m. urządza grono na- 
uezycielskie „Sokoła - Macierzy” wieczór na cel 
powyższy Z nader urozmaiconym, interesującym 
programem, w skład którego prócz słowa wstęp- 
nego i ezęści wokalno - deklamacyjnej wchodzą 
ćwiezenia: karabinami, igrzyska olimpijskie, 
szermierka, zapasy, piramidy, ćwiczenia sokolie 
obręczami z wstążek itd. Wszelkie słowa za- 
chęty chyba zbyteczne, aby obszerna sala „So- 
koła-Macierzy* wypełniła się po brzegi przyja- 
ciółmi i wielbieielami śp. Durskiego, nie mniej 
i młodzieżą naszą, której wychował on kilka 
pokoleń. 

Programy i zaproszenia na wspomniany 
wieczór wraz z biletami nabywać można w kan- 
etlaryi „Sokoła-Macierzy* codziennie od godz, 
5 wieczorem. W niedzielę zaś od 10 do 1 rano 
i od 5 przy kasie. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo- 
raj rozprawa karna przeciw p. Tomaszowi Konar- 


zarzucono p. Popowiezowi 
sprzeniewierzenie kwoty 20 — 40.000 kor. 28 
szkodę zarządu kolonii w Tuchli i ochronki dla 
dzieci kolejowych. s 

Rozprawę odroczono celem wezwania n0- 
wych świadków. 

— Płoniea. W dniu 9 b. m. zgłoszono 
4 nowe przypadki zachorowania, wyzdrowia40 
czworo dzieci, zmarła 6-letnia dziewczynki 
leczona w domu, 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za tydzień od 28 lutego do 6 marca: Na 
dyfteryę zachorowało 6 osób miejscowych i je” 
dna obca, zmarła 1 miejscowa; na odrę zacho- 
rowało 7; na dur brzuszny zachorowała jedna 
miejscowa, zmarła jedna obca; czerwonki był 
jeden przypadek śmiertelny. — Na płonicę 78 
chorowało 15 osób miejscowych i 8 obee (w ty- 
godniu poprzednim 22 miejscowych i 1 obca). 
zmarły 4 miejscowe i 1 obea; zatem tydzień 
ubiegły był pod względem przyrostu chorych 
wyjątkowo pomyślny m,tak bowiem małego 
przyrostu tygodniowego nie było od lata roku 
zeszłego; natomiast niepomyślnie przedstawia 
się cyfra śmiertelności, odsetka jej bowiem W 
stosunku do cyfry przyrostu wynosiła 294% 
okres jednego tygodnia nie daje jednak pod- 
stawy do snucia wniosków ogólnych, epidemio- 
logia zna bowiem śmiertelność ze szkarlatyny 
tak dobrze 20/,-wą, jak i 409/,-wą; przeciętna 
cyfra śmiertelności w epidemii płonicy obecnej 
we Lwowie wynosi 10—12/,. 

— Los iwowskiego rzezimieszka ua 
obezyźnie. Joachim Schwarzer, spólnik i je” 
den z wybitnych członków szajki złodziejskiej 
Edmunda Śnieguckiego Jałse Wasińskiego, który 
swego czasu zbiegł z więzienia tutejszego sądtt 
krajowego karnego, został — jak niedawno d0- 
nieśliśmy — przytrzymany na Kradzieży W 
Hamburgu. W tych dniach odbyła się przeciw 
niemu rozprawa karna i Schwarzer skazany 407 
stał na 6 miesięcy więzienia. Po odbyciu tej 
kary odstawiony zostanie do Lwowa, gdzie cze” 
kają na niego zaciągnięte przez niego, a nić 
wyrównane jeszcze z Temidą rachunki. 

A Zgubiono: kartkę zastawniczą Banki 
„Pius Mons“ na zastawiony łańcuszek, warto- 
ści 60 kor. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętej 
wystawy „chrześciańskiego Doroteum* przy ul. 
Batorego skradziono wczoraj w nocy po rozbie 
ciu okienniecy trzy papierośnice srebrne i dwie 
lornetki. 

Z zamkniętej szafki stojącej w sieni real- 
ności przy ul. Strzeleckiej l. 8, skradziono wezo- 
raj p. Józefowi Goldbergowi kilka tlaszek soku 
malinowego,- wiśniaku i garnek smalcu gęsiego 
łąeznej wartości 110 kor. 

(=) Groźny aresztant. Notowany zło- 
dziej Michał Szyszka, odstawiony przed kilku 
tygodniami do więzienia sądu krajowego, PO” 
czął udawać tam waryata. Odstawiono go więć 
do zakładu obłąkanych w Kulparkowie na ob- 
serwacyę. Niebawem Szyszka uciekł z zakładu 
i dopuszczał się dalej zbrodniczych kradzieży. 
Policya posądza go o to, że w Dobromilu ukradł 
znaczniejszą sumę pieniędzy. Wczoraj spotkał 
Szyszkę żandarm, patrolujący w Kleparowie 
pod Lwowem i chciał go aresztować. Szyszka 
zagroził żandarmowi rewolwerem, który wyjął 
z za cholewy, leez żandarm, widocznie na to 
przygotowany, użył broni i ubezwładnił niebez* 
piecznego złodzieja, poczem odebrał mu rewol- 
wer. Szyszka jest lekko ranny w nogę. Po 28- 
opatrzeniu rany odstawiono go do więzienia. 

(=) Chłopiec w płomieniach. Straszny 
wypadek wydarzył się wczoraj w domu przy 
ul. Bernsteina l. 8. Pozostawiony bez dozoru 
4 letni Kazimierz Rakoezy, syn dozorcy tego 
domu, bawił się zapałkami, przyczem podpalił 
na sobie sukienkę i w jednej chwili stanął W 
płomieniach. Gdy spostrzeżono ten straszny WJ” 
padek, nieszczęśliwe dziecko uległo poparzeniu 
na całem ciele, tak, że nie ma wprost nadziei 
aby żyć mogło. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
dziecko do szpitalika im. św. Zofii. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we iwo” 
wie, Franciszek Wierzbicki, odlewacz żelać: 
w öl r. życia; Franciszek Heksel, właściciel 
kawiarni „Monopol“, b. długoletni przewodni” 
czący korporacyi gospodnio-szynkarskiej, Ww 
r. życia ; 

w Nowym Sączu, ks. Władysław Dut- 
kiewiez, katecheta tamtejszy szkół wydziało” 
wych; 

w Tarnowie, Jakób Redlich, starszy K0” 
misarz kolei państw.; 

w Rio de Janeiro, Barbarossa Rodrigues, 
znany botanik, autor znacznej wartości dzieł 9 
florze brazylijskiej, 

— Eksplozya dynamitu. Z Zadaru 
donoszą: W miejscowości Velusit, czteroletni 
syn pewnego górnika bawił sie nabojem dy” 
namitowym, jaki znalazł w izbie. Nagle, 18 
bój eksplodował. Dach domu został zerwany: 
Dziecko zostało doszczętnie rozszarpaue, PO)" 
czas gdy jego matka i drugie dziecko zostały 
śmiertelnie pokaleczone. 


— Śmiertelne vstypyc. W miejscowo- 


skiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi GZosu,! ści Totaradac, na Węgrzech, po pogrzebie Sa 
oskarżonemu przez Aleksandra Popowicza, in- | tejszego włościanina Jana Tahorecza, zeszli S1% 
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krewni i przyjaciele pozostałej rodziny na stypy. 
liezawodnie musiano dobrze „oblewać* pamięć 
DMeboszczyka, gdyż przy końcu „żałobnej tej 
zabawy“, 40 osób znaleziono na ziemi bez ży- 
tia. Trzynaście z nieh już zmarło, cztery walczą 
między życiem a śŚlniercią, reszta zaś jest obło- 
żnie chorą. 
— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano dalej 
oskarżonego Adama Przibiczevica. Odezytano ar- 
ykuł, który miał pisać oskarżony, a którego 
celem było spopularyzowanie króla Piotra wśród 
Serbów chorwackich i austro- węgierskich, oraz 
dokonanie rozdziału Austryi. Po tym rozdziale 
erbia dotarłaby do morza i nie potrzebowałaby 
SIę obawiać Monarchii. Oskarżony oświadczył, 
U w artykule tym nie widzi nie karygodnego. 
— Trzy morderstwa. Z Warszawy te- 
legrafują : Właściciele fabryki obuwia Bartel, 
teinboek i Nettel, ten ostatni obywatel austrya- 
GKi, zostali wczoraj przez robotników swej fa- 
tyki zamordowani. Morderstwo to, ma rzeko- 
Mo polityczny podkład. Dwie córki fabrykanta 
Artla, które były obecne przy jego mordowa- 
Liu, dostały pomieszania zmysłów. Mordereów 
aresztowano. 
— Obehód Słowackiego w Wilnie. 
Ku czci Juliusza Słowackiego odbędzie się w 
ilnie dnia 5 kwietnia w sali miejscowej uro- 
ysty wieczór literacki. Przemawiać będzie 
rzeszkowa; wizerunek duchowy Słowackiego, 
skreśli posta W. Makowski; deklamacye i śpiewy 
Wykona Lutnia wileńska, wieczóy zakończą żywe 
obrazy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Szkołę uzupełniającą dla kel- 
Lerów założono w ostatnich dniach w Stani- 
sławowie. 

$ Malwersacye podatkowe. Z Tar- 
Lopola donoszą do Dziennika Polskiego, że we 
Wtorek wieczorem aresztowano tam Władysła- 
Wa Dąbrowskiego, oficyała w oddziale podat- 
owym tamtejszego starostwa, pod zarzutem 
łe od kilku lat dopuszczał się malwersacyj 
rzez fałszowanie fasyj czynszowych, skutkiem 
zego Skarb państwa poniósł szkodę na prze- 
fało 50.000 K. 

$ Pożar szybu. Wezoraj o godzinie 6 
Wieczorem zapalił się w Borysławiu szyb firmy 
erlińskiej „Krdoełwerke* Nr. 8. W przeciągu 
Oby pożar będzie ugaszony. Szyb dawał około 

wagonów ropy dziennie. 


Kronika zagraniczna. 


* Bawarska Akademia Umieję- 
tności w Monachium obchodzi w dniu dzi- 
*iejszym 150 jubileusz swego istnienia. 

* Napad rabunkowy na probo- 
stwo. Z Eydkun donoszą, że do domu tamtej- 
*zego proboszcza wtargnęło onegdaj czterech 
Tabusiów z rewolwerami. Dwaj z nich związali 
księdza, poczem wszyscy, obrabowawszy dom 
1 zabrawszy kilkaset rubli, uciekli. 

* Zagadkowe zniknięcie woźne- 
50 bankowego. W niedzielę zaginął w Pa- 
fyżu bez wieści 29-letni woźny bankowy, Ka 
rol Schónbauer z Berlina. Miał on przy sobie 
46.000 franków pieniędzy bankowych. Przypu- 
śczają, że został napadnięty i obrabowany, a 
Nastepnie przez bandytów uprowadzony. 
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Notatki ligracko-artyslyczne, 


sh, P. Selma Kurz, artystka opery wiedeń - 

J Wj, posiadająca u nas dobrze ustaloną sławę 

onałej spiewaczki, wystąpi raz jeden tylko 

a Meerten w Filharmonii, zapowiedzianym na 

daj Wietnia b. r. Bilety na ten koncert sprze- 

F * luż księgarnia pp. Gubrynowicza i syna, 
Pokup na nie jest niezwykle ożywiony. 


ia Pianista prof. Teodor Pollak dəje 
K aniem Koła literacko-artystycznego w sali 
nota“ swój koncert dnia 21 marca br. Wia- 
Fe ta będzie miłą niespodzianką dla mi- 
ośników prawdziwej sztuki, prof. Pollak bo- 
WIEM nie urządzał swego koncertu od długiego 
czasu. Program interesującego wieczoru zosta- 
nie ogłoszony później. Wydział „Koła“ rozeszle 
na wspomniany koncert zaproszenia w naste- 
Pnym tygodniu. 


Koncert pianistki Natalii Loewenhof 
odbędzie się d, 21 b. m. w sali Domu naro- 
dnego. Program składa się z utworów Bacha, 
Beethovena, Schumana, Chopina, Liszta oraz 
kilku własnych kompozycyj koncertantki. 

Bilety weześniej do nabycia w składzie 
nut p. Zadurowieza, ul. Akademicka. 


 — Z teatru donoszą: Jutro w piątek, 
W miejsce zapowiedzianego przedstawienia dra- 
matu Adama Krechowieckiego „Syn królewski“, 


dana będzie po cenach dramatu po raz 76ty 
„Wesoła wdówka" z panią Schupp. 

Zmianę tę spowodowała nagła niedyspo- 
zycya p. Hierowskiego, który wezoraj na dru- 
giem przedstawieniu „Syna królewskiego" za- 
ledwie z wysiłkiem dokończył swej roli. 

Dziś po raz pierwszy opera Rubinsteina 
„Demon“. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowlo. 

Dziś we czwartek, po raz l-szy (nowość) 
„Demon“, opera w 4 aktach Antoniego Rubin- 
steina; występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 

W piątek, „Wesołą wdówka“. 

W sobotę o godz, pół do 4 po poł., dla 
młodz. szkolnej „Kopciuszek“, fantastyczne wi- 
dowisko ze spiewami i tańcami w 8 odsłonach, 
Adolfa Walewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
po raz 2-gi „Demon“, opera w 4 aktach An- 
toniego Rubinsteina; występ Treny Bohuss i 
i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Wujaszek Wania“, sztuka w 4 aktach Ant, 
Czechowa; gościnny występ Karola Adwento- 
wieza, 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-sty „Księżniczka dolarów“, operetka 
w 8 aktach Leona Falia. 

W poniedziałek, po raz l-szy (nowość) 
„Bliźnięta z Brigthon*, komedya w 3 aktach z 
prologiem Tristana Bernarda; przekład M. A. 
Siedleckiej. 

We wtorek, po raz 3-ci „Demon“, opera 
w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; występ 
Ireny Bobass i Tadeusza Łowezyńskiego. 

We środę, po raz 2-gi „Bliźnięta z Brig- 
ihon“, komedya w 3 aktach z prologiem Fri- 
stana Bernarda; przekład M. A. Siedleckiej. 

We czwartek, po raz 4-ty „Demon“, opera 
w 4 aktach Antoniego Rubisteina; występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza łŁowczyńskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek, „Noc listopadowa“, 10 seen dram. 
St. Wyspiańskiego. 

Sobota, „W latarni“, dram. w 3-ch akt. 
Z. Wójciekiej-Chylewskiej. 

Niedziela, o godz. 3-ej „2 X 2 =:5* sa- 
tyra w 4-ch akt. G. Wieda (ceny zniżone do 
połowy) o godz. %-ej „W latarni", 

Poniedziałek, „Romantyczni*, kom. w 3-ch 
akt. Edm. Rostanda „O chlebie i wodzie“, krot. 
w l-m akcie ze.spiewami, (występ p. Orłowskiej). 


- PORZE Jima jławskiego. 


(Wydania zbiorowego w nowym układzie tom 
I—IV. We Lwowie. Nakładem księgarni H. 
Altenberga 1908). 


(Dokończenie). 


I on tej wiary w sobie broni zawzię- 
cie: przekleństwo rzuca na głowy tych, 60 „w 
młodej czystej piersi ogień gaszą boży, co 
przedwcześnie trwożą młode dusze bluźnier- 
stwem, mówiąc, że cierpienie wszystkiem w 
życiu, a złudą o szczęściu marzenie", prze- 
klina nawet tych, którzy „źrenice do czar- 
nych spostrzeżeń otwierają, w chwili, gdy 
duch orli lot poczyna święty*. Prawda, widzi 
już w około siebie odstępców: miał „brata“, 
który zrazu szedł z nim po wyniosłej drodze 
prowadzącej do gwiazd, a teraz złożył skrzy- 
dła i na ziemi usiadł; poeta go nie wini, 
przepowiada mu nawet większe niż sobie 
szczęście — ale swej drogi gwiezdnej nie 
porzuci. 

A jednak już zbliżała się chwila, kiedy 
poeta miał doznać srogich rozczarowań. (o 
je wywołało? Czy przekonanie, że dawniej- 
sze marzenia były tylko ułudą, dawniejsza 
prawda wręcz fałszem (Sonet „Wasza wina“); 
czy też przeczucie, że gdyby ta wyśniona 
przyszłość rzeczywiście nastała, byłaby to 
straszna era „mordu i pożogi bratobójczych 
walk szczęku i krzyków rozpaczy* (cykl so- 
netów „Galatea*)? Dość, że poeta szedł od- 
tąd inną drogą, chociaż w chronologicznem 
następstwie wierszy i później jeszcze daw- 
niejsze hasła się odezwą. Zapewne nie po- 
szedł torem ludzi, ironicznie zwanych „spra- 
wiedliwymi*, nie stał się „wołem, co o żło- 
bie marzy, kark nawykły do jarzma schyla- 
jąc w pokorze“, ale działał odtąd już nie 
wszerz, tylko w głąb, w głąb własnej du- 
szy. Czy społeczno-narodowe znaczenie poe- 
zyi Żuławskiego na tej przemianie nie ucier- 
piało, to inne pytanie, artystyczny charakter 
jej jednak zyskał na tem niepomiernie: poe- 
ta przestał być jednym z wielu, stał się so- 
bą, indywidnalnością o rysach pewnych, a 
ciekawych. 

Więc najprzód nie powiększa on rzeszy 
zgorżkniałych pessymistów, chociaż niemniej 
od nich doznał zawodów. 

W „Odpowiedzi“ K. Tetmajerowi (w 
rytmie i zacięciu wzorowanej na „Przedświ- 
cie“ i „Psalmach* Krasińskiego) kwestyę przy- 
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szłości Polski rozwiązuje w sposób z ogólnego 
stanowiska niewątpliwie jaskrawo jednostron- 
ny, ale dowodzący i świadomości, że się jest 
poetą i poczucia potęgi poezji: 


„My powstaniem i żyć będziem: 
nie miecz, kosa, pług ni brona, 
ale harfa rozdzwoniona 

życia stanie się narzędziem —* 


zastrzegając jednak równocześnie, że 


„jeno pieśni nam potrzeba, 
coby rodem była z nieba“. 


To przeświadczenie o godności i mocy 
poezyi pozostanie mu na zawsze: w r. 1896 
n. p. wybuchnie ekstatycznymi „Rapsodami 
szaleńca“, w dalszych latach już nie wytty- 
ska sporadycznie, jest czemś trwałem i nie- 
wzruszonem. Tu liryka Żuławskiego podobna 
jest wewnętrznie do jego dramatu: ten często 
umyślnie podkreśla, że jest sztuką i grą, nie 
naturą i rzeczywistością, a tak samo w liryce 
czuje się zawsze pieśniarza, świadomego, że 
tworzy, niezaś jedynie biernie jest mówni- 
cą, z której ktoś inny, czy też coś innego 
przemawia. I ztąd pochodzi pewien chłód 
poezyi Żuławskiego, chłód zewnętrzny niejako, 
zgodny jednak i z wewnętrzną istotą jego 
duszy. Bo oto „Dwie moce“ znakomicie cha- 
rakteryzują tę poezyę: 


„Dwie w głębi duszy mej bój wiodą władze, 
dwa archanioły o zakrytej twarzy, 

których imienia nie znam. Jeden marzy, 
drugi na mądrej wszystko kładzie wadze. 


Pierwszy chce lotów bezkresnych i wierzy, 

iż nieskończoność wysnuć z siebie może, 
stwarzająe skrzydłom nieścigłym przestworze; 
drugi — moe jego i toń niebios mierzy. 


Więc zanim pierwszy rozwinie swe skrzydła, 
nim w Ikarowe podróże wyruszy, 
już go ten drugi chłodną dłonią sidła... 


Tak bezustanku walczą w mojej duszy 
dwa archanioły o zakrytej twarzy: 
ten, który stwarza, oraz ten, co waży“. 


Tak udatnego autoporttetu poeci zazwy- 
czaj nie malują, samo jego istnienie więc 
dowodzi, że Żuławski ma niezwykle duży kry- 
tycyzm. A że ma słuszność, w ten sposób 
siebie charakteryzując, dostrzeże czytelnik 
tych czterech tomów jego poezyi. Ujrzy w 
nich duszę głodną wrażeń, „płomiennego u- 
pojenia ducha“, choćby nawet w tym ogniu 
miała spłonąć bez feniksowych nadziei zmar- 
twychwstania z popiołów. Poeta szuka tych 
wrażeń wszędzie. Oczywiście najprzód i naj- 
częściej w miłości. Erotyzm Żuławskiego to 
jedna z najsilniejszych strun jego harfy o 
skali szerokiej od czystości do grzechu, od 
idylli do tragedyi; ale wśród tych kwiatów 
pełza zawsze gad, myśl o marności i nicości 
prześladuje poetę, w uściskach kochanki nie 
zazna on szczęścia zupełnego, trapiony i 
wtedy przeczuciem nie tyle zdrady kobiety, 
ile własnego przesytu. Więc szczęścia i tu- 
taj nieznalezionego, szuka po szerokim świe- 
cie. Zuławski zpoetów polskich nowoczesnej 
doby, którzy przeważnie miejsca nie zagrze- 
ją, jest jednym z najruchliwszych ptaków 
przelotnych, a zwłaszcza Szwajcarya — gdzie 
częściowo za młodu studyował — i Włochy 
są mu drugą ojczyzną. Przyrodę odczuwa 
głęboko: czy to będą tatrzańskie turnie, czy 
szwajcarskie jeziora, czy alpejskie śniegi, czy 
szum fal morskich, one w jego poezyi znaj- 
dą echo żywe i przejmujące, a nawet wido- 
ki na uboczu stojące poza zwykłymi szlaka- 
mi poetów w jego wierszu rysują się silnie 
i pięknie: wskazujemy jako na przykłady tej 
krajobrazowej poezyi na „Stary młyn“, je- 
dno z arcydzieł Zuławskiego, lub na „Hohe 
Promenade* w Zurychu. Ale i to wałęsanie 
się po świecie nie daje poecie zadowolenia: 
najprzód ile razy pod wpływem cudnych wi- 
doków przyrody przejmie go rozkosz, ów 
drugi „archanioł o zakrytej twarzy“, szepta 
mu, że wszystko jest złudzeniem. Powtóre 
poeta na obczyźnie tęskni za rodzinnym kra- 
jem, w ojczyźnie rwie się do dalekiego świata. 
Za młodu pyta się siebie daremnie: 


„Droga ziemio ojczysta! ukochany kraju! 
góry moje rodzinne! — ja wśród was Zro- 
|dzony, 
czemuż muszę porzucać złotych marzeń strony, 
czemuż ptakiem przelotnym ciągnąć do wy- 
[raju?* 


Ale smutek idzie za nim wszędzie, a na 
obczyźnie jeszeze większy niż w ojczyźnie. 
Zycie „dało mu wszystko, czego jeno pra- 
gnął — i nie było Życzenia, któreby napró- 
żno w sercu swojem rozbudził“, ale że osta- 
tecznym rezultatem tych życiowych wrażeń 
było rozezarowanie, więc poeta szukał jeszcze 
raz szczęścia, teraz już we własnej myśli. 

I tu stajemy wobec najosobistszej jego 
cechy. Żuławski to poeta myśli, a wszystko 
co z tem pojęciem się łączy: siła i słabość, 


są jego udziałem. Naukowe studya filozofi- ' 
czne, stwierdzone w poważnych rozprawach, | 
wycisnęły wyraźne piętno i na jego poezyi. ` 


Już w wczesnej młodości określił „„natchnie- 
nie* poetyckie: bynajmniej nie w orgiasty- 
cznem, dyonizyjskiem znaczeniu. Nie jest ono 
według niego „orłem, który z niebios spada, 
nie-piorunem, co z góry świetli noce ciemne, 
nie ma głosów rodzących obłędy tajemne, 
świadomości nie gubi, lecz ją owszem rodzi“, 
przeciwnie 


„Natchnienie — to głos ducha w myślowej 
| powodzi, 

który mówi: „Ja jestem —i działać przy- 
|rzeka*. 


Sladami Adama Asnyka „na prabytu 
zrębie wsparty spogląda w otchłanne beze- 
dno“ myśli, przed nią się korzy w „Naro- 
dzinach Psychy*, w „Lotosie“, Stanisławowi 
Przybyszewskiemu poświęconym zanurza się 
w tajniki prabytu, a gdy „coraz ciemniej i 
zimniej i głusza koło niego. pusto, nicość a 
rozpacz“, zbawia go głos ulubionego jego, 
panteistycznego filozofa i poety, mistrza Spi- 
noży, któremu w tych czterech tomach dwu- 
krotnie hołd składa. Nie jemu tylko. Szuka- 
nie prawdy prowadzi go do starych ksiąg, 
do Jadżur Wedy, do Starego Testamentu i 
do talmudu. W poezyi polskiej moment to 
ogromnie rzadki i gdyby Żuławski nie miał 
nawet innych osobistych cech, te tłómacze- 
nia i parafrazy, szezególnie z Biblii i tal- 
mudu zapewniłyby mu już same odrębne od 
reszty poetów stanowisko. Oczywiście nie 
możemy osądzić, o ile tłómaczenia wiernie 
oddają tekst oryginału, być może, że obca 
mu i sama przez się kunsztowna i trudna 
forma tercyny, zmusza poetę do pewnych 
dowolności, lecz wieje z tych strof powie- 
trze odmienne niż z dzisiejszych poezy), prze- 
sycone są twardą surowością i tą odurzają- 
cą dramatycznością, jaka podobno owe księ- 
gi cechuje. Poeta często w tym świecie prze- 
bywa, lecz i tu daremnie szuka szczęścia. 
„Dwie moce“ zmagają się w nim i tutaj, ich 
skojarzeniem byłaby „myśl twórcza” i ma 
istotnie myśl jedno skrzydło, któremu na 
imię stwarzanie, lecz u drugiego jej boku 
szeleści ponuro drugie skrzydło: zagłada... 


Nie omawialiśmy szczegółowo i po kolei 
zawartych w czterech tomach poezyi Jerzego 
Zuławskiego, zatem wiele z nich pominęliśmy 
milezeniem, może nieraz nawet piękniejszych 
od tych, których w charakterystyce poety 
ogólnej przedewszystkiem jako materyału użyć 
należało. Więc na zakończenie dodać chyba 
jeszcze trzeba słówko o formie tych utwo- 
rów, która u niego, jak widzieliśmy, tak świa- 
domego znaczenia i godności poezyi jako 
sztuki, nie może być błahą. Oktawa i tercy- 
na, proza rytmiczna i sonety, ronda, świad- 
czą o wysokim formalnym kunszzie Zuław- 
skiego, który zresztą w kilku wierszach ude- 
rza równie szczęśliwie w dźwięki balladowe 
lub ludowej piosenki. 

Takim jest poeta dzisiaj, gdy pierwszy 
okres swej twórczości poetyckiej zamyka czte- 
rotomowem wydaniem. Jaką będzie przyszłość 
tej poezyi, jaką ona będzie w drugim, teraz 
się zaczynającym okresie. tego przewidzieć 
nie można. Na dziś poeta z dumą, ale z u- 
sprawiedliwioną dumą, powiedzieć może: 


„Własną mam harfę, i nie pożyczana!* 


A jeśli tylko nowy okres przyniesie 
nowe dźwięki, to sprawdzą się i te, od tam- 
tych jeszcze dumniejsze słowa: 


„I chociaż fala wieków głośno szumi, 
wiem, że mej harfy dźwięku już nie stłumi*, 


Dr. Józef Flach. 


FRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby panów poświęcił Przewodni- 
czący Ś. p. Piętakowi następujące wspo- 
mnienie: Dr. Piętak, który do końca ubiegłej 
sesyi brał z całym zapałem udział w pracach 
komisyi Izby, zmarł niedawno. Już od mło- 
dych lat był czynny w służbie państwowej, 
potem poświęcił się zawodowi nauczycielskie- 
mu w Uniwersytecie lwowskim, rozwijając 
na polu naukowem znaną powszechnie dzia- 
łalność. Dwa razy stał na czele kolegium pro- 
fesorów; przeszło przez 10 lat należał do 
Izby posłów. Następnie powołał go Monar- 
cha do Rady koronnej, w której zmarły zaj- 
mował dłuższy czas zaszczytne i wysokie sta- 
nowisko i kilkakrotnie był przez Monarchę 
odznaczony. Powołany następnie do tej wy- 
sokiej Izby, brał żywy udział w jej pracach. 
Tracimy w nim znakomitego współpracowni- 
ka. Na znak żałoby raczcie panowie powstać 
z miejsc. 

Izba to uczyniła. z 

Wiedeń, 11 marca. Wśród odczytanych 
wczoraj w Izbie posłów interpelacyj, była 
także interpalacya dr. Oleśnickiego do 
P. Ministra oświaty w sprawie sprzecznego 


rzekomo z ustawą zaprowadzenia polskiego 
języka wykładowego w szkole ludowej w gmi- 
nie Pobitno ad Gródek. 

Wiedeń, 11 marca. Wczoraj wieczorem 
odbyła się konferencya przewodniczących klu- 
bów. Obradowano nad rewizyą klucza roz- 
działu mandatów komisyjnych. 

Starorusini wyrazili życzenie umożliwie- 
nia im zastępstwa w mniejszych komisyach 
w ten sposób, aby liczba mandatów dla dzi- 
kich pomnożona została z 1 na 2, ponieważ 
liczba dzikich wskutek wstąpienia w ich sze 
regi 4 Starorusinów, wzrosła do 17, gdy za- 
stęp klubu ruskiego przez wystąpienie tych 
Starorusinów zmniejszył się. 

Po dłuższej dyskusyi Prez. Pattai 
reasumując jej wynik swierdził, iż większość 
obeenych oświadczyła się za dotychczasową 
liczbą mandatów przydzielonych klubowi ru- 
skiemu, zwłaszcza, że liczba jego członków 
przy uwzględnieniu bospitantów wynosi 30 
posłów. 

Prezydent zawiadamia następnie o ży- 
czeniu socyalnych demokratów co do przy- 
znania im odpowiedniej liczby stanowisk prze- 
wodniczących komisyj. 

Pp. Seitz i Adler wskazali, że so- 
cyalni demokraci mają jedno tylko stanowi- 
sko w komisyi gospodarczej, gdy liczba 
wszystkich posłów stronnictwa wynosi 89. 

Wynik dyskusyi był ten, że konferen- 
cya gotowa jest przyznać socyalnym demo- 
kratom przewodnietwo komisyi legitymacyj- 
nej i że Prezes Głąbiński poruszy w swym 
klubie możliwość oddania socyalnym demo- 
kratom stanowiska przewodniczącego kormisyi 
sanitarnej, które dotąd piastuje jeden z ezłon- 
ków Koła polskiego. Prez. Pattai zaznaczył 
w końcu, że jeszcze przy wyborze nowych 
nieistniejących dotąd komisyj będzie można 
uwzględnić socyalnych demokratów. 

P. Kramarz podał do wiadomości, że 
stronnietwo jego zrzekło się przewodnietwa 
w komisyi bośniackiej na rzecz klubu po!u- 
dniowych Słowian. Prosił również, aby nie 
sprzeciwiano się przekazaniu komisyora tych 
przedłożeń, które były im przydzielone w o- 
statniej sesyi. 

W końcu Przewodniczący zapowiedział, 
że w celu omówienia programu prac Izby 
odbędzie się w najbliższych dniach ponowna 
dłuższa narada przywódców klubów. 

Wiedeń, 11 marca. Po odczytaniu wpły- 
wów p. Sustersie uzasadniał nagły swój 
wniosek w sprawie banku agrarnego w Bośnii. 

Wiedeń, 11 marca. Po p. Sustersi- 
ezu, który w ostry sposób atakował wspól- 
nego Ministra skarbu za udzielenie koncesyi 
konsorcyum węgierskiemu na bank agrarny 
w Bośnii, zabrał głos P. Minister skarbu Bi- 
liński. Zauważył przedewszystkiem, że Rząd 
od końca roku ubiegłego w szeregu konfe- 
rencyi ze wspólnem Ministerstwem skarbu 
omawiał sprawę, poruszoną przez p. Suster- 
sicza, i przytem w sposób dobitny zaznaczył 
stanowisko Austryi. Od samego początku 
Rząd stoi na tem stanowisku, że jest nie- 
tylko uprawniony, leez zobowiązany do ko- 
rzystania z przyznanego mu ustawą z dnia 22 
lutego 1880 wpływu na ustalenie kierunku 
i zasad administracyi w Bośnii i Hercegowi- 
nie. Dlatego Rząd austryacki natychmiast 
stanął na tem stanowisku, że sprawa uwła- 
szczenia chłopów w Bośnii stanowczo należy 
do tych spraw, które odnoszą się do „kie- 
runku i zasad administracyi*. Co prawda, 
stanowiska tego nie uznało wspólne Mini- 
sterstwo skarbu. (Głośne wołania: Słuchaj- 
cie!). To jednakże nie może odwieść Rządu 
austryackiego od jego poglądu. (Żywe okla- 
ski). Rząd i nadal uważa, że nietylko jest 
jego prawem, lecz i obowiązkiem mieć wyływ 
decydujący w tej ważnej, może najważniejszej 
sprawie administracyjnej w Bośnii. 

W szezególności Rząd oświadczył wspól- 
nemu Ministerstwu skarbu, że sprawą uwła- 
szczenia włościan jest tak ważna, iż nie by- 
łoby właściwą rzeczą załatwiać jej, zanim 
Sejm bośniacki wypowie swe o niej zdanie. 
(Żywe oklaski). 

P. Sustersicz: Wspólay P. Minister 
skarbu zrobi sobie taki Sejm, jaki mu się bę- 
dzie podobał. 

P. Minister dr. Biliński: Przepra- 
szam, nie znam się na manewrach wybor- 
czych. (Wesołość). Jak Sejm bośniacki będzie 
wyglądał, o tem dziś jeszcze nie można wy- 
robić sobie sądu. Bądź cobądź, Sejm ten prze- 
dewszystkiem jest powołany do Ay 


swego zdania otak ważnej sprawie. Alei my 
także mamy prawo strzedz w tej sprawie 
własnych naszych interesów. | 

Prawdą jest, że od szeregu lat istnieją 
w Serajewie instytucye, po największej czę- 
ści ufundowane kapitałem austryaekim, któ- 
re działają pomyślnie i przeciw którym skarg 
nie podnoszono. Ale te instytucye mają zu- | 
pełnie normalne przywileje. Natomiast w | 
danym wypadku idzie o jedną z najdonio- 
ślejszych instytucyj, codo której administra- | 
cya bośniacka powinna się była porozumieć | 
z rządem. Przedewszystkiem należy rozstrzy- 
gnąć kwestyę, czy w ogóle pożądane jest, i 
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P. Mihlwert: To też jest jedynie 
właściwa droga. 

P. Minister Biliński: I nam wydaje 
się to jedynie właściwą drogą. Bądż eo bądź, 
sądzimy, że powinno się wysłuchać naszego 
zdania. Wiadomo, że u nas pańszczyznę wy- 
kupiło Państwo przy częściowym udziale sa- 
mych poddanych, a nie zupełnie na koszt 
tych poddanych. W Bośnii zaś, zdaje się ko- 
szta uwłaszczenia ponosić mają sami podda- 
ni. Dotychczas jeszcze nie przejrzałem do- 
kładnie statutu. 

P. Sustersicz: Tak jest! 

P. Minister dr. Biliński: Wnoszę to 
przynajmniej z tego, że w przywileju banko- 
wym ma być zawarte uprawnienie — w prze- 
ciwieństwie do istniejących już w Bośnii ban- 
ków, którym wolno udzielać pożyczek na 
grunta do pewnej tylko wysokości — że no- 
wy bank będzie mógł obciążać te grunta do 
wysokości ceny uwłaszczenia, t. j. ewentual- 
nie do wysokości całkowitej ich wartości. 
Z powodu, że bank ten przyjmuje na siebie 
także ryzyko i że przywilej ten jest także 
połączony z ciężarami, ma nastąpić gwaran- 
cya kraju. Ponieważ jednak w końcu gwa- 
rancya kraju może się kiedyś także dać uczuć 
Austryi, musi nam być przyznane prawo oma- 
wiania tej kwestyi i dania naszemu ustawo- 
dawstwu sposobności wydania o tem sądu. 
Nie umiemy obecnie powiedzieć, w jakiem 
stadyum sprawa się teraz znajduje. 

P. Krek: W stadyum korupcyi. 

P. Minister Biliński: Ostatecznie 
sprawa jeszcze nie jest załatwiona. 

P. Hribar: Ale fakt, że lokalności 
są już urządzone, na to wskazuje. 

P. Minister Biliński: Rząd stoi na 
stanowisku, że jeszcze będzie mógł wykonać 
przysługujący mu wpływ. (Zywe oklaski). 

P. Minister mówi dalej. 

Wiedeń, 11 marca. Posłowie Wityk, 
Ostapczuk i Moraczewski zgłosili wniosek o 
utworzenie samodzielnego Uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie. P. Wityk nadto zgłosił 
wniosek w sprawie utworzenia sądu przemy- 
siłowego w Borysławiu. P. Minister rolnictwa 
przedłożył projekt ustawy zmieniającej ustawę 
o zarazie bydlęcej. 

Wiedeń, 11 marca. Sprawozdanie ko- 
misyi kontroli długów państwowych, dziś 
ogłoszone, stwierdza przedewszystkiem, że 
konieczność zasilenia zapasów kasowych była 
nader pilna i wskazuje na trudności, na jakie 
napotkałoby w obecnej chwili urzeczywist- 
nienie upoważnienia do pożyczki zapomocą 
renty. Wydanie renty w obecnych stosun- 
kach pociągnęłoby za sobą poważne nastę- 
pstwa dla kredytu państwowego i małego 
kapitału. Sprawozdanie podnosi, że ustawy z 
6 marca 1907 i 29 marca 1905 upoważniają 
Rząd do wydania pożyczki 65 mil. kor. albo 
drogą % pre. renty, albo zapomocą innej ope- 
racyi kredytowej; dalej, że także co do su- 
my 53t milionów na pokrycie kredytów na 
regulacyę rzek, komisya bezwarunkowo by- 
łaby zmuszona do kontrasygnowania. Chodzi 
o sumę około 100 milionów kor., eo do któ- 
rej komisya jednakże nie mogła sobie zataić, 
Że w razie zastosowania $ 14 mogłaby ró- 
wnież być zmuszona do kontrasygnowania; 
nie byłaby jednak ponosiła wówczas odpo- 
wiedzialności. Po oświadczeniu jednakże Mi- 
nistra skarbu, że z powodu wielu istnieją- 
cych w obecnej chwili niebezpieczeństw 1 z 
powodu mieobliczalnych następstw, jakie mo- 
głyby wyniknąć w razie odroczenia trans- 
akeyi finansowej; dalej po podniesieniu szcze- 
gólnie ważnych okoliczności, wobec których 
nie dałaby się usprawiedliwić zwłoka nieod- 
zowina przy parlamentarnem traktowaniu 
Sprawy ; z powodu znacznego podrożenia trans- 
akcyj, dalej z powodu oświadczenia Rządu, 
że w razie odmowy kontrasygnowania przez 
komisyę byłby zmuszony natychmiast zape- 
wnić sobie potrzebną sunę w inny sposoh; 
ponieważ dalej nie było podstawy do przy- 
puszczenia, że Rada państwa w obecnych 
stosunkach i przy zachwianiu targu finanso- 
wego obstawać będzie bezwarunkowo przy 
emisyi renty; wobec tego, że istnieje już 
precedens co do wydania bonów kasowych, 
a także w innych państwach następowała ta- 
ka emisya z zupełnem powodzeniem ; wobec 
tego, że bony kasowe tylko na 3 lata mają 
opiewać; że nie chodzi o nową samodzielną 
pożyczkę, jakoteż wobec tego, że Rząd przy- 
rzekł wyraźnie powołać się w bonach na u- 
stawę upoważniającą Rząd do zaciągnięcia 
pożyczki i że emisya co najwyżej ograniczy 
się do sumy 220 milionów koron, komisya 
postanowiła dekonać kontrasygnowania. 

Wiedeń, 11 marca. W komisyi Izby 
panów znajduje się między innymi wniosek 
Dietrichsteina, wzywający Rząd, aby w latach 
1909i1910 zażądał kredytu w xwocie 500.000 
koron na budowę i zakupno okrętów powietrz- 
nych; dalej wniosek Latoura w sprawie sa- 
nacyi finansów krajowych. 

Wiedeń, 11 marca. Zestawienie nad- 
pływających zgłoszeń na subskrypcyę bonów 
skarbowych, wykazało, że zgłoszenia prze- 


kroczyły o wiele emitowaną sumę, tak, iż 


aby spłata gruntów przy uwłaszczeniu na- | rozdział nastąpi w stosunku 5 do 7 procent 
stąpiła przy pomocy instytytucyi finansowej. | najwyższych zgłoszeń. 


W Austryi Państwo samo wzięło było to w; 
swoje ręce. 


Kraków, 11 marca. (Tel. pryw.). Ko- j 


mitet fundacyi Prószyńskiego przyznał dwa 
stypendya literatom polskim. Nazwiska ich 
stosownie do przepisów będą ogłoszone na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej. 

Kraków, 11 marca. (Żel. pryw.). Se- 
kcya skarbowa Rady miejskiej uchwaliła u- 
bezpieczyć dyetaryuszy miejskich w lwowskim 
zakładzie zastępczym. 


Wiedeń, 11 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał naczelnemu redaktoro- 
wi Wiener Ztg. dr. Guglii, przy sposobno- 
ści przeniesienia w stan spoczynku, tytuł 
radcy Dworu i zamianował zastępcę naczel- 
nego redaktora, radcę Rządu dr. Loebla 
naczelnym redaktorem Wiener Zig. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Józefa Kramera z Lutowisz do 
Jarosławia, Gustawa Gasparego z Buska 
do Tłumacza, Czesława Hubla z Bolecho- 
wa do Dobromila, Włodzimierza Chylaka 
z Bolechowa do Liska; nadał sędziom z o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu: Zdzisła- 
wowi Budzynowskiemu posadę w Bole- 
chowie, Włodzimierzowi Szczurowskie- 
mu posadę sędziego w Mikołajowie; zamia- 
nował sędziami auskultantów: Kazimierza 
Gaertnera w Bóbrce, Jana Dolińskie 
go w Busku, Mikołaja Stefanowicza w 
Podbużu, Edwarda Sommera w Winni- 
kach, Bronisława Jurkiewicza w Dubie- 
cku, Stefana Maślaka w Lutowiskach, Sta- 
nisława Bergera w Podhajcach, Karola 
Chimiaka w Bursztynie, Władysława Ro- 
żańskiego w Bołszowcach. 


Noty rossyjska i serbska. 

Belgrad, 11 marca. Wczoraj po połu- 
dniu ogłoszono tekst rossyjskiej noty pośre- 
dniezącej z 2 marca i serbskiej depeszy 
okrężnej z 10 marca. Przyjazne przedstawie- 
nie rządu rossyjskiego brzmi: „Stwierdzamy 
z zadowoleniem, ze królewski rząd trwa przy 
swej decyzyi nie odstępywania od pokojowe- 
go stanowiska i unikania wszystkiego, co 
mogłoby wywołać zbrojny zatarg między 
Serbią a Austro-Węgrami i że nie czyni ża- 
dnych zarządzeń wojskowych nad granicą. 
Jesteśmy przekonani, że interesy żywo'ne 
Serbii, do których zawsze odnosiliśmy się 
z szczerą sympatyą, nakazują jej stanowczo 
takie jak wyżej, stanowisko. Mogliśmy się 
nadto przekonać, że mocarstwa nie są goto- 
we do popierania myśli terytoryalnej kom 
pensaty na korzyść Serbii. Rząa serbski pv- 
winien z tego wyciągnąć te konsekwencye, 
iż wszystkie jego usiłowania, aby skłonić 
mocarstwa do popierania żądań terytoryal- 
nych pozostaną bez skutku, że sympatyę mo- 
carstw może Serbia pozyskać tem, że odstą- 
pi od żądań, które mogłyby doprowadzić do 
zbrojnego zatargu z Austryą. Leży nam zaś 
na sereu uchronienie królewskiego rządu 
serbskiego przed takiem stanowiskiem, które 
narażałoby go na takie niebezpieczeństwo. 
Spodziewamy się, że Serbia, jak to już zre- 
sztą sama oświadczyła, pozostanie wierna 
swoim zobowiązaniom i pójdzie za radą mo- 
carstw. Wtenezas mocarstwa użyją wszystkich 
sił swych na korzyść interesów serbskich“. 

Depesza okrężna Milowanovića, wysła- 
na wczoraj po południu do serbskich posłów 
w Petersburgu, Londynie, Berlinie, Paryżu, 
Wiedniu, Rzymie i Konstantynopolu opiewa: 

„Stosując się do przyjaznych rad ce- 
sarskiego rossyjskiego rządu, królewski rząd 
serbski ma zaszczyt przesłać panu następu- 
jące oświadczenie z prośbą o podanie go do 
wiadomości rządu, przy którym pan jesteś 
akredytowany. Wychodząc z zapatrywania, 
że prawna sytuacya Serbii wobec Austro- 
Węgier po ogłoszeniu aneksyi Bośnii i Her- 
cogowiny pozostała normalna, Serbia ani 
niema zamiaru wywoływać woj- 
ny z sąsiednią Monarchią, ani nie pragnie 
zmienić swego prawnego stosunku do niej, 
zamierza w dalszym ciągu wypełniać swoje 
sąsiedzkie obowiązki na podstawie wzajemno- 
ści i jak dawniej utrzymać z nią stosunki, 
wynikające ze wzajemnych materyalnych in- 
teresów. Zgodnie ze stanowiskiem, które 
Serbia zawsze zajmowała, iż kwestya Bośnii 
i Hercogowiny jest sprawą europejską i ża 
zarówno co do aneksyi, jak co do nowej 
redakcyi artykułu XXXV. berlińskiego tra- 
ktatu przysługuje rozstrzygnięcie mocarstwom 
podpisanym na berlińskim traktacie, oddaje 
Serbia z ufnością w mądrość i sprawiedli- 
wość mocarstw swoją sprawę bez zastrzeżeń 
tym mocarstwom jako kompetentnemu : ado- 
wi, nie żąda przy tej okazyi od Austro-Wę- 
gier żadnego wynagrodzenia ani terytoryal- 
nego, ani politycznego, ani ekonomicznego. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 11 marca. Na wcezorajszem 
posiedzeniu Skupczyny odczytano sprawozda- 
nie komisyi skarbowej w tegorocznym bu- 
dżecie. Budżet ministerstwa wojny podwyż- 
szony jest o 5,800.000 dinarów. 

Z Niszu donoszą, że onegdaj w nocy 
czterech ludzi napadło na strażnika wojsko- 


wego koło składu amunicyi zapewne w 2% 
miarze wysadzenia składu w powietrze. Stra- 
żnik obronił się strzałami z karabinu. Na- 
pasinicy zbiegli. 

Londyn, 11 marca. Times pisze: Ogł0* 
szenie noty serbskiej powinno znacznie przy” 
czynić się do uspokojenia i usunięcia wątłe 
pliwości. Pismo apeluje do Austro- Węgiel 
aby teraz rozpoczęły hezpośrednie rokowanis 
z Serbią. 


atakuje Turcye z powodu zakazu przewozu 
dynamitu do Serbii, 

Riecz donosi, że przyjdzie do skutku 
nowa umowa angielsko-rossyjska w sprawie 
Persyi. 

Konstantynopol, 11 marca. Porta pó” 
twierdziła pozwolenie na przewóz materyałóW 
wojennych do Serbii. Pozwolenie to odnosi 
się tylko do będących już w drodze 170 tont 
materyału wojennego, z wykluczeniem jedna“ 
bomb i dynamitu. 


Położenie w Królestwie Poł “iem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 11 marca. Duma obrado- 
wala w dalszym ciągu nad etatem minister- 
stwa spraw wewnętrznych. P. Markow (skraj* 
na prawica) wyraził przekonanie iż jest K0- 
niecznem, aby urzędnicy ministe stwa przy” 
jęli na siebie obowiązek ochron: autokratj" 
zmu. Tymczasem słychać, że są urzędnicy! 
którzy powiadają, że w Rossyi niema auto- 
kratyzmu, lecz jest konstytucya. Podobni U* 
rzędnicy znajdują się w Petersburgu, a je$ 
to winą gubernatora Petersburga. Markow % 
świadczył dalej, że w wywodach kilku mo 
wców poprzednich zauważył zbrodnię obrazy 
majestatu i wyraża ubolewanie, że takie 
zbrodnie dopuszczalne są w sali Dumy. 

Słowa te wywołały na skrajnej prawi 
cy burzliwe oklaski a na lewicy i centrum 
hałaśliwe protesty i sykania. 

Gdy nastąpił spokój, prezydent Dumy 
Chomiakow oświadczył, że póki teraźniej” 
sze prezydyun piastuje swą godność, nie p0“ 
zwoli nikomu, aby się dopuścił obrazy ma- 
jestatn, a dopuścił się jej dopiero Markow: 

Wobee tych słów skrajna prawica zło- 
żyła następujące oświadczenie: Frakeya skraj: 
nej prawiey uznając za niesłychane, aby kto- 
rykolwiek z posłów mógł się dopuścić zbro* 
dni obrazy majestatu, zawiadomi ministr 
sprawiedliwości o tem, co się stało, aby 
sądownie stwierdzono, czy Markow popełni 
obrazę majestatu, jak to twierdzi preewodal 
czący, czy nie, jak to twierdzi frakcya. 

Petersburg, 11 marca. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu wieczornem Damy minister 
skarbu, odpowiadając na interpelzcyę w spra- 
wie nielegalnej emisyi obligacyj kolejowych: 
oświadczył, że nastąpiło te na skutek spe 
cyalnych osobistych wskazówek cara i dodat 
że sprawy towarzystw kotejowych nie należą 
do kompetencyi Dumy. Przypuszcza więc, 48 
interpelacypa wynikła z nieznajomości ustaw: 

Minister komunikaeyi Ruchłow przył* 
czył się do tych wyborów. 

Wiceprezydent Meyendorf oświadczył, 
że nie może dopuścić do dalszych obrad nA 
tą interpelacyą, gdyż w myśl oświsdezenić 
ministra skarbu chodzi tu o instrukcye car 
które usuwają się z pod dyskusji. 

Milukow wniósł przeciw temu protest 
którego jednak Mependorf nie uwzględni” 

Następnie minister sprawiedliwość! 
Szczegłowitow odpowiedzial na pismo wyst 
sowane do niego przez skrajuą prawicę 
sprawie zajścia z Markowem. Minister oświać” 
czył, że niema powodu do sądowego ścig”” 
nia Markowa. 

Na to Markow wystosował do Dum 
pisino, w którem prosi prezydenta, aby wniósł 
przeciw niemu formalne oskarżenie o obrażć 
majestatu, ponieważ po odpowiedzi ministr? 
niema widoków, aby wdrożono przeciw nie? 
mu śledztwo sądowe. Jest moralnym 0b0% 
wiązkiem prezydenta albo zupełnie go zrehś” 
bilitować, albo umożliwić jego zasądzenie. | 

Petersburg, 11 marca. Komisya san” 
tarna Dumy postanowiła wnieść interpelacji 
w sprawie długoletnich nieporządków sam 
tarnych w Petersburgu. Sprawozdanie KO 
misyi zarzuca zarządowi miasta zupełną Đe% 
czynność na polu zdrowotności publicznej: 

Petersburg, '11 marca. (Tel. pryw” 
W komisyi dla spraw wyznaniowych dyr 
ktor departamentu obeych wyznań oświad” 
czył, że rząd przygotowuje nową ustawę 407 
pełniającą o rozszerzeniu praw sekty mary? 
witów. 

Petersburg, 11 marca. Prezydent 2% 
binetu Stołypin wyjeżdżał wczoraj do CAT 
skiego Sioła celem przedłożenia carowi SL 
wozdania. Gdy powrócił od cara, zemat* 
Lekarze stwierdzili, że zachorował na 1” 
fluence. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Ersehowlarkk 
poun -o 


Petersburg. 11 marca. Nowoje Wremid | 
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„Wozem Drzymały“ 


. otwarta od 7-mej rano do 1Ż-tej w nocy. 


OWE MAM OMD 


NADESŁANE. 


w mm iw a 


DENTYSTA 


Dr. P. SZADKOWSEI, 


b. asystent Doe. dr. Gońki ordynuje 
Lwów, Kopernika 11, (dom Kołek roln.). 
M 
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Do najęcia 


ul Asnyka l. 7. 


Na £ piętrze 
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r. 
Szęść mki, przedpokój, kuchnia, 


łazienka, balkon. 
Fusktryczne urządzenie. 


LERNIA 


| sw. 


JAR 


| Dom həndlowa-komisowy 
ZYGMUNT: JANA MARSZAŁKIEYÝICZA 
Lwów, ulica Bielowskiego 6. 
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Papier Słowagkiego. 


Komitet obchodu setnej - recznicy urodzin 1. Sława- i 
ckiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 


igap? żadała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 


wyrobu jedynej w kraju fabryki 
Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- ; 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od een innych i 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier ; 
Słowackiego. bez żodnego dła siebie uszczerbku przy- | 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. - 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się I 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego | 
we Lwowie. 


i 
| 


7 
uwów, al. Azademicza L 5, 
(ohok Magazynu HPnych Schayerów) 


PODRALIGZA 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 


peny ul RILISH EZG. 


WILLA 


w Zakepanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
nrządzeniem (także na zimę) 
de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechań dè Lwowa. 
Dnia 11 marca 1909. 


Hotel dłsorgs'a. 

PP. hr. J. Tarnowska ze Sniatynek, K. 
Haller z Korościatyna, L. Horodyski z Pro- 
bużny. 

Hotel Iraperiai. 
: PP. hr. S. Jabłonowski z Bursztyna, 
|I. Ungar z Nadbrzezia, M. Sommerstein z 
! Burkanowa, K. Komierowski z Sokołowa, J. 
i Pajer z Wiednia, J. Feuerstein z Droł:o- 
i bycza. 

Hotel Europejski ' 

PP. M. Makomaska z Król. Pols., E. 
Obertyński z Odnowa, L. Cieński z Okna, 
M. Komarnicki z Jarosławic. 

Hotel Francuski. 

PPn F. Szymanowski z Kijowa, dr. A. 
Schenker z Kałusza. 

Hotel Victoria. 

PP. W. Połoszynowiez z Rudek, ks. A. 
Sękowski z Wiśnicza. 


Hotel „Narodna Hostynnycia'. 


merae ene nE 


Licytacye. 
L. 24.872 VII (2227 1—3) 
Obwieszczenie. 


„Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
„ów faszynowych do budowli na rzece 


ze pod Rozubowcami-Krównikiem w km. 
komis 5Ż do 340 zezwolonych przez c. k. 


Syg regulacyi rzek 8 sierpnia 1907 do | 


ne mtiestnictwa 97.041/07 wykonać się ma- ! stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
w latach 1909, 1910,i1911 odbędzie | dowych w wymienionym c. k. Kierownietwie 
i marca 1909 o godzinie 12-tej w | budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
le (czas kolejowy) rozprawa ofertowa | oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 

Kierownietwie budowy rejrulacyi Sa- | wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 


leyeh 
€ dni 
poładi 29 


M w Przemyślu. 


n OŚĆ w powyższym czasie dostawić si 

"jących materysłów ai okoła: ; 
5.300 m* faszyn wiklowych, 
Srono m? faszyn lasowych, 

0.000 m? sztuk kołków faszynowych. 

tośej fap na powyżej ilość materyałów war- 

skalnej około 47.600 koron ma być 


Ostar LE i 
czong do budowy częściowo w termi- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 57 z 


być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 80 pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 


przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na I koronę i w wadyum w 
kwocie 1.500 koron w gotówee, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma byé podany jednolity 
opust z cen fiskałnych dla całej dostrwy wy- 
rażony cyframi i słowami. 


dnia 12 marca 1909. 


REFODEY SEBZNEA > DEDO CZ SZEPT A DZIE OBA 
© 


GU GB Z BĘ 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzgiędnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 3 marca 1909. 


Stempel 
1 


Korona 


(Wzór oferty) 


Oferta 

mocy któfrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 do 1911 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- 
ślu cznaczonych, materyały faszynowe do bu- 
dowli regulacyjnych na Wiarze od Rozubo- 
wiec do Krównik w km. od 7:58 do 3:40 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
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nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
| budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 


szczeniu za opustem. . . . . . . . « 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) dwa tysięcy 
koron. 

y dnia . . 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. VIIL/b 25.525 (2067 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
sołotwińskiej Bystrzycy pod Bohoradczanami 
staremi w km. od 24820 do 22.910 zezwo- 
lonych przez c. k. Namiestnictwo rozporzą- 
dzeniem z 18 grudnia 1908 1. 151.530 na 
mocy uchwały komisyi dla regulacyi rzek z 
11 grudnia 1908 wykonać się mających w la- 
tach 1909 i 1910, odbędzie się dnia 22 marca 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kolejo- 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie. 


Ilość w powyższym czasie dostawić się | 
mających materyałów wynosi około: 
6.468 m? faszyn wiklowych (sześć tysię- 
cy czterysta sześćdziesiąt ośm), 
11.000 m? faszyn lasowych (jedynaście 
tysięcy), 
262.000 sztuk kołków  faszynowych 
(dwieście sześćdziesiąt dwa tysięcy. 
Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskainej około 45.416 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie i 
może być w razie zwiększenia lub zmiejsze- 
nia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyam w kwocie 1.000 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem siemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z een fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 2 marca 1909. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 
Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 

ny (mi) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910, dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzycy w 
Stanisławowie oznaczonych, materyały faszy- 
nowe do budowli regulacyjnych na Bystrzy- 
cy sołotwińskiej pod Bohoradczanami staremi 
w kim. od 24.820 do 82.910 w ilości i pod 
warunkami podanemi w obwieszczeniu za 
opustem . . . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z een fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 


Jako wadyum składam (my) . 
Ww dnia 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 5976 (2178 3—3) 
Zobowiązane: Towarzystwo Pelgisko, 
galicyjskie stowarzyszenie naftowe. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
nego przez e. k. gal. Prokulatoryę Skarbu, 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, dom Borowca, 
licytacya praw dzierzawnych poszukiwania 
oleju skalnego i innych produktów bituni- 
cznych intabulowanych w wykazach hipote- 
cznych lwh. 5, 12, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 
32, 83, 34, 36, 87, 38, 39, 40. 41, 42, 48, 
44, 48,46, 47, 49, 50, 51, 52, 58, 54, 55,57, 
58, 60, 61, 62, 64, 67, 68, 70, 71, 74, 75, 
O 46,89, Sl. 55, 50, 06, „101, "103. 
104, 107, 111, 114, 115, 116,117, 118, 120, 
122, 123, 129, 133, 134, 135, 136, 145, 146, 
147, 148, 149, 150, 162, 168, 174, 188, 190, 
192, 198, 195, 196, 197, 198, 199, 201, 202, 208, 
209, 210. 211, 212, 214, 216, 217, 218, 219, 
225, 227, 230, 238, 258, 259, 260, 262, 265, 
269, 270, 271, 276, 88, 385, 394, 395, 396, 
479, 980 gminy Hołowecko. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 54.568 kor. 89 hal. 
Najniższa cena wynosi 36.878 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8, dom Borowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stary Sambor, dnia 17 lutego 1909. 


L. cz. E. 921/8 (16) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Edwarda Tołłoczka we 
Lwowie odbędzie się dnia 16 kwietnia 1909 | 


(2172 3—3) 
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o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności obj. lwh. 1527 gm. Toki, stanowiącej 
staw ze śluzami, na którym prowadzi się go- 
spodarstwo rybne dające 2000 kor. brutto 
rocznego dochodu i oprócz tego składającej 
się z 2 parcel budowlanych niezabudowany 
iz pgr. lk. 272 będącej łąka i wyspą na 
stawie, na której znachodzą się ruiny i mury 
zamku księcia Jaremiego Wiśniowieckiego, 
na parceli grunt. lk. 291/1 znajduje się chata 
z kamienia zbudowana dla sprzedaży ryb. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 51.280 kor., przynale- 
żności osobnych oprócz śluz na stawie nie ma. 

Najniższa cena wynosi 34.186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich złożenie i podanie ko- 
szta w kwocie 14 kor. 45 hal. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 20 lutego 1909. 


L. cz. E. 940/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ruchli Grunspan kupeowej 
w Skałacie odbędzie się dnia 30 marca 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya: 

a) połowy realności obj. lwh. 294 gminy 
Toki, składającej się z parceli budowlanej, 
z domem, stodołą, stajnią i chlewem; 

b) połowy realn. obj. lwh. 1772 gminy 
Toki, składającej się z jednej parceli roli; 

e) całej realności objętej lwh. 295 gm. 
Toki, składającej się z ogrodu i 2 parcel 
roli wraz z przynależnościami, składającemi 
się tylko ad b) i e) z zasiewu żyta i psze- 
nicy. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na ada) 720 kor., ad 
b) 350 kor., ad c) 2400 kor,, przyuależności 
zaś ad b) na 84 kor., ad e) na 168 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 480 kor., 
ad b) 289 kor. 33 hal., ad e) 1712 kor., pọ- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie dalsze koszta w kwocie 11 
kor. 91 hal. i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 15 lutego 1909. 


(2174 3—3) 


L. cz. E. XXI. 3433/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pa- 
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 12 maja 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. licy- 
tacya realności położonej we Lwowie pod 
lk. 16084, objętej lwh. 2113 Dz. I. ks gr. 
gm. m. Lwowa zobowiązanych dr. Wiktora 
Ungara i Maryi Ungarowej własnej, składa- 
jąeej się wedle protokołu opisania i oszaco- 
wania z dnia 11 stycznia 1909 E. XXI 
3433/8 (6) z willi z ogrodem wraz z przy- 
należnościami. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


(2071 3—3) 


cyę, jest oceniona na 40.461 kor. 34 hal., 
przynalłeżnościami zaś na 1652 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.057 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 15 lutego 1909. 


L. 14.016/IX. b. (2193 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w samborskim okręgu budowni- 
czym w łatach 1909, 1910, 1911 odbędzie 
się 5 kwietnia 1909 w e. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1909 wynoszą 14.081 kor. 
84 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3 marca 1909. 


Z. 261 Adj. (2228 2—3) 
Pferdelizitation. 
Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pot in Drohowyże werden am 23 Mórz 1909 
um 10 Uhr Vormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte die Wallachen, Elpenor, englisch 
Vollblut, Braun, 8 jahrig, 168 etm. hoch, 
Jarnicoton, englisch Halbblut, Braun, 8 
jabrig, 170 ctm. hoch, gegen gleich bare 
Bezahlung an den Meistbietenden versteige- 
rungsweise hintangegeben werden. 
K. k. Staatshengstendepot. 
Drohowyże, am 8 März 1909. 


L. ez. E. 1348/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Wyspiańskiego, odbę- 
dzie się dnia 29 marca 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 72 gm. So- 
rocko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3520 kor. 69 bal. 

Najniższa cena wynosi 2340 kor. 46 
hal., pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(2225 2—3) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zaraljeszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skałat, dnia 22 lutego 1909. 


L cz. E. 1409/8 (5) (2218 2—8) 

Na żądanie Nachmana Ginigera, odbę: 
będzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godz. 
10:80 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya poło- 
wy realności lwh. 321 ks. gr. Michalówka 
dłużnika Ołeksy Bojko, syna Antona własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 270 kor. 

Najniższa oferta wynosi 180 kor., po” 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio” 
nym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je” 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 8 marca 1909. 


L. cz. E. XIV. 2656/1 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karoliny Feuereisenowej, 
żony adw. dr. Izydora Feuereisena w Pod- 
górzu, zastąpionej przez adw. dr. Feuereisena, 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1909, o godzi- 
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 29, przy ul. św. 
Jana l. 22 I. piętro, licytacya a) realności 
lwh. 806 w Krakowie przy ul. Rajskiej l. or. 
22 piekarnia. parcela kat. 1882 bud. dom 
murowany parterowy z jedno piętrową oficy- 
ną i b) realności lwh. 2547 w Krakowie 
przy ul. Rajskiej obok realności lwh. 806, 
parcela gruntowa lkat. 1682/7, na której stoją 
dwa budynki drewniane, ad a) przynależne” 
ści realności lwh. 806 są następujące: dwa 
koryta mniejsze, jedno większe, i maszyna do 
cięcia ciasta, 2 cebrzyki na wodę, 13 sztuk 
blach, 15 desek, 5 łopat, 40 skrzynek, 240 
koszyczków, ad b) realność lwh. 2547 nie 
ma przynależności. 

ad a) nieruchomość lwh. 806 wystawie” 
na na lieytacyę jest oceniona na 48.236 kor., 
przynależności na 554 kor., ad b) realność 
lwh. 2547 jest oceniona na 19.815 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 806 wj: 
ności 24.395 kor., zaś realności lwh. 254! 
wynosi kwotę 9907 kor: 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jedno” 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny; 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d-) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wobec których niniejszż 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony! 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg? 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó” 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 12 lutego 1909. 


(2206) 
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(2169 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed poiudniem od 8 do 12. po południu, 

od 8 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 15 marea 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: meble, forte- 
pian. kalosze, obuwie i ubrania męskie. 

Wtorek 16 marea 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, ko- 

sztowitości i herbata. 

Sroda 17 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa, forte- 
pian i garderoba męska oraz pomniki. 

Czwartek 18 marca 1909 od 10 do12 godz. 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Piątek 19 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble i fartepian. 

Sobota 20 marca 1909 od 10 do 12 przed po- 
łudniem : tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 8 marca 1909. 


L. cz. E. 42/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Franciszka i Maryi Kopy- 
tów, zastąpionych przez dr. Klahurkę, odbę- 
dzie się dnia 14 kwietnia 1909 o godzinie 

rano w sądzie niżej wymienionym, lieyta- 
Cya realności lwh. 1335 gm. Wola radzisz., 
objętej z roli, pastwiska i lasu o obszarze 1 
m. 866 s? się składającej. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1:48 
kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myśleniee, dnia 18 lutego 1909. 


(2219) 


L. cz. E. 2381/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
utejszego licytacya : 

1. 18 z 1/4, 1/2 z 1/4, 1/2 z 1/4 i 1/2 
2 1/2 z 1/4 lwh. 447 gm. Rohatyn obejmu- 
lącego pbud. lk. 621 (Nr. domu 454) i pgr. 
lk. 951 i 952; - 

2. 1/3 z 1/2 i 1/2 z 2/3 z 1/2 lwh. 448 
gm. Rohatyn obejmującego pgr. lk. 986, 
937 i 938. 

Cena najniższej oferty wynosi: eo do 
udziałów powyższych lwh. 447 kwotę 176 
or. 52 hal, ad 2. co do udziałów powyż- 
szych Iwh. 448 kwotę 95 kor. 58 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
pe przejrzeć można w sądzie w. biurze 
P 5 


(2223) 


Takie prawa, wobee których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
hia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
e mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Lone. 


Te ossby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną vawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 28 lutego 1909. 


L. cw E. 2696/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
T Na żądanie Abrahama kEisensteina w 
;Maszowcach, zastąpionego przez adw. dr. 
Kuhrberga, odbędzie się dnia 29 marca 1909 
% godzinie 830: przed południem w sądzie 
z) wymienionym, w biurze Nr. I. w Żu- 
lewnie licytacya: a) 1/4 części realności 
zad. 250 gm. Manasterzec, b) realności lwh. 
skh tejże gminy wraz z przynależnościami, 
adejącemi się z chałupy i szopy. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
250 08 : ad a) na 1490 kor, ad b) na 
kor. 
gs , Najniższa cena wynosi: ad a) 993 kor. 
~ tal, ad h) 166 kor. 66 hal., poniżej tej 
hy Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
A „Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dol 1 odnoszące się do tej nieruchomości 
Sh re, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
każay protokoły ocenienia i t. d.), może 
cza Yı mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
mię godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
enionym, w biurze Nr. I. 
lie Takie prawa, wobec których niniejsza 
* wr byłaby niedopuszczalną, należy 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(2261) 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w wku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 27 lutego 1909. 


G. Zl. E. 1503/8 (9) 
Versteigerungsedict. 

Am 24 März 1909 vor mittags 9 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte Zim- 
mer Nr. 16 in Lubaczów die Versteigerung 
der Realitäten : 

a) Grundbuchskórper Finl. Z. 689 Gm. 
Oleszyce Stadt u.; 

b) 1/6 Theil des Grundbuchskórper 
Einl. Z. 34 Gm. Oleszyce Stadt. Diese Rea- 
litaten bestehen laut des Beschreibungs und 
Schatzungsprotokolls v. 17 November 1908, 
ad a) aus einen Parzelle die als Garten be- 
wirtschaften wird, b) aus einem Grundcom- 
plexe, welcher in einem Theile als Grund- 
parcelle bewirtschaftet wird und in anderen 
Theile einen Bauernhof mit einem Bauer- 
hause bildet. 

Das erwähnte Haus besteht sus 2 Zim- 
mern, einem Vorhause und einem Viertalle, 
alles ohne Fussboden. 

Die zur Verteigerung gelangende Rea- 
lititen sind und zwar die Realität sub a) 
auf 110 K., und 1/6 Theil der Realität sub 
b) samt den auf derselben befindlichen Ge- 
bauden und mit Berücksichtigung der Dienst- 
barkeit der lebenslżnglichen Fruchtniessung 
zu Gunsten Marie Wilkosz in Ganzem auf 
640 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt mit Rück- 
sicht auf die Realität sub a) 73 K. 32 h. 
mit Rücksicht auf Realität sub b) 71 K. 10 
h. unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen welche 
hiemit genehmigt werden und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunde 
(Grundbuchs, Hypothekenauszug, Kataster- 
auszug, Schätzungsprotokoll u. s. w.), kön- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 17 wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen wer- 
den. 


(2217) 


K. k. Bezirksgericht, Abt. II. 
Lubaczów, am 22 Jänner 1909. 


q. em. 1428/8 (10) 
Oro.zomieae 1reperopry. 

Mua 26 mapra 1909 mepeg monygaem 
o 9 rogun B Hu3ime OBHadeHiM CyXi KOMHA- 
ra 4. Il. Binóyąe ca neperopr noxoBunm 
pea.lbHOGrTUu 28 KH. rp. Kar. Jlyka, Ope, 
HaCOBHCKU, CiHowkarE | rrp. 1'Ję a. (okozo 
2 moprn. 

Mporarm ea wałoua HeqBAxuMiCTE € 
oniHeBa Ha 975 kop. 

Hattimama noxrada BuHocarb 650 Kop. 
NoHM3nie TO KBOTH He BiXÓYĄŁ CA Mpoxam. 

Vexosia reperopry, Korpi ca sa- 
TBepzykye I TpamoTH, BIĄHOCAJi CA 40 He- 
ABuwuMoCTuń, MODYTB Ti, I0 MAIOTE 0X0- 
Ty KylOBaTW, IeperJAEyTA B HM3IE O3Ha- 
qeHim cypi, Kommata u. II., miggac roygan 
ypAAOBAX. 

H. x. Cyx uoBiroBnń, Bigaïiz II. 

Boktsmuis, qHa 23 mororo 1909. 


(2226) 


L. 283 (2202 2—3) 
Konkurs. 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1909 w kwo- 
cie 2700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 12 maja 1909 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem kenkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwo- 
wskiej ; 

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun- 
datorem ; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice żyją, 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 31 kwie- 
tnia 1909 do kaneelaryi Zboru izraelickiego, 
przy ul. Bernsteina l. 12. 

Przełożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej. 

Lwów, dnia 8 marca 1909. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 13/2 585 (2284) 

W konkursie stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką „Zjednoczo- 
nych fabryk syropu i cukrów we Lwowie* 
przedłożył zawiadowca masy : 

1. końcowy rachunek funduszów masy, 

2. wniosek na ustalenie jego roszczeń 
o wynagrodzenie i zwrot wydatków, 

8. końcowy projekt rozdziału funduszów 
masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać u niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 16 
marca 1909. 

Do zbadania rachunku końcowego, usta- 
lenia wynagrodzenia i zwrotu wydatków za- 
wiadowcy masy, wreszcie do rozprawy nad 
projektem i ustaleniem rozdziału funduszów 
masy wyznacza się audyencyę na dzień 22 
marca 1909 godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie w 
sali Nr. 18. 

C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 2 marca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. ez. P. V. 1/9 (4) (2156 1—3) 
E 


d ą 
Wiktoryę Ehio. żonę Michała z Ko- 
łomyi uznano marnotrawną. 
Kuratorem jej ustanowiono jej męża 
Michała Kubicza z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 3 stycznia 1909. 


L. cz. P. 22/9 (4) (2053) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Ryfkę Gold- 
berg w Majdanie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Reicha w Majdanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 16 lutego 1909. 


Nathana 


Be, P. 108. SRG) (2188) 
Edykt 
Za marnotrawców uznano Iwana i Ro- 
zalię Grydzuków w Dupliskach. 
Kuratorem ieh ustanowiono Wasyla 
Kluczyszyna rolnika w Dupliskach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszezyki, dnia 29 listopada 1908. 


L. cz. P. IV. 145/8 (9) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana Po- 
horeckiego w Juryampolu. 
Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Pohoxreckiego w Juryampolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 31 października 1908. 


(2130) 


L. cz. P. IV. 178/8 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Fedia Semeń- 
czuka w Głęboczku. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Tomkowyda w Głęboezku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 16 listopada 1908. 


(2131) 


L. cz. P. 133 8 (9) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jurę Iwa- 
siuka Michała w Rungurach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Iwasiuka Dmyira w Rungurach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 3 listopada 1908. 


(2141) 


L. cz. P. 183/8 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Tarasa Duteza- 
ka w Brusturach. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Gaboraka w Brusturach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 5 września 1908. 


(2136) 


Ołeksę 


L. ez. L. XX. 5/8 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Mikułę w Krakowie. . 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bic- 
dronia w Białej ad Klikowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 9 stycznia 1909. 


(2159) 


L. cz. P. IV. 12/9 (8) (2160) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Bobko w Samborze. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Swobody w Samborze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 2 marca 1909. 


L. ez. P. V. 25/9 (9) (2158) 
Edykt. 
Piotra Rudnickiego syna Antoniego 
z Kołomyi uznano marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Rudnickiego z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 15 lutego 1909. 


L. cz. P. IX. 6/9 (10) (2157) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkuratelna uznaje Eudokię Pły- 
szezuk owdow. Łomnyczuk rolniczkę z Tłu- 
maczyka umysłowo chorą i zawiesza nad nią 
kuratelę. 

Kuratorem jej ustanawia się Semena 
Todorów z Tłumaczyka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1909. 


L. cz. P. VII. 64/8 (7) (2208) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Rydzaka w Biskowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Rydzaka w Biskowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 30 listopada 1908. 


L. cz. P. X. 6/9 (2207) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Maryana 
Filipkiewicza w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono dr. Stefa- 
na Filipkiewicza w Trensin Teplitz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 22 stycznia 1909. 


L. ez. P. 184/8 24 (2050) 

C. k. sąd powiatowy w Janowie usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd krajewy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 4 grudnia 1908 L. cz. VII. 2800/8 
zatwierdzenia kuratelę nad Stanisławem Bar- 
szezem w Jamelnie z powodu stwierdzonego 
przez sąd pow. w Janowie marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia Jana Boguckiego w 
Jamelnie. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. 60,9 o (2s 3=3) 


Przeciw Annie i Petrowi Moskalukom 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Ahafię Pałamar w No- 
wemsiole pozew o uznanie prawa własności 
parc. grunt. lkat. 498/1 w Szelpakach, na 
rzecz powódki. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 18 marca 1909 o godz. 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Anny i Petra Mo- 
skuluków ustanawia się pana Hrycia Moska- 
luka w Szełpakach, kqratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 25 lutego 1909. 


L. cz. Cw. 376/9 (1) (2032 3—3) 
Edykt. 
Przeciw Samuelowi Löwenbraunowi, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Mechla Grūnfelda pozew o 
300 kor. 476 kor. 80 hsl. i 120 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Samuela Löwen- 
brauna, ustanawia się pana adw. dr. Zangena 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Lówenbrauna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Rzeszów, dnia 5 lutego 1909. 
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L. 25.996/TV. a d (2116)? 
Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 


| 


Nadania 


: Miejsce 
Nazwisko adresata J ; 
przeznaczenia 


Nr. miejsce 


a a x ai listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na 385 1511 | Kraków. 1 | Rodakeya „Rady“ | | kajów 
Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc || „ OE n À i „e. o eni [| z 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez 388 143 Górhue ; wad on 3 ŻY a JE 
owoenym upływie tego ezasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 389 ia Rue ą | 5 Ret =, isl 2 | 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 390 13 EN 2 | oie. m taaa Dedo a 
Ew 391 1228 |” ord 1 | o Marz 
W EFRA Z 392 1318 5 1 Knezkowska Jadwiga Leżajsk 
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc a SĘ D | 8 aj Laurence 
luty 1909. 395 84 | Złoczów | Seinfeld Abraham Stanisławów 
JE 396 1902 | Sanok 2 Więckowska Wibtorya Biecz 
L>) Tistg polecome. 397 62 | Siedliska Tarasowicz Jan Wiedeń 
M a , 2  Ekiei "EJ 398 1 | Stryj 1 Nestel Sommel Bolechów 
= oda 14 399 I 395 „a 8 Kubrakiewicz Juliusz | Stryj 
S : Miejsce 400 235 | Przeworsk Zyglowicz Andrzej Wiedeń 
a M! ---2 „|. Nazwisko adresata AEOS 401 52 | Rodatycze Wróblewski Andrzej Kanada 
A N Z Pasa aj 402 14 | Trzciana Stygar Wojciech F 
= i IDEES ele 403 43 ; Gołosieński Józef Chicago 
z aa | E a 3 404 91 * Barzyna Jan Baltimore 
PE i ; ing P A 407 |] 68 | Parchacz Skowron Michał Winnipeg 
m aoa Lod 1 | aa o 3 | Korinte 408 294 | Zołynia Lewieki Władyslaw Znrawno 
275 309 4 g Kalinowycz M Kijów 409 355 Zołynia Wnęk Fr. Chicago 
dy 110 „mi Racdboros EEG kdF oov 413 1858 | Brody 1 Romach Stefan Rozyszcze 
278 25 Li | Jarocki Kazimier? Kraków 414 80 | Moszków a Szpilar Michał Mareschal 
20 | 1506 | 5 4 Zaleska Gabryela 415 | 899 | Tremhowla | Pont Hugode Wiedeń 
250 | 306 e, Kosik dan koców 416 554 > | Doskocz Dysko Winnipeg 
281 322 wes Zubrzycka Marya LSów 417 140 | Bolechów | Lachmanycz Jan Ameryka 
283 203 i l Roth et Sohn 3 418 488 | Tłumacz Sommenschein A. Wiedeń 
284 802 al: Markowski Stanisław Brzuchowice 419 268 n, Abend Berl i Tłumacz 
285 583 AN: Peszek Leopold Sarajewo 420 87 | Kozłów l Kitner Abraham Podhajee 
289 406 1 Feinberg i Weissbrod Tarnopol 423 192 | Kańczuga Bułaś Joachim | Cleveland 
290 | 1077 A 8 GA erosa Briesen 423 337 | Szezucin Tepiszowska Jadwiga Pričeburg 
291 202 | Kozłów | Bukowska Katarzyna Ameryka ae 200 | Mościska m PARE i Brzesko 
292 388 | Kraków 4 Fedorowicz Zygm. Stanisławów 50 | Stary Sącz Gwizdowski Edward Eperjes 
293 1347 „sel Bobek Michał Trzebinia 429 79 | Bołszowee Ozerkawski Karol Bołszowce 
294 1038 i 1 Jakubik Marya Ameryka 430 204 A Lewicki Rudolf Stanisławów 
295 814 M Krzaszezyński Jan | Krynica 431 44 | Jabłonów Knyszuk Fedor © Lutowiska 
296 | 1281 ski Kwoczyńska Katarzyna | Kraków 432 s U Kosznierczuk Mychajło Ludwikówka 
297 264 z AB Domaniec Bartłomiej ! Buffalo 438 e Gs Ficecz Anton Kis-Berezna 
298 461 W” Barosz Józef l i Müglitz 434 229 Schodniea Landner Tsral Stryj ! 
299 628 | Demut Karon] Słotwina 435 306 | Zborów 8 Silberfeld Abraham Kulików 
300 | 2203 | Rzeszów 1 Kozieł Jan Lwów „e APEL | DI Rt ery Lanci 
301 | 2202 1 Kozieł dań 437 337 | Ciężkowice | Motyka Jan Chicago 
302 681 $ 1 Woźniak Brenk Chicago 438 5L | Niedźwiedź Adamczyk Michał Me Kees Rosks 
304 190 | Leżajsk Marzeciak Adalbert Beuthen 439 41 » Białoń F vana R ir. Wartenhurg 
305 48 | Stryj 1 Kratochwil Lublin 441 165 | Lwów 11 Chorobski Bronisław Podgórze 
306 492 : Sahore SAIOK Sambar 442 254 a I I Drohojowski Stanislau Genewa i 
307 796 | Stanisławów 2 Wierzbiańska Helena Kamionka str. 443 260 „= z | Awolnisca G. , Buenos Aires 
308 625 E 1 key Ismayl Aleksandria tE o „l Tyszkowski Pawe y botycze 
309 994. - Moskal Wasyl łamacz 445 692 EO] Holzer Leon Kraków 
310 908 3 Walko TA Kennig 446 279 Ra | Olijnik Kateryna | rzemyślany 
311 12 o 1 BoE Sain 447 376 2 Goldschlag Hersch Körösmözü 
312 13 Krynica AP Danko Wasington 455 į 1501 Kraków 1 Idzikowski Leon Kijów 
313 375 | Przemyśl Kis Lajos Budapest 456 | 2008 „ 1 WE M R. PO 
314 976 | Drohobycz Michowicz Olga Drohobycz 457 2104 » l RAW KD LE Bojany 
315 957 7 Obidnak Anna Delatyn 458 177 » 6 Dede J. J Warszawa 
316 113 | Załoźce Mazur Bazyli Nowy York 459 | 1523 n l w SAT ; (BRE 
317 | 911 | Zakopane Callier Bronisław Rorysław 460 | 291 » Der Sio aii Paris 
318 171 3 a A Josef Mogilany 461 | 2246 w gl Pallavy Heinrich Wien 
319 | 430 W. F. Kraków 462 | 407 za. ODA a SOK 
320 291 4 Czech Magdalena j 463 1241 w «l Jurasek Franciszek Halle a/S8. 
321 481 no Ławrynów Stefania Florencya a | 622 "> ów a Plock 1 
322 | 200 | Ozortków Sajdok Hryńko Winnipeg 260 29 u, PRUE Sheffield 
324 119 | Rawa ruska Krupiak Eliasz Kanada 466 309 | Stanisławów 1 Ea ii Nadwórna 
325 | 248 | Kraków 2 Türek Jozef Lwów | 468 | 767 „m Jaremko Anna Winnipeg. 
327 384 | Rymanów Tarnowska Jadwiga Drohobycz 469 584 | Radziechów Romaniuk F ryd. Fort William 
328 249 | Jasienów górny Martyszezuk Wasyl Vares 470 221 | Lwów a AT ABY o Now ork 
329 271 7 Rokiszezuk Nykołaj r al 99 n 2 Kozioł a Dukla 
380 | 199 | Skałat Parnas Abraham Nowy York ie. | oe Og AD Chicago 
331 | 450 | Kozowa Humeniuk Kość Stanisławów 473 | 260 I Jarosław 2 AE GR M. Ostrawa 
334 | 335 | Jabłonów Bojczuk Iwan Lutowiska C E mon - ola 
335 223 n Bojczuk Iwan , 475 207 | Żółkiew i Goldblatt Zygmunt Perehińsko 
336 185 i 476 221 | Szczurowice Ostapczuk Filip Alberta 
337 311 Skole Gryśko Michał Dobrowlany 40 1986 Sambor. Wołodkiewiczów St. Lwów 
340 394 | Szezucin Związek mszalny Rzym 479 138 Kołomyja 1 Sanocki Jan Potutory 
341 | 159 à Sajdak Jan Witkowice AE W BE opola mę CE 
342 214 | Muszyna Twerski Pinkas Belsko 482 a z GH R Rasa ARE 
346 | 554 | Borysław Podgórska Helena Drohobycz 483 | 219 za! "9 lęgi Mikulińce 
347 48 | Leszniów Marczak Władysław Pressnitz 485 252 | Belz | 4 Marcin Iodwołoczyska | 
348 59 | Szezurowa Molewicki Jan Chicago . 486 12 I Krakowiec ołacz Piotr | Kenora 
350 115 WIE N 487 1987 | Sanok Haraszfi Etta | Rzeszów 
A 4 488 310 | Radymno Sromicka Ewa Oświęcim 
351 | 36 k Głąb Anna i i wii aa I PI r 
352 198 | Bursztyn Mazurkiewiez Witold Lwów ao i RÓ A aCY 1 myc isp Moczki | 
353 251 4 Grossfld Kmil San Francisko £ 0 rzeżany Adamów Mikołaj Willimantie 
354 307 i Megas Jan Chicago | 491 350 ! Bircza i Schefter Markus Stanisławów | 
355 e „a Kołtun Ilia Zadwórze i 
358 29 ieliczka Dajda Błażej M. Ostrawa apom s 
359 453 ż Pone Weronika Nadbrzezie =) Pamiety. Ę 
360 174 | Przemyślany Sywulak Chema Nowy York * Paw Ukra: «sie aiw| 
> a r p, | Haniee Leon Lwów | Nadania | 
2 agórz Bal Józef Sayre ; -—- 1 P- artość aga 
363 17 | Kamień Sikora Maryenna Horii E | E tako adrósita Miejsce Wartość | MR 
364 54 A Gumieniak Maryanna N. York -uei Miej S "| przeznaczenia = 
365 154 | Osowce Szpakowska Helena Yorkton 8 [Nr g iejsce m E 
366 11 | Oleszyce Szyk Jakób Najdorf = FE K. | h. Kg. | gr 
E JE Lwów l Wlassoff Aleksander Wilno = =E | 102 
370 | 945 R. Lipińska Julia Myców | | J | | ] p | 
371 68 | „ 5 I Rejowaki Jan Tem al 107] 10| — | Lwów a Lwów dE la a 
374 164 g SKAEki Bolesław I Sokal jif 157] 33, — Lubaczów 90 pułk piech. Jarosław =| 5 | i 
375 488 1 Holmaty Mikołaj Hamet 1591 86 — | Mościska St. Bojarski Lwów — |=] 5| — 
276 228 MF; Ada Rdward Lęów | 165] 769 — | Drohohyez St. Cocełka Stryj 8 1 Fa 
377 647 A BOM sic Akis Aa | 177! 618 — | Tarnów Osk. Weintraub | Rzeszów — | | WOJER 
380 715 x 5 beino Tika Kijów i w 104 = | Lwów Brüder Klarman f Drohobycz | 14 | — | A || SE 
361 803 141 Giemetruk Iwan | Delatyn l i * JE I 
382 106 A 10 Krzymowski Robert Połtawa Ilość sztuk listów zwykłych: 14.710 sztuk. | 
388 623 | Kraków 5 Radzioch Jan Wasserbillig F 2 Taui 
384 | 2242 P Lipiúski Wacław Kisielin | C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyt. 
Lwów, dnia 2 marca 1909. 


L. cz. ©. I. 17/9 (4) 
l Edykt. 
. „Przeciw Antoninie Rychlewskiej ze Sta- 
rejsoli i innym której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Starejsoli przez Tomasza Rop 
i Hrycia Rop, gospod. w Starejropie pozew 
© uznanie prawa własności i intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1909 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Antoniny Ry- 
chlewskiej ustanawia się pana Jakóba Fry- 
dlewicza w Starejsoli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól dnia 5 marca 1909. 


(2224) 


L. 485/909 (2237) 
Edykt. 

4 marca 1909 wpisany został w listę 
adwokatów dr. Władysław Zygmunt Cyga 
z siedzibą w Brzesku. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 4 marca 1909. 


L. 969/49 XVII. 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowe mięsa wie- 
przowego w miesiącu lutym 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 168, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Sehlachtschweine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu marcu 
1909, wynosi 1 kor. 25 hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(2264) 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. ©. MI. 122/9 (2) (2254) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Seredzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Józefę Pulnar pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 12 marca 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Seredy 
ustanawia się pana Jóżefa Gawła kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 3 marca 1909. 


I. cz. C. 48/9 (2) 
Ed 


(2262 1—3) 


Przeciw Annie i Adamowi Szalom z 
Podolsza, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Zatorze przez Józefę Amudzińską z 
Podolsza pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawe na dzień 23 marca 1909 o godz. 8:30 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Ludwika Adamskiego w Po- 
dolszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 1 marca 1909. 


5 REE 

Wyroki prasowe. 
ŚL 58 (2115) 

Sm Namen Seiner Majeftüt des Kaifers ! 
Das f. É Landesgericht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Grtenntnijje vom 3 März 
1909. Pr. XXXV. 52/9 3, auf Antrag der É F 
Staatgantwaft(chaft erfannt, Dag Der Suhalt des 
t der periodijchen Drudjchcijt: „Die Woche” 
ümmer 9 vom 1 März 1909 in der Rubri; 
nRorrefpondeng der Nedaftion" enthaltenen Mr- 
gee „Gin Gnergijcher" in feiner Gónze bie 
F "gehen nah $ 300 St. ©., das nad Yrtilel 
a deg GWejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. 
%. B Nr. 8 ex 1863, bon Amts wegen 
7 verfolgende Borgchen nad $ 491 St. B., 
08 nad dem zitierten Gejegartifel von Amt 
BAC żu verfolgende Bergehen nach $ 488 St. 
potne, und e8 wird nah $ 493 St P. O. 
0S Verbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
i rift ausgejprochen, die bon der É. £. Giaats- 
ep atlthajt verfügte Bejchlagnahme nah $ 489 
eh Q. beftätigt und mah $ 37 Pr. ©. 
RZE Bernichtung Ber faifierten Gremplare 


Wien, am 3 Mórz 1909. 
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Jm Namen Seiner Mtajejtat des Naijers! 
Daz f. f. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht hat mit dem Grfenntniffe vom 3 März 
1909, Pr. XXXV. 53 9/3, auf Antrag der £. t. 
Staatsanwalt|chaft erfannt, dag der Anhalt deg 
in der Nummer 49 der periobijchen Drudjchrijt : 
„Oftdeutjche Rundjhrift“ vom 2 März 1909, 
16 Jahrgang, enthaltenen Artifelg: „luf dem 
friegópfjade gegen Nom” Durch Die Stelen: 
1. von „3% fann e3” bis „Entjeglug fapte“ 
(Seite 1, Spalte 1); 2. von „Nur des" big 
„der liebe Gott” (Seite 1, Spalte 1); 3. von 
„Man mup” bis „ibm zu beugen” (Seite 1, 
Spalte 1—3); 4. von „Alfo die Mutter” big 
„dem Priefier neigt” (Seite 2, Spalte 2—3); 
5. von „Und wo immer” bis „Wcórder find" 
(Seite 3, Spalte 2) und zwar ad 1—3 dag 
Berbrechen nah § 122 lit. a St. G, ad 4 
und 5 dag Bergefen nah $ 303 Et. G. begrilude 
und e3 wird nah $ 498 Gt. P. O. das Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjdhrijt ausgejpro= 
hen, die von der £. £. Staatsanwaltjchajt ver- 
fügte Bejdhlagnagme nah $ 489 Gt. P. D. 
bejtätigt und nah § 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifierten Ecemplare erfannt. 
Wien, am 3 März 1909. 


Dag E. f Rreiz- als Frekgeriht in 
Trient hat mit dem Crfenntniffe vom 26 Fe- 
bruar 1909, br. 7/9, die Weiterverbreitung des 
Budes: „Orkinzia“ oder „Terra del Radium“ 
von Amos Giupponi, welcheż von der Drude- 
rei „Societa Tipografica Editrice Trentina“ 
Ende Dezember 19U8 Herausgegeben würde, ver- 
boten, uud gwar wegen der Stellen ; auf Seite 
94—95 von „Eppoi qui non pullulano“ big 
„ne quo esistere nellOrkinzia* ; auf Seite 
96—y8 von „O codificare gli antichi matri- 
moni“ bis „la piu naturale delle soluzioni“ ; 
auf Seite 108 vou „Quando mi svegliai* big 
„con timid:zza risveglisto*; auf Seite 144 
hon „Lumanita si divise nettamente“ big 
„piu libero, piu umano“ ; anf Seite 158 von 
„ll libero amore“ þig „la somma del piace- 
re all umanita“; auf Seite 166—168 von 
„Per mantenere accesso questo sentimento“ 
big „per noi Orkinziani e tutt uno“; auf 
Seite 171—172 von „E tutto per I unione“ 
big „dei ministri di Urio“; auf G©eite 173 
von „Vogliamo la soppressione“ big „violen- 
tissime apostrofi“; auf Geite 174 und 175 
von „Popolo Lirocanese* big „non sara fe- 
lice ne redenta“; auf Seite 183 von „Non 
sono io forse ammogliato“ big „al loro con- 
fronto“; auf Seite 183 und :84 von „Ho 
un nemico, il quale“ þig „si diverte in Or- 
kiazia“; anf Seite 184 von „se sapessi di 
guadagnare“ bia „giglio dell amore ideale!“ ; 
auf rite 200 und 201 bon „Le coppie bal- 
lavano ancora“ bi „insopportabile solletico“ ; 
auf Seite 205 von „Iconventi un tempo sa- 
cri asili“ bis „indegni servi di Urio“; auf 
Geite 205 bon „Attorno a tre pareti stava- 
no“ big „anche la morte“; auj Geite 295 von 
„Si negava la fede* big „senso materialisti- 
co* und von „Tu vorresti credere“ big „gra- 
do scomparire“; auf Seite 296 und 299 von 
„Ammetiamo pure che Urio esista“ big 
„dell umana fralezza*, von „Ma e dunque 
se non siamo“ big „ambiente ingrato e fa- 
tale" und von „A me basta il compito“ big 
„la logica stringente“; auf Seite 317 von 
„subiva ora con dispiacere“ big „e quasi to- 
tale“; auf Seite 337 bon „Ma le due pode- 
sta“ big „fisici e morali“; anf Seite 339 von 
„Minesotto: Sai tu cos'e“ biż „e F Univer- 
so“ und bon „le vecchie teorie“ bi$ „dovea 
creare la vita“; auf Seite 340 und 343 von 
„Minesotto: Spazio e Materia“ biś „nel 
Tempo e nell’ Eternita“; auf Seite 344 nnd 
345 von „Urio...? Non e Urio“ big „al ceppo 
dei sensi“ ; auf Seite 347 und 348 von „la 
concezione di una vita futura“ big „degna 
d'eterni supplizi* ; anf Seite 350 und 351 
von „L” amore e considerato“ big „sia d'uo- 
mini che d'animali“ ; euf Seite 352 und 355 
von „L amore preventivo e libero“ big „che 
non esiste piu“; auf Seite 358 und 359 von 
„Ti sembra immorale“ big „moto della tua 
volonta“; auf Seite 379 von „Era un amore 
sincero“ bis „e spesso crudeli“; auf Seite 
388 von „E tutti questi errori“ big „multi- 
formi religioni“ nah $ 122, 300, 302, 303, 


305 und 516 St. ©. fowie gemäğ der Artifel | 


II, IN. und V. deg Gejeże8 vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. t. Kreiz- als Preggericht in Trient 
bat mit dem Çrfenntniffe vom 1 März 1909, 
Pr. 6/9 die Weiterverbreitung der Nummer 44 
der Reitidrift: „L'Alto Adige“ ddo. 24/25 
Februar 1909 wegen des Artifels: „Al Signor 
Procuratore di Stato in Trento“ in Den 
Stelen von „come tutto ilegale“ bis „baio- 
nette“, vot „che in questi ultimi anni“ bis 
„8 farla credere“ und vou „E legale anche“ 
bis „processone*; deg Artifel3; „La federa- 
zione tra impiegiati privati e commessi di 
banco“ ban „Ma oggi come per“ bi „re- 
vanche“, von „La federazione non era“ big 
„memoria nostra“ nnò von „Intanto che la 
fuori“ big „potrebbe spezzarsi“ und deg Mr- 
titel8: „Il Priuli non esiste“ von „se ricor- 
da“ big „duca“ nah $ 63, 65 a und 300 
St ©. verboten. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 57 z dnia 12 marca 1909. 


Dag É É Qande- als Prebgeriht in 
Prag hat mit dem GCrtenntniffe vom 1 Mrz 
1969, Pr. I. 188/9, die Weiterverbreitung der 
nicjtperiodijchen, in Prag erjchienenen Drud- 
fhrijt: „Boza Podzimek. Epigramy. Z Ceske 
Kuchyne. Praha, 1909. Nakladem J. Skvora. 
Tiskem J. Zeibrdlicha v Praze“ nah $ 68, 
122 a nnd b, 300, 302 und 303 St ©. fo- 
wie gemdj Artitel IV. des Gejeże8 vom 17 De- 
gember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Das f. f Qandes- als Prepgeriht in 
Prag Hat mit dem Crfenntniffe vom 23 März 
1909, Pr. I. 192,9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 58 der geitjchrht: „Bogemia” (Ubend= 
aużgabe) vom 27 Februar 1909 wegen deg 
Urtitelś: „Wer führt ung im Sriegófalle" nach 
Wrtifel IX. deg Gejeges vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. É Landes- als Preggeriht in 
Vrag Hat mit dem Grfenntnijje vom 2 März 
1909, Pr. I. 193 9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Reitihrift: „Zajmy financni 
straze“ vom 1 Mtórą 1909 wegen der Stellen 
von „nebot v uvodu sveho“ bis „karabacem“ 
und von „Dale by se mohl“ big „vzdy opo- 
vrzeni“ deg Artifel: „O. k. financni zemske 
reditelstvi v Praze pri praci“ nah § 300 
©t. ©. verboten. 


Dag f £. Qandeg- als Preggericht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 2 März 
1909, Pr. I. 194:9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 6 der Reitirift: „Ceska Revue“ 
pro März 1909 wegen ver Stele von „Jeno 
teritorialni politika“ big „o srbske otazce s 
Rakousko-Uherskem* deg Artifels: „Dr. Jiri 
V. Danes: Dr. Jovan Qvijic o annexi Bosny 
a Hercegoviny“ nad) $ 65 a St. ©. verboten. 


Das tf. Landes: alg Prepgericht in Prag 
fat mit dem Grtenntnijje vom 2 Märg 1909, 
Pr. I. 196/9, bie XBeiterverbreitung der nichtpez 
riodijdhjen in Prag erjchienenen  Drudjchtift: 
„Zensky klub cesky v Praze. II. zprava za 
uplynuly V. rok trvani 1908. Tiskem Eduar- 
da Leschingera v Praze. Nakladem klubu“ 
wegen der Stellen bon „Ceske zeny“ bis „k 
svemu“, von „Heslo“ biś „prikazem“ und von 
„Novydavejte* biś „nepratelske“ nah $ 302 
St. ©. verboten. 


Dag f. f Sreis: al8 Preggeriht in 
Bijef Hat mit bem Erfenntniffe vom 2 März 
1909, Br. 8/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der Zeitjchrift: „Sumavske Proudy“ vom 
27 Februar 1909 wegen der Stelen von „Nez 
bremeno valecne* big „vice platen“ und bon 
„Rakousko cita“ bi „k obrane vlasti* Deś 
Artifel(g; „Valka“; von „Nevim zadneho“ big 
„jako vitez“ und von „A budou zase“ big 
„Y zemi diuhe“ deg Mrtitel3: „Bude valka — 
nebo nebude?“ náh $ 63, 65 a und 222 
©t. ©. verboten. 


Dag f. f. Landes als Prekgeriht in 
Brünn bat mit dem Erfenntnifje vom 2 März 
1909, Pr. I 129, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeltjcrift: „Vyskovske Novi- 
ny“ bom 26 Februar 1909 wegen Des Arti- 
felg; „Chysta se utok“ nah $ 300 St. ©. 
verboten. 


Dag f. f Sandeś< als Prekgeriht in 
Ezernowig mit dem Erfenntnijje vom 2 März 
1909, Pr. I. 10,9, Die Weiterverbreitung Der 
Rummer 8 der Żeitjdhrijt: „Butowinaer reie 
Sebrerzeltung" vom 27 Februar 1909 wegen 
des Artifel($; „Sdjurferei der partya postupo- 
va“ in der Stelle bon „Das Kraurigjte" bis 
„berabgejunłen ift" und bon „und in den Dien- 
ften” bis „mit Cifer vertritt“ nah $ 300 
St. 6. verboten. 


l 
Spadki. 
L. cz. A, III. 399—400;7 (2127 2—3) 
Edyk 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że w Muszkatówce zmarli Jan i 
Hrynko Ozernegi bez pozostawienia rozpo- 
(rządzenie ostatniej woli, a do spadku po nich 
między innemi powołany jest Mikołaj Chle- 
boroba. : 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu teg 
dziedziea Mikołaja Chleboroba nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświad- 
| czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem adw. dr. Sawczakiem ustanowionym dla 
i nieobecnego Mikołaja Chleboroba. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszezów, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. A. 453/8 (2043 2—3) 

W sprawie spadkowej po $. p. Janie 
Szałajdewiczu z Milatyna nowego, wzywa się 
niewiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Szałajdewicza, by do roku zgłosił się ze 
swymi prawami do niniejszego spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowi przepro- 
wadzony z jego kuratorem Leopoldem Gor- 
czakiem z Milatyna nowego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 8 października 1908. 


L. cz. A. 344/8 (5) (2104 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddział III. podaje do wiadomości, iż dnia 
4 kwietnia 1908 zmarła Warwara Hewko 
urodz. Dalowska w Dusanowie z pozostawie- 
niem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli. a do spadku z ustawy konkuruje mię- 
dzy innemi jej syn Michał Hewko. 

Sąd nie znając pobytu Michała Hewko 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł dekla- 
racyę do spadku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorem Wasylem 
Dobiakiem dlań ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 7 grudnia 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IV. 2/9 (3) (2081 2—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anieli Kijas, matki i o- 
piekunki Bonawentury i Stanisława Kijasów, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zagubionej książeczki kasy oszczędności mia- 
sta Tarnowa Nr. 65.9386 na 1014 kor. 90 
hal. opiewającej na imię Ludwiki Kijas za- 
mężnej Kamińskiej wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą znaną zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 lutego 1909. 


L. cz. T. 4/9 (1) (2037 2—3) 

Na wniosek Mieczysława Kulikowskie- 
go w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do zgubionego kwitu depozy- 
towego na policę życiową pod 1. pol. 109.361 
wystawioną przez Dyrekeyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na 
imię Mieczysława Kulikowskiego. 

Posiadacza tego kwitu wzywa się, by 
w ciągu jednego roku od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ zgłosił 
swe prawa do tegoż kwitu, gdyż po upływie 
tego terminu uzna się kwit ten za pozbawio- 
ny wszelkich skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 9 lutego 1909. 


L. cz. P. VI. 127/6 (12) (2161 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Antoniny Brzuchacz, wdo- 
wy po konduktorze e. k. kolei państwowej 
we Lwowie ul. Piastów l. 7 wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne eo do rzekomo 
małoletniej Katarzynie Brzuchacz należącego 
kwitu depozytowego z daty Wiedeń 6 marca 
1901 na zastawioną policę asekuracyjną Nr. 
154.277 Towarzystwa imienia „Gizeli* na 
1000 koron opiewającą, płatną dnia 1 czer- 
wca 1916 roku. 

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się, 
aby swe prawa do takowego w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 8 dni wykazał, gdyż po 
upływie tego terminu dokument ten jako 
nieważny uznany zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Tarnopol, 26 marca 1908. 


m.cz ©. IL 1/9 (1) (2152 2—3) 
Edykt. 

Na skutek wniosku Maryi Ochęduszko- 
wej, żony urzędnika podatkowego w Mielcu, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionego z jej posiadania prima 
weksla wystawionego na blankiecie za 2 
korony, nie wypełnionego ani datą wy- 
stawienia, ani datą płatności, ani też 
kwotą, podpisanego przez Józefa Lisa jako 
wystawcę, przez Jana Reca i Jana Seilera 
jako przyjemców z Woli pławskiej i przez 
Bronisławę Lisiewiezowa jako żyrantkę z 
Mielca, i wzywa się posiadacza tego wekslu, 
aby takowy w dniach 45 licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“, sądowi tutejszemu 
przedłożył. f 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II 
Tarnów, dnia 16 lutego 1909. 


L. cz. T. 27/8 (T) (2055 2—3) , 

Na wniosek Salamona Hammera, kupca 
w Dianisławowie, wdraża się postępowanie | 
celem amortyzacyi następującego rzekomo | 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z) 
daty Stanisławów 28 listopada 1906, na 1200 | 
kor. opiewającego, dnia 26 marca 1907 | 
tnego przez Abrahama Reichera, akceptowa- 
nego a przez Salamona Hammera wysta- 
wionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokro- 
su za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 grudnia 1908. 


MACZERNACO (©) (2029 2—3) | 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Maryi Piaseckiej w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego losu miasta Krakowa Nr. 51.914. 
Posiadacza powyższego losu wzywa się | 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i | 
Ə dni od dnia płatności wygranej w przeci- | 
wnym bowiem razie po upływie powyższego | 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sad krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lutego 1908. | 


L. cz. T. 11/9 (2) (2078 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Jakobi, przemysło- | 
wca w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej kartki zastawniczej | 
Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności m. 
Krakowa z dnia 23 grudnia 1908, wystawio- 
nej na rower marzi „Globus* Nr. 107.904 
Freilauf Newde partner na kwotę 40 kor. a 
opatrzonej l. 18.426/08. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lutego 1909. 


L. cz. T. IV. 20/8, (8) (2082 2—3) 
d 


śmierci Jana Burka. 

Jan Burek z Jażwiu wyjechał przed 
około 80 laty wraz ze swoją rodziną z Ja- 
żwiu do Zieleniec w Królestwie Polskiem w 
gubernii żytomierskiej, gdzie pod nazwiskiem 
Jędrzeja Malea przebywał, a w kilka lat po 
pca do Zieleniec umarł tamże w dniu 

8 listopada 1880 pod nazwiskiem Jędrzeja 
Malca i jako Jędrzej Malec został pocho- 
wany. 

Wobec powyższego wdraża się na pro- 
śbę Stanisława Burka syna Jana postępowa- 
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za- | 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we- | 
zwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
p. Tytusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w 
Tarnowie aż do dnia 30 sierpnia 1909 o za- 
ginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1909. 


L. cz. T. 1/7 (2) (1983 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Michał Politowski syn Tomasza i Ka- 
tarzyny ze Słobódki ad Tłumacz wyžalił się 
przed około 84 lub 35 laty mając wówczas 
lat 18 ze służby u Hnata Łucyka w Tłuma- 
czu zabierając jego konie i furę w niewia- 
domym kierunku i pozostał od tej chwili do 
dnia dzisiejszego nieznanym. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie $ 24 |. 2 ust. e 
przeto wdraża się na prośbę Bronisławy Po- 
litowskiej i Hrycia Ryndycza jako opiekuna 
małotetnich dzieci po ś. p. Józefie Politow- 
skim ze Słobódki ad Tłumacz postępowanie 
celem uznania Michała Politowskiego za 
zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Piotrowi Łojewskiemu w Tłumaczu wiado- 
mości o powyż wymienionym. 

Michała Politowskiego syna Tomasza i 
Katarzyny wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym Sądem stawił się,lub w inny spo- 
sób uwiadowił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 marca 1910 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu Michała Politowskiego za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 2 marca 1907. 
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B. cz. "E. SEN, (2077 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ignacego Singermanna 
przed adwokata dr. J. Herziga we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 


Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 95.541 | Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem razie po 
opiewającej na nazwisko Ignacego Singer-| upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
manna i na kwotę 200 kor. jącą uznaną zostanie. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- | C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze Lwów, dnia 27 stycznia 1909. 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy| |. ||- = 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 


t. 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
| 
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w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela dzin 
o. k. kolei państwowych ul, Krasiekich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od go d 
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kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Kurowie, Winnik. h 

10:12 É Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopycayniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzee „„Łyczaków*: 


8 rano do 13 w połućzia. 


pociągów kolejowych obowiązający 2 dniem 


iokalne. 
Ę Brzuchowie w dnie powszednie 320 po południu, w niedziele i rz. kat. 


święta 2-01 po południu. 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
z przesyłką pocztową. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOLOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


1 maja 1908 r, (Czas środkowo-turopaisko). 
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Pociąg Pociąg || 
| f posp. | osob. De L w owsa posp. | osob. | e LWOW a 
przych. © g. Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
1320 z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, R1245 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, i Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Qzudina, zach i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 250]. — : do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez0, Ka- 
(p. Tana), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- i NC a Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. icy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
z Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. — 3:50 5 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, [| Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. | wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieg), Orłowa, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 5-38] do Winnik. 
| z Rawy ruskiej, Sokala. — ; 600 | do Sambora, Sianek, Csap. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. e 6-10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kśrósmezó, QCzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
— 139 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. z . 
— 8:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. , = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
807 | z NE Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. i ie) Czortkowa, Grzymałowa. 
6:26 | z Jaworowa. — 6:58 | do Jaworowa. 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 7-30 a zak? (ERIE a gora. Borysławia. 
Opawy), Lnbaczowa, Sanoka, Chyrowa. 825 | — o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
=- 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
P Z Opawy), ROR (p. Podgórze Płaszów), Sano- pm Pona. Sa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). — a o Winnik, Kurowie. 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6. — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1030 į z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1143 |] z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- i Rk Perugina, Wieliczki, Oświęcimia. 
winy. = 9-05 o Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwenicza, 
— |18200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, F men N. Ppa lka a à 
Zbaraża. 910! — o Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — 9-35 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiec, Suczawy. 4 
= 1:00 | z Kurowie, Winnik. — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
1:30 | — |z ace Cerina, W WA, M Pragi), n noe e" 
yrowa, Zakopanego, . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — |1105] do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 21 — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
— 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa małowa a 
CZA, J 3, a, . . 
205 | — | z Iekan, Qzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, | 2:38 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 
215 | — |z PME PRR Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — 2:25 ds zai ZE | oai Kałusza. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. — 240 + do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 3:50 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 2:45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
= 3:59 | z Winnik. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— | 450 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
— | 500] z Jaworowa. szów), N. Sącza, Ghabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
— 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oswięcimia. I 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- — 3:30 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 400 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
n Peal. x (o r SE m ań 4:25 | do Winnik, Kurowie. 
= 5 z Podwołoczys dessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, SO do Kołomyi, żyd K 
Do Do e Ra: yi, Zydaczowa, Kałusza. 
a WA praniu pustego, Zory e, 612] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
= 5:57 j z fekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, | __ 630] do o? (przez Tarnów), Oświęcimia. 
= Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. — 6424 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
640 | — z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 700| — do E T U Gda 1 Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
sielicy. rłowa, Koszye (p. Tarnów). 
840 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 7:10 H do Rawy ruskiej, Sokala. | 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- | —- 1358 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
sta, w Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 45] a NAPAR od Kijowa), Brod 
rowa (p. Przemyśl. — z o Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. d 
— al Z KBirowie Winnił. — |1038ğ do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
— | Yl0g z Sambora, Orłowa, N. Sącza, dea ości, Iwonieza, Ryma- RA wy Becho tho, Ozudyns, Serethu, Brodiny, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. utny, Dorny Watry, Suczawy. 
= 9:30] z rekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- — |10458 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
oon pa: Vidi Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny (=. e i EGO na pa. m. 
Watry, Snezawy. — 5 , Potutor, yniec, Skały, lwamia pustego, 
<a 9508 z Kakoa Baia Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- = Husiatyna, Zaleszezyk, Grzyiaałowa. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — ts] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
p; Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). - brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
— |10808 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- Ą — |LU25] do Stryja, Drohobycza, Boryaławia, Kochawiny. 
a Skały, Twania pustego, Husiatyna, Zbaraża. Grzy- <= 
matowa. 
— |1100§ z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kor 
| chawiny. 


Z dworca „Podzamcze: 
Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniee, Husis* 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Winnik, Kurowie. 


Winnik, Kurowie. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Kusiatyna, Załeszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potato". 


Z dworca „Łyczaków*: 


udziela biuro informacyjne 


| 
| 


4 


w roku bieżącym umieszczać Ró NOWELE 
Tygodnik Ilustrowany będzie nsjwpbitniejezd osta- autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 
tnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa- POEZYE | 
Tancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, Są także pierw- oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 
szorzędnemi dziełami sztuki; na miejseu naczelnem wymienimy tu PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
dwie powieści, mianowicie: przez własnych korespondentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


„UNIA powieść Lrrewska 


PRZEZ JÓZEPA WBYSSENIOFPA | ZRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


=; ilustracyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J; Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — C. Jankowski. 
Powieść z czasów za- SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 
i „CAR WIDMO" AB ŻY My kady SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski, 
na untiowego = ścicki 
PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO nitronieBurykowyce waka” said: wino 
O M a W każdym numerze KILKADZIESIAT ILLUSTRACYI. 


8:80 BBUBREBEREER | BREBRRRRKEKERREKEREĘ || TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 


niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 


!! DODATKI NADZWYCZAJNE !! W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- || 7 rgenizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
= cyalnych, bogato ilustrowanych, z których wymienimy : ficznych we wszystkich eelniejszych miastach zaboru au- 
E auko E E E S A A stryackiego. Tym sposobem bedziemy mieli illustracye i 
BE eosnych ay old? Roo. | JAM Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 

OCSCSOCOCE i à ; miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
Numer Slowacki ogi zarowsanaazao aaa nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych Boe A sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
kartonach, z których utworzy się z cza- Numer Norwida, ułożony przez Miriama. naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
sem galerya najnowszej sztuki polskiej. Numer Jagielloński, całego kraju nie powinna czynić żadnych‘ różnie pomię- 
W — Numer Massoneryi polskiej. dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 
dodatku powieściowym najwybitniej- Numer „Zapomnianych“. dziemy traktowa'; zupełnie naiówni sprawy Królestwa 

Sze utwory współczesnej literatury europejskiej. Galicyi i W. Ks, Poznańskiego. 
ażdlyj Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej omas | 9 
WTSRERAKEBEREWEGWEBE || wiat sprawy galicyjskie, powierzyliśmy raprezeniacyę || PRBWBWRERROWBRRBREUWEYE 


F. Brodowski: „Chwile“, opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny“, powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye*, poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 
s z. Sarnecki: „Szklana góra”, baśń sceniczna 
stępujące : M. Gorkij: „Dzieci słońca”, dramat 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO | 5:7" 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- 


N Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
D IWYC LAJNE PREMIUM po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
Steregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
Srzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 A. Gruszecki: „Zwycięzcy“, powieść współczesna bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
„Mów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- || cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
| dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe znańskiego kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
"8 wszystkich. F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele Cena księgarska 37 kor. 50 hal. 
= Z a " 

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- || a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
Małego, pomnikowego wydawnictwa 18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH Wydawnictwo to powinno się znaleść w każdym domu polskim. 


o. --. SSEEEEEEEENE E 
| n 


7 
Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 

Ompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


=— 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują : 


Główna ekspedycja „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
EW7Yarunki prenumeraty „Tygodnika TIilustrowanego*": 


k we Lwowie: W Głalicyi z przesyłką pocztową : 

pół talnie . . * . . kor. 6 hal, 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30 kwartalnie . . . . kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70 

roc A l ©. „AJD „AO m „ 16 „ 60 półrocznie . . . . „ 14 „ 40, » „ 17 „ 40 
e 


ha a i 20, “i i „= 38 „„ 20 i| roomie .. . . . „ 28 ENO * „ 34 „ 80 
ebne okladki de eprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika w cenie Ear 3-20, na opakowanie okladki dołączyć należy 40 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


|= „Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyg w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolf. 


|. SZT WEAK i: 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


OOTES X) ROTY: EET ZE TPŁ TD pn nn NA TAN 


reman WORA PALENIA DPT ~ 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magezyn jubilerski ! zegarm'strzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


spondencyę. 
i KASTELÓWKA 
UI. Nabielaka |. 15, WILLA raGa, 
2 pokoje, kuchnia i przedpokój od 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia. 


i a TW ZY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %:—, 2:08 i216 

za pół klgr. poleca. 
handel herbaty i kuwy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń. P-zaż MHausmara 9, Lwów. 


temane | TU A EW Ea 
~ 


m l mre 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


IDOD 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
]. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 30 hal, dla c. k. Urzędów 7 


Ta PŁCZEWE SETY CEG, RIEYETEC ETC ERESRY ZĘ ESO 3 aG. eas REMA PERY E 
A A A AA E S E Ae e aN A EEN E 


: WODOCI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


Najlepsze refere 
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ĄGI 


Centralne 


BG ER 2 EG WW AA NK [EG 


wazolkioh aystemów #7 

7 . 4,2 mw, "Ta > = p 
1 AZ EEDY TZ MuauUTC Z EJ. dB 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suezarnie i t. d. i 


projektująi wykonują: 


we flaszkach K 
w" dostawia do mieszkań pał. 
& Mleczarnia Przeworska $$ 


ul. Polna 25 lub m. Sienkiewicza. 
TELEFON 835. 


Z e EO OO ZIE 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa budowy tanich domów mie- 
szkalnych dla urzędników w Stryju, stow. 
zarej. z ogran. poręką, odbędzie się w nie- 
dzielę 38 marca 1909 r. o godz. 3 po poł. 

na dworcu kolejowym Stryju. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi. 

2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej 
i zamknięcie rachunków za rok administra- 
cyjny 1908. 

3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 

4. Wybór 7 członków Dyrekcyi. 

5. Wnioski i interpelacye. 

Stryj, 8 marca 1908. 
Za Radę nadzorczą: 
Dr. Dolnicki Cyryl, 
prezes. 
Inż. Radzikowski Stanisław, 
sekretarz. 


ui. Asnyka 1. 7. 


Na E. piętrze 
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r. 


+1 s à 5j, a 
04086 OKO, tazienka, Balkon. > 
Elektryczne urządzenie. 


EEEE 


ha NL» Wu st M 


| ROMN A N Juliusz Szule, z za- 

| „ wodu szewc, bez 
zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru- 
źliey płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. (zas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo- 
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płue coraz bardziej postę- 
pować zaczęła. 

Brak wszelkich środków do życia wobee 
koniecznych wydatków na leczenie syma, po- 
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej. 

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej“. 


Rachunek bilansu 
Powiatowej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu za r. 1908. 


Lp. Stan czynny Waluta kor. 
1. Gotówka z dniem 31 gru- 
BINEWIE:: PREZ 10.519:24 
2. Pożyczki hipoteczne . 1,872.341:80 
8. Eskont weksli. . . . . . 263,404 — 
4. Weksle zaskarżone 2.04175 
5. Koszta prawne . - . . . 158 90 
6. Koszta założenia kasy 985:95 
4. Inventa a E. £ 5873:25 
8. Walory funduszu rezerw. 40.700" — 
9 Fundusz rezerwowy w ra- 
chunku bieżącym . . 2.583:41 
10. Effekta kaucyjne . . . . . 1.968:75 
11. Domowe kasy oszczędności 541-95 
12. Odsetki zaległe . . . . . 6.41 1:79 
18. Zapas druków . . . . . . 512:05 
14. Police asekuracyjne 24 — 


1,605.665:84 


8. Zysk za rok 1908 


Waluta kor. 
. . 1,527.586 03 


Ly. Stan bierny 
1. Wkładki oszczędności . 


. Rachunek bieżący funduszu 
rezerwowego . . . . . - 2.582 41 
. Fundusz rezerwowy . . 43.282:41 
. Kaueye od pożyczek hipot. . 2.378:33 
478-50 


Odsetki pobrane za r. 1909 
od pożyczek hipot. 
od eskontu weksli 


11.166538 
3.568'45 


2 
3 
4 
5. Rachunek odrębny 
6 
i 
8 12.028:18 


O EC, 


1,603.065 84 


DYRERCYA: 
Zbigniew Horodyński, m. p. 


Rachmiel Kanarek, m. p. w z. 


Józef Chalcarz, m. p. 


Tadeusz Dul, m. p. 


Włodzimierz Hendrich, m p. 
komisarz rządowy. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. M 


Xnżynier Leonard Niitseh i Ska, Kraków, ul. olejowa 18. 


ncye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 
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we Lwowie. 


6©bwieszczemie. 


Zwyczajne Ogólne Agromadzenie 


członków Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, 
stow. zarejestr. z ogranicz. poręką odbędzie się dnia 31 marca 1909 
o godzinie 4 po południa w biurze Towarzystwa we Lwowie, ul 
Sykstuska 1. 3 z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1908 i komisyi kon- 
trolującej. 

2. Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenie Dyrekcyi absoiulo" 
ryum z czynności i rachunków za rok 1908. 

3. Wnioski członków. 

Lwów, dnia 11 marca 1909. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Oswald Zach, serrciarz. , Szymon Hescheles, prezes. 
-o 
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Najwspanialszy nawoczesny 


ORANI 


w FILHARMONII LWO 
(Filmy Qesers Royal-Bie Cemp.) 

W sobotę 13 marca o godzinie 7-mwej wieczorem prelekcya prof- 
Dr. Nitmana p. t.: „Serbis i Serbowie“ (z obrazami świetlnymi), 
poczem o godzinie 8-mej przedstawienie nowego programu, sobota 13, 
niedziela 14 (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej) oraz poniedziałek 15 (o godz: 
4 po poł. popularne, ceny do połowy zniżone). 


PROGRAM: 
. Koncert. 


. Z życia Indyan w Ameryce południowej (obrazy z natury). 
. Dżin-dżitezu (podchwycony tric). 
. Nieme usta (dramat rodzinny). 
. Przygody Chińczyków w Paryżu (autentyczne farsy). 
Srebrne wybrzeża Meksyku podczas burzy morskiej (zdjęcia z natury): 
. Grozą przejmujące życie galerników (senzacyjne zdjęcia: praca gale” 
ników, katowanie, ucieczka, zamordowanie warty, pogoń, rozstrzelanie). 
. Koncert. 
. W plantacyach cukru (prześliczne obrazy z natury). 
. Dostojna matka (sztuka w 12 obraząch). 
. Czarnoksięzka dłoń (fantastyczne dzieje). 
. Flok na straży domu (humoreska). 
18. Za przykładem starszych (komedya). 
14. W krainie złudzeń — skarb alchemika (tric). 
. Nie każdy pochwyci (feerya seenizowana). 
. Narzeczona rusznikarza (wspaniałe kolorowe widowisko). 
. Orkiestra. 


Każdego tygodnia nowy program. 


W poniedziałek 15 marca przedstawienie popularne (o godzinie 4 po południu) 
z prelekcyą inż. Libańskiego p. t.: „Gdy pojawi się kometa i spadaj? 
gwiazdy“ (z obrazami świetlnymi). sa 
Prelekcye sobotnie od godz. 7—8: 20 marca prof. Dr. W. Hahn: „W stuletnią Ki; 
cznicę Słowackiego; 27 marca prof. Dr. Nitman: „Wisła kolebką Polskość P> 
3 kwietnia prof. Dr. Witwicki: „Wyraz twarzy ludzkiej“; 17 kwietnia Inż. LV 
ski: „Współczesny okultyzm. Wszystkie wykłady są ilustrowane obrazami świeć W 
mi Uranii. 
Ceny miejse w teatrze „Urania 
(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogich i garderoby): 
Fotela w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — 
na III balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 4 
i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor. 


Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcya, zniżone do połowy. -o 
Dla wygody P. T. Publiczności są bilety do nabycia i w handlu p. Pieleć (ul 
(nl. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiań w sklepie p. Wolińskies© 
Karola Lndwika). 
Kasa otwarta codziennie od 3—6 po południu. W niedziełe, 
od 10 rano. 
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święta i poniedziali! 


4 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


s 


